
Tysiąc lat
Wśród trudnych spraw 

codziennych, wśród kłopo
tów, jakie dzień powszedni 
niesie, wśród radości i 
trosk naszego czasu — sta
jemy wobec faktu, który 
każe od tej powszedniości 
odejść. Oto wczoraj Sejm 
powziął uroczystą decyzję 
uczczenia Tysiąclecia Pań
stwa Polskiego. Oto wczo
raj w Izbie, gdzie zazwy
czaj wiedzie się debaty nad 
sprawami dnia zwykłego, 
mówiono o historii, o dro
gach i losach narodu pol
skiego, mądrą myślą pia
stowską wprowadzonego w 
poczet państw europejskich. 
Debata odmienna tonem, 
pełna powagi spowodowa
ła, że w Izbie zapanowa
ła atmosfera towarzysząca 
ustanawianiu aktów naj
wyższej wagi. Posłowie 
wstali z ław po zgodnym 
przyjęciu wniosku Rady 
Państwa, aby datę obcho- 
dó.v ustalić na lata 1960— 
1966.

Jest to oficjalne zapo
czątkowanie Jubileuszu 
Polski, mającego ogromne 
znaczenie moralne, histo
ryczne, polityczne. Los 
sprawia, że właśnie my 
współcześni witać będzie
my tysiącletnią Polskę, że 
my właśnie głosić będzie
my światu i sobie samym 
prawdy o tysiącletnim na
rodzie. Może w niejednym 
sercu zagości duma, że oto 
przecie stoi za nami hi
storia dziesiątka wieków...

Uroczysty akt sejmowy 
jest naturalnie jedynie 
wstępem do wstępu. Mille
nium postawi zapewne w 
stan pełnego pogotowia 
pracownie historyków i ar
cheologów. Badania począt
ków państwa polskiego zy
skują sobie aktualność 
wprost niezwykłą. Badania 
nad historią kultury pol
skiej, języka polskiego, 
obyczajów i praw stwarza
nych przez historię stano
wić będą jeden z dowo
dów hołdu złożonego hi
storii naszej. Millenium 
państwa, które już przed 
wiekami nad Odrą, nad 
Bałtykiem się rozciągało, 
dostarczy nowych dowodów 
historycznych naszego pra
wa do ziem piastowskich.

Wskazywano w debacie 
sejmowej na obowiązek 
Rządu przygotowania ma
terialnych środków dla 
godnego spotkania Mille
nium. Ale przecie nie tyl
ko ten zespół środków jest 
tu ważny. Z siłą podkre
ślano, że spotkanie wiel
kiej rocznicy być powinno 
wyrazem jedności narodu, 
stającego twarzą w twarz 
z historią — świetną ł 
jakże często tragiczną, ob
fitą w dni chwały i w dni 
klęski. Nie przysporzyłoby 
godności ni szacunku Po
lakom wygrywanie tysiąc
letnich obchodów dla we
wnętrznych sporów I róż
nic.

Zbliża się powoli chwi
la. kiedy trzeba będzie za
śpiewać Polsce — tysiąc 
lat, tysiąc lat...

T. J.
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Sejm  ogłosił uroczyście lata 1960-1966
jako okres Obchodów 1000-lecia Państwa Polskiego
Jednomyślne przyjęcie uchinały

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej ogłasza uroczyście 
lata 1960—196S jako okres Obchodów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego.

Dokumenty dziejów ojczystych świadczą, że w latach 
960—966 uformowała się ostatecznie państwowość polska. 
Nad Wartą, Odrą, Wisłą i Bałtykiem okrzepła przed tysią
cem lat nasza wspólnota narodowa, wyłoniona z plemion 
słowiańskich, od wieków ziemie te zamieszkujących. Poło
żone wówczas zręby rozwoju politycznego, gospodarczego 
1 kulturalnego stały się i są po dziś dzień oparciem dla 
tradycji dziejowych narodu.

Obchody Tysiąclecia przypomną nam chlubne dzieje bu
dowy i rozwoju państwa pierwszych Piastów, ukażą dzie
dzictwo twórczej myśli politycznej, która w ciągu dziesięciu 
wieków była czynnikiem umacniającym wspólnotę narodu 
i jednoczącym jego wysiłki w obronie Ojczyzny, a później 
w walkach o jej wyzwolenie.

Polska Rzeczpospolita Ludowa urzeczywistnia wielkie 
dzieło społecznej przebudowy w granicach kraju, zakreślo
nych u początku naszego historycznego bytu. Powróciliśmy 
na prastare ziemie ojczyste dzięki zwycięstwu Związku 
Radzieckiego, Wojska Polskiego i innych sil sojuszniczych 
nad hitlerowskim faszyzmem. Wysiłkiem całego społeczeń
stwa ziemie te zostały zagospodarowane i nierozłącznie ze
spolone z organizmem Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Obchody Tysiąclecia powinny pomnożyć siły naszego na
rodu dla budowy socjalizmu i umacniania Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, powinny wzmóc znaczenie i podnieść 
rolę Polski jako rzecznika pokojowych dążeń, wspólnych 
wszystkim narodom. Obchody Tysiąclecia uwydatnią wobec 
świata udział naszego narodu w ogólnym postępie ludzkości, 
zaświadczą o naszym miejscu i roli w Europie.

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej z uznaniem przyj
muje do wiadomości powziętą przez Radę Państwa uchwałę 
o przyjęciu przez Nią ogólnego kierownictwa I opieki nad 
przygotowaniami do obchodów oraz nad urzeczywistnieniem 
ich programu. Jednocześnie Sejm zwraca się do Rządu o za
pewnienie pomocy 1 zabezpieczenie środków niezbędnych 
dla realizacji zatwierdzonego przez Radę Państwa programu 
prac, przedsięwzięć I uroczystości jubileuszowych.

Obchody Tysiąclecia Państwa Polskiego staną się pod
niosłą manifestacją wspólnoty całego polskiego społeczeń
stwa skupionego we Froncie Jedności Narodu, zacieśnią 
więź braterską między społeczeństwem w kraju a rodakami 
na całym świecie. Obchody Tysiąclecia dodadzą nam no
wych sił dla dalszego rozwoju naszej Ludowej Ojczyzny.

Powyższą uchwałę powziął 
Sejm na wczorajszym plenar
nym posiedzeniu. Posiedzenie 
rozpoczęło się o godz. 11.10 
Otworzył je Marszałek Sejmu 
Cz. Wycech. Obecni byli człon
kowie Rady Państwa z Prze
wodniczącym — A. Zawadzkim 
oraz członkowie rządu z Preze
sem Rady Ministrów J. Cyran
kiewiczem. Loża prasowa i try
buna dla publiczności — wy
pełnione niemal do ostatniego 
miejsca.

Po załatwieniu formalności 
wstępnych, Iziba zatwierdziła 
przedstawiony przez Prezydium 
Sejmu porządek dzienny posie
dzenia, który przewidywał obok 
pięciu spraw bieżących (spra
wozdanie patrz str. 4) — pro
jekt uchwały Sejmu w sprawie

Obchodów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego.

Izba przystąpiła do rozpa
trzenia tego punktu porządku 
dziennego po przerwie, o godz. 
17.

Oby Sejm jak najszybciej zatwierdził!

I W o M J t f  o r ę ż  
w walce z  chuligaństwem

(Obsługa własna)
Po aż nazbyt długich spo

rach i dyskusjach został wre
szcie zaakceptowany przez Ra
dę Ministrów i przedłożony 
Sejmowi rządowy projekt usta
wy o zaostrzeniu walki z chu
ligaństwem. Autorem projektu 
jest Ministerstwo Sprawiedli
wości. Ale właściwie przy jego 
redagowaniu brało udział całe 
społeczeństwo — a przede 
wszystkim kręgi prawników 
oraz prasa.

Jak powiedział minister Spra
wiedliwości Marian Rybicki 
dwa główne cele przyświecają 
tej ustawie, która chroni prze
de wszystkim życie i mienie 
obywateli:

— zaostrzenie sankcji kar
nych;

— przyśpieszenie i uspraw
nienie zarówno postępowania 
przygotowawczego jak i wy
miaru sprawiedliwości.
Istniejąca dotychczas w prze

pisach prawnych luka — brak 
definjcji co to jest czyn chuli
gański — została wreszcie za
pełniona. Ustawa mówi wy
raźnie: „czyn przestępczy ma 
charakter chuligański wówczas, 
gdy celem działania sprawcy 
jest okazanie rażącego lekce
ważenia zasad współżycia spo
łecznego." To stwierdzenie po
ciąga za sobą konkretne skut
ki w praktyce sądowej. Bo
wiem na tej podstawie sąd mo
że wymierzyć sprawcy karę o 
połowę wyższą, niż przewidują 
to obecne artykuły kodeksu 
karnego. Jest to ogólna zasada 
rozpatrywania tego typu spraw.

Poza, tym  p ro jek t podw yższa spe
cja ln ie  k a ry  za n iek tó re  przeStęp- 
•tw a. a  więc za czynną napaść na

fu n k c jo n ariu sza  MO lub Innego o r
ganu ochrony  p o rządku  publiczne
go jeśli sp raw ca spow odow ał uszko 
dzenie ciała lub nadw eręży ł zd ro 
wie albo też użył niebezpiecznego 
narzędzia — m oże być skazany  od 
1 roku  do 10 la t w ięzienia. Poprzed
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Mistrzowie świata 
w  Warszawie

Dawid Jenkj.ru ze stanu Colo
rado zdobył tytuł mistrza w jeź- 
dzie indywidualnej mężczyzn w 
1956 roku. W tym roku został on 
zaproszony do wzięcia udziału 
w mistrzostwach świata w Pa
ryżu. Do Polski przyjedzie wraz 
2 czołową grupą łyżwiarzy ame
rykańskich.

(Patrz wiadomość na str. 2)

Dwa recitale
W. Małcużyńskiego
INF. WŁASNA

F ra n ek , B rahm s, P rokofiew , po 
tem  D ebussy, R achm aninow  i C ho
pin... Szał na sali i w ielk ie  oklaski. 
B raw a, k tó re  trw a ją  przez długie 
m inu ty . I bis za bisem , z k tó ry ch  
zrodził się n as tęp n y  rec ita l, p raw ie  
w całości chopinow ski.

Ludzie na estrad z ie  o taczali a r ty 
stę, z tłu m u  słuchaczy  p ad a ją  w ią 
zanki kw iatów , w y jśc ie  za kulisy  
zab lokow ane tłu m em  en tuzjas tów  
gry  p ian isty , k tó ry  kończy już  to u r-  
nće w  k ra ju . T ak  gorącego p rz y ję 
cia daw no nie w idziała F ilh arm o 
nia  N arodow a.

T akie sam o p rzy jęc ie  Jak  w  W ar 
szaw ie było i w  K atow icach  i K ra 
kow ie. I tam  ja k  w  sto licy  po 
p rzedstaw ien iu  o lb rzym i tłu m  sta ł 
przed  w ejśc iem  dla  a r ty s tó w  i tu 
taj śp iew ano  m u „sto  la t!“

P ierw sza  w  Polsce w izy ta  zakoń
czyła się n a jse rd eczn ie jszy m  jak ie  
sobie m ożna w yobrazić  p rzy jęc iem . 
N astępna — k to  w ie — m oże ju ż  za 
rok? Na pew no jed n ak  zobaczym y 
W. M ałcużyńskiego w R oku C hopi
now skim , gdzie będzie ju ro rem , (s)

W .  Lippman
w Polsce

25 bm. przybył do Warsza
wy amerykański publicysta 
Walter Lippman. W podróży 
W. Lippmanowi towarzyszy 
małżonka.

W godzinach wieczornych W. 
Lippman spotkał się w siedzi
bie SDP z grupą publicystów 
polskich. (PAP)

Na trybunę wstępuje Prze
wodniczący Rady Państwa, 
Prze w odm cz ąĉ T O g óin opolskie
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu — A. Zawadzki. (Skrót 
przemówienia podajemy od
dzielnie).

Następnie kolejno zabierają 
głos: zastępca Przewodniczące
go Rady Państwa, przewodni
czący CK SD — pos. S. Kul
czyński; członek Rady Pań
stwa, wiceprezes NK ZSL — 
pos. J. Ozga-Michalski; członek 
Rady Państwa, działacz kato
licki — J. Zawieyski; pos. W. 
Karuga Cbezp.), po«. J. Miodoń
ski (be/p.) oraz członek Rady 
Państwa — pos. L. Kruczkow
ski (PZPR).

(Skrót przemówień podajemy 
oddzielnie).

Po wyczerpaniu dyskusji za
biera głos Marszałek Wycech.

— Jak wynika z przebiegu 
zakończonej przed chwilą de
baty — mówi on — sprawa 
uroczystego uczczenia histo
rycznej, tysięcznej rocznicy 
istnienia Państwa Polskiego 
uzyskała jednomyślne i ser
deczne poparcie całego Sej
mu.

Jednomyślność ta wydaje 
się godna podkreślenia. Jest 
ona bowiem wyrazem głębo
kiego zrozumienia i gorącego 
przywiązania, jakie żywi 
Sejm PRL i cały naród pol
ski dla spraw swojej tysiąc
letniej historii.

Odzwierciedla ona również 
kształtującą się na drodze 
socjalistycznego budownictwa, 
opartą na najszczytniejszych 
postępowych tradycjach na
rodu polskiego — jedność na
szego narodu, która manifes
tuje się zawsze wtedy, gdy 
chodzi o sprawy ogólnonaro
dowe. gdy chodzi o przeszłość 
i przyszłość Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej.

Aby dać temu wyraz w I- 
mieniu Konwentu Seniorów 
zgłaszam projekt Uchwały 
Sejmowej w sprawie Obcho
dów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego.
Marszałek odczytuje tekst 

projektu Uchwały, którą poda

jemy na wstępie, zgodnie z re
gulaminem zapytuje kto jest 
za przyjęciem p-roponowanej 
Uchwały.

Posłowie wstają i długo
trwałymi oklaskami wyrażają 
swe poparcie dla projektu.

Marszałek zawiadamia, że 
Uchwala przyjęta została jed
nomyślnie. Posłowie ponownie 
wstają z miejsc, ^nowu wybu
cha burza oklask/w.

Pozdrowienia
od dr J .  Hajdukiewicza
z  drogi na Dhaulagiri

A lpin ista  polski d r J . H a jd u k ie - 
wicz z Zakopanego, uczes tn ik  w y
p raw y  na D hau lag iri (8.222 m  n.p.m .) 
w H im ala jach , p rzek aza ł w  rozm o
w ie te lefon icznej serdeczne pozdro
w ien ia  d la  rodziny , ra to w n ik ó w  
górsk ich  GOPR oraz ta te rn ik o m  
zrzeszonym  w  K lubie W ysokogór
skim . Rozm ow a te lefon iczna  zo
sta ła  zam ów iona przez d r J. H a j
dukiew icza ze s ta tk u  PLO „M arceli 
N ow otko", k tó ry  zn a jd u je  się na 
M orzu Ś ródziem nym . 26 bm . s ta 
tek , k tó ry m  podróżu je  alp in ista , z a 
w in ie  do P o rt Saldu. l .I II  d r  J. 
H ajduk iew icz  odleci z K airu  sam o
lo tem  do B om baju , gdzie spo tka 
się z resz tą  uczestn ików  w y p raw y  
na D haulagiri.

D hau lag iri by ł ju ż  w ie lok ro tn ie  
a takow any  przez a lp in istów , lecz 
bez sku tk u . W obecnej w ypraw ie, 
k tó re j k ierow nic tw o  o b ją ł W. 
S tauble, b ierze udział 4 S zw ajca
rów , je d e n  N iem iec i P o lak . (PAP)

Dwa sztuczne jeziora 
powstaną w Bieszczadach
INF. WŁASNA

j j  IESZCZADY, Jeden z  n a jb a r-  
D  dziej zapom nianych , a le też i 
n a jb a rd z ie j m alow niczych  z a k ą t
ków  naszego k ra ju , w zbogaci się 
W p rzyszłych  la tach  o now ą a tra k  
cję tu ry s ty czn ą , stanow iącą  przy  
ty m  pow ażną zdobycz gospodar
czą. P lan u je  się bow iem  stw o rze
nie tam  dw u p o tężnych  zapór 
z iem no-betonow ych , sp ię trz a ją 
cych  w ody Sanu  i Solinki, tw o
rzących  sz tuczne jez io ra . P ierw sza 
zapora  w M yczkow cach będzie in 
w esty c ją  p lan u  5-letniego. S pię
trz a ją c  w ody Sanu  do 15 m, stw o
rzym y jezioro  zaw iera jące  12 m in 
m  sześć. w ody. D rugą zaporę, k tó 
re j budow ę rozpocznie się później, 
p lan u je  się w Solinie — na Sanie i 
Sólince. Tym  razem  pow stan ie  je 
zioro 70 m głębokie i 40 km  d łu 
gie.

Je z io ra  zostaną zaryb ione, (dj)

M ilion ton trtęgla w  r. 1958

Polsko-w łoska umowa handlowa
( I nf or ma c ja  wł as na )

W RZYMIE podpisany został 
25 bm. protokół handlo

wy i nowy układ płatniczy 
między Polską i Włochami. Ze 
strony włoskiej układ podpisał 
min. pełnomocny Tomasz No- 
tarangeli, a ze strony polskiej 
dyr. Andrzej Kruczkowski.

Rozmowy w Rzymie trw ały  b lis
ko S tygodni ale, ja k  się w ydaje, 
zakończyły  się ostatecznie w yn i
kiem  pożytyw nym . Obie strony  do
szły do w niosku, źe są za in te reso 
w ane w dalszym  rozszerzaniu  w za
jem nej w ym iany i że is tn ie ją  ku  
tem u realne m ożliw ości. W arto p rzy  
pom nieć, że bezpośrednio po w oj
nie polsko-w łoskie o b ro ty  handlow e 
osiągnęły  dość w ysoki poziom , po 
czym, m niej w ięcej od roku  1950, 
n as tąp ił gw ałtow ny Ich spadek . O- 
żyw ienie rozpoczęło się ponow nie 
w łaściw ie dop iero  w ro k u  1957. Wy 
n ik i o sta tn ich  rokow ań  pow inny  
się więc przyczynić do w zm ocnie
n ia  te j ten d en c ji.

Dwa zwłaszcza problemy za
sługują tu na uwagę. Nowy 
układ płatniczy przewiduje 
odejście od dotychczas obo
wiązującego układu clearingo
wego i przejście na rozliczenia 
w wymienialnych lirach włos
kich. Jednocześnie, jak się do
wiadujemy, strona włoska, dą
żąc do rozszerzenia wymiany 
z Polską, udzieliła nam kredy
tów. Spłata ujemnego salda, 
jakie Polska miała na koniec 
roku 1957 wobec Włoch w wy
sokości ok. 2 milionów dola
rów, rozłożona została na czte
ry lata. Poza tym przyznany 
został dodatkowy kredyt w wy
sokości 2 milionów dolarów, 
który spłacany będzie również 
w ciągu czterech lat.

Drugi ważny moment, to 
stworzenie perspektyw dla 
zwiększenia eksportu polskiego 
węgla do Włoch. Ma to o tyle 
istotne znaczenie, że węgiel 
jest naszym podstawowym to
warem eksportowym do tego 
kraju. Stwierdzono, iż ceny wę
gla polskiego są konkurencyj
ne i że rynek włoski jest nie
wątpliwie w dostawach tego 
węgla zainteresowany. Przewi
duje się, że eksport węgla do 
Włoch wyniesie w r. 1958 ok. 
1 miliona ton z tym, że ilości 
te ulec mogą jeszcze zwiększe
niu. Oczywiście, że ostateczne 
rozmiary wzajemnej tegorocz
nej wymiany zależeć będą prze
de wszystkim od realizacji tych 
ustaleń.

Poza tym  P olska eksportow ać b ę 
dzie do W łoch a r ty k u ły  ro lno-spo
żywcze, przede w szystk im  Jaja, 
drób i żyw iec, grzyby , nasiona b u 
rak a  cukrow ego, a  także chem ika
lia, po rcelanę, drew no i pap ier.

Plenum 
KC KPZR

MOSKWA (PAP). 25 bm. 
rozpoczęło się w Moskwie ple
num KC Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego.

Obrady poświęcone są spra
wie MTS (ośrodków maszyno
wo-traktorowych).

Pod 2-metroiuą irarslirą lodu i u ody

Wioski nad Bugiem odcięte od świata
Od naszego specjalnego wysłannika |

Ostatni meldunek Głównego Komitetu Przeciwpowodzio
wego brzmiał niepokojąco: lody utworzyły zator na Bugu 
w okolicach Małkini, a wody napływające z górnego biegu 
rzeki zalały kilka wsi. Część ludności zagrożonych wiosek 
została ewakuowana. Wojsko w akcji...

Ruszyliśmy więc redakcyjną 
„Warszawą" na nadbużańskie 
tereny powodziowe. Już w Wę
growie dowiedzieliśmy się, że 
obrana przez nas trasa na Mał
kinię jest zalana wodą. Okręż
nymi drogami, przepychając 
się z trudem przez zaspy, śliz
gając po gołoledzi, wreszcie 
dojechaliśmy do Treblinki.

W pobliżu stacji kolejowej 
z daleka widać już amfibie 
wojskowe, pontony, samochody 
i uwijających się saperów.

Porucznik orientuje nas w 
sytuacji na mapie.

— Miejscowości Kiełczew,
Morzy czyn, Prostyń, Boro-

Po 20-stopn:owych m rozach— 9 stopni ciepła
I znów pogoda sza le je ...
INF. WŁASNA

N IE m a rad y  — zaw odzą oblicze
nia  n a jlepszych  m eteorologów ... 

Pogoda te j zim y już  nie k ap rysi, 
a  po próstu ... szaleje . Na p rzyk ład  
Z akopane: P rzed  2—3 dniam i w gó 
racli było ok. 15 stopni m rozu. J e 
szcze we w torek  rano  na K asp ro 
wym notow ano 11 stopni m rozu, a 
w Z akopanem  G. Tym czasem  w k il
ka godzin później, bo już o 13-ej 
notow ano w K akopanem  pius 9 sto
pni (pada* deszcz), a na K aspro
wym  m in n  4. G w ałtow na fala c ie
pła przeszła przez cale południe 
k ra ju  od P rzem yśla  do S łubic. W 
cen trum  k ra ju , gdzie jeszcze ub. no 
cy w ystępow ały  10—14 stopniow e 
m rozy — zrobiło  się w ciągu k ilku  
godzin ciepło — od 2 do 4 stopni 
je d y n ie  w Suw alskiem  i nad  mo 
rzem  we w torek  trzym ał się m róz 
W arszaw a, k tó ra  o 5 rano  m iała je 
szcze 12 stopni m rozu, o  godzinie 
12 notow ała zero s topn i a wiecza 
rem  plus 1.

Co się sta ło  — w yjaśn ia  dyżurny  
synop tyk  PIHM — p. Ja n  M alicki: 

r— Niezwykle szybko wdarło się

od południow ego zachodu ciepłe po 
w ietrze, k tó re  przyn iósł ze sobą wę 
dru.iący rów nież bardzo szybko na 
w schód rozleg ły  niż z ośrodkiem  
n ad  północną F ra n c ją . Zapow iada 
się, że dziś, w środę, tem p era tu ry  
na po łudniu  k ra ju  m ogą p rzek ro 
czyć 10 stopn i ciepła  a w  W arsza
wie p lus 5. Będzie rów nież zachm u 
rżenie duże  i opady deszczu lub 
deszczu ze śniegiem , o k resam i prze 
jaśn ien ia . Niż fran c u sk i je s t dość 
in tensyw nie  spychany  przez ukićid 
w yżow y rozbudow ujący  się od 
G renlandii. Is tn ie je  więc m ożliwość, 
że za dzień, dwa gdy znów zn a j
dziem y się w cy rk u lac ji północnej 
— w róci zim a i w rócą m rozy do 
ok. 10 stopni.

Na razie czeka nas k ró tk a  1 n ie 
spodziew ana „k ąp ie l"  w ciepłym  po 
w ietrzu  p o lam o-m orsk im , (CEN)

W Tatrach wieje halny
W T atrach  znow u zaczyna w iać 

halny . 25 bm. siła w ia tru  dochodziła 
w  po ryw ach  do 17 m  na sekundę. 
K ole jka  linow a na  K asprow y
(Bi DOKOŃCZENIE NA STR. 2

we, Boreczek i Rytele Swiąc- 
kie otoczone są i częściowo 
zalane wodą. Ludność i in
wentarz ewakuowaliśmy z naj 
bardziej zagrożonych domów. 
Przerwany został również tor 
kolejowy, wiodący z Treblin
ki do linii Warszawa—Bia
łystok. Obecnie zalane tere
ny pokryła skorupa lodowa, 
po której — przy zachowa
niu środków ostrożności — 
można się poruszać. Tą dro
gą ludność zaopatruje się w 
żywność. Jeśli lód ruszy prze 
prowadzimy kanał i utrzy
mamy z odciętymi wioskami 
łączność przy pomocy amfi
bii i pontonów.
Po trzeszczącej i pękającej 

tafli lodu idziemy do znajdu
jącej się stąd o kilka kilome
trów najbliższej zalanej wsi— 
Borowe. Pod nami oziminy 
przykryte dochodzącą do 2 m 
warstą wody i lodu.

Przed pierwszą napotkaną 
zagrodą sterczą z lodu korony 
drzewek owocowych. Stodoła i 
inne zabudowania gospodarskie 
do połowy wysokości zalane są 
wodą. Na środku podwórza ko
łysze się obrąbana z lodu łódź 
rybacka.

Toto-Lotek
9 razy po 492 tys. zl

W konkursie Toto-Lotek z 
23. II. 1958 r. stwierdzono 9 roz
wiązań z 5 trafieniami pre
miowymi (z dodatkową siódmą 
dyscypliną) nagrody pó 492 000 
zł, 216 rozwiązań z 5 trafienia
mi — nagrody po 20 500 zł, 
15 150 rozwiązań z 4 trafienia
mi — nagrody po 438 zł i po
nad 309 000 rozwiązań z 3 tra
fieniami — nagrody po 21 zł.

— Woda przyszła tak niespo
dziewanie w nocy — opowiada 
właściciel zagrody Borowy — 
że ledwo zdążyliśmy wprowa
dzić bydło do mieszkań, które 
w całej naszej wiosce zbudo
wane są na wysokich podmu- 
rowaniach.

U Stanisławy Bednarczyk 
również konie i krowy zajęły 
mieszkania. Owce, świnie i ku
ry pozostały na liczącym kilka 
metrów kwadratowych placy
ku przed domem. Zabudowa
nia zalane niemal pod strzechy.

— Kartofle 'wszystkie poza
lewane w piwnicach. Mleka nie 
ma jak i komu sprzedawać. Ru 
szyć się z domu strach — bia
dolą kobiety w wiosce.

Wszyscy liczą na pomoc woj
ska w razie dalszego niebez
pieczeństwa i na pomoc Komi
tetu Przeciwpowodziowego, 
którego przedstawiciele stale 
znajdują się na zagrożonych 
terenach. , \

A. UNGER

P rzew idu je  się  także w zrost eks
p o rtu  polskich m aszyn i urządzeń 
przem ysłow ych.

Strona włoska zainteresowa
na jest mocno w eksporcie do 
Polski przede wszystkim urzą
dzeń inwestycyjnych. Przewi
duje się więc, że będziemy 
importowali m. in. silniki dla 
statków morskich, obrabiarki 
i inne maszyny, części samo
chodowe a także włókno sztu
czne, wyroby walcowane, che
mikalia, rtęć oraz owoce cy
trusowe. (J. T.)

W 78,1 proc. POP
zakończono weryfikację 
członków partii

Do 15 bm. weryfikację człon
ków partii zakończyło 78,1 proc. 
ogólnej liczby podstawowych 
organizacji partyjnych, skupia
jących ponad 970,5 tys. członków 
i kandydatów. W jej wyniku 
z szeregów PZPR wykluczono 
20.890 osób i skreślono 129.895. 
W najbliższym czasie weryfi
kacja ma zostać całkowicie za
kończona w woj. lubelskim, ol
sztyńskim, warszawskim i ko
szalińskim.

Weryfikacja w poważnym 
stopniu wpłynęła na ożywienie 
organizacji partyjnych — stwier
dzili uczestnicy narady sekre
tarzy organizacyjnych komite
tów wojewódzkich PZPR, jaka 
odbyła się ostatnio w KC 
PZPR. Jednocześnie zwrócono 
na naradzie uwagę, iż często 
notuje się fakty zbyt liberal
nej oceny postawy członka par
tii. Wskazano również na po
trzebę udzielenia niektórym 
organizacjom uczelnianym po
mocy ze strony centralnego ak
tywu partyjnego.

Na naradzie podkreślano ró
wnież duże znaczenie, jakie ma 
dla organizacji, które zakończy
ły już weryfikację — ustalenie 
i konsekwentne realizowanie 
konkretnych programów dal
szej pracy partyjnej. (PAP).

1,5 mld franków 
Układ handlouiy
Polska-Tunezja

PARYŻ (PAP). W wyniku 
rozmów, które odbyły się w 
Tunisie w drugiej połowie lu
tego, 22 bm. podpisany został 
pierwszy bezpośredni polsko- 
tunezyjski układ handlowy. 
Układ zawarty na okres jed
nego roku przewiduje wymia
nę towarową na sumę półtora 
miliarda franków.

Polska dostarczać będzie Tu
nezji tkaniny, obrabiarki, za
pałki, produkty chemiczne, me
ble, papier gazetowy, statki ry
backie, motory elektryczne, 
traktory i inne artykuły.

Tunezja będzie eksportowała 
do Polski fosforyty, superfosfa- 
ty, rudę żelazną, cytryny, oli
wę, skóry surowe, gąbki i in
ne artykuły.

Ze s tro n y  po lsk iej u k ład  podpisał 
p rzew odniczący  delegacji, radca  
am basady  PR L w  P ary żu , J. S tro - 
czan, a ze s tro n y  tu n ezy jsk ie j — 
przew odniczący  delegacji, szef w y
działu  ekonom icznego w  MSZ B an- 
nour.

USA nie w yco fa ją
irojsk z Korei płd.

PEKIN (PAP). Z inicjatywy 
strony koreańsko-chińskiej w 
poniedziałek odbyło się w Pan- 
mundżonie posiedzenie Wojsko 
wej Komisji Rozejmowej.

Strona koreańsko-chińska za
wiadomiła na posiedzeniu stro
nę amerykańską o decyzji wy
cofania ochotników chińskich 
z KRL-D oraz zażądała, aby 
dowództwo amerykańskie wy
cofało z Korei południowej swe 
oddziały wojskowe, jak również 
wszystkie obce wojska.

Jednakże strona amerykań
ska odmówiła przyjęcia do wia
domości oświadczenia dowódz
twa chińgkich ochotników i od
rzuciła żądanie wycofania 
wojsk amerykańskich i wojsk 
innych państw z Korei połu
dniowej, pod pretekstem, że 
sprawy te nie należą do kom
petencji Wojskowej Komisji 
Rozejmowej,

K artka  dnia

Rozwody
„ułatwiono^?!
S TUGĘRNA forpoczta  róż

nego a u to ram en tu  głosi od 
k ilk u  dni w szem  i wobec 
w ieść a la rm u jącą :

— Słyszała pan i do czego 
doszło — sam  rząd  u ła tw ia  już 
rozw ody...

I za łam ując ręce o raz  le 
jąc  k rokody le  łzy n ad  zagro
żoną m oralnością, szepczą pod 
n iecone p lo tk a ry  sw oisty „ko 
m en ta rz"  te j treśc i:

— D aw niej sp raw y  rozw odo
we rozpa try w ały  ty lko  sądy 
w yższej in s tan c ji (w ojew ódz
kie  — przyp . red.) co w p ły 
w ało h am ująco  n a  „rozw odni
ków ". A te raz  każdy n a jn iż 
szy sąd (pow iatow y) będzie 
m ógł bardzo szybko rozpatrzyć 
spraw ę i udzielić rozw odu te 
m u kto  zechce...

D opraw dy — sen sacy jn a  re
w elacja ... Oczywiście, gdyby 
by ła  praw dziw a. P raw d ą  jest 
ty lko  fak t, że w p ro jekcie  zno 
weiizowa.nego kodeksu postę
pow ania cyw ilnego (o czym  
p isa ła  prasa) p rzew idu je  się 
p rzekazan ie  części sp raw  roz
w odow ych, ale ty lko  ty m  
sądom  niższej in stan c ji (powia 
tow ym ), k tó re  zn a jd u ją  się w 
SIEDZIBIE sądu  w ojew ódzkie
go (słowem — pod w spólnym  
dachem ). K onkretn ie  chodzi tu  
o 27 tak ich  sądów  w całej Pol 
sce na  ogólną ilość 340 sądów 
niższej in stan c ji. P ro je k to d a w 
cy u w aża ją  bow iem , że zespo
ły sędziow skie tych  27 sądów 
pow iatow ych  m ają  w iększe do 
św iadczenie, a k o n tak ty  z są
siedzkim  sądem  w ojew ódzkim  
g w aran tu ją  jeszcze w iększą 
pomoc i opiekę fachow ą w 
ro zp atryw an iu  sp raw  rozwodo 
wych.

Poza tym  chodzi rów nież o 
odciążenie w pew nym  stopniu 
sądów  w ojew ódzkich  i Sądu 
N ajw yższego, w k tó ry ch  — 
w śród spraw  cyw ilnych  — roz 
wody stanow ią n ieraz przeszło 
50 proc. spraw . Nie ma więc 
w tym  an i słowa o jak im k o ’- 
w iek „-ułatw ianiu" rozwodów 
a tym  bardzie j „p o p ie ran iu "  
ich przez Państw o. (CEN)
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Ku dniom Wielkiego Jubileuszu
Fragmenty przemówień inygłoszonych 25 bm. w Sejmie
A, Zawadzki
Przewodniczący Rady Państwa

Zgodnie z Uchwałą Rady 
Państwa z 18 lutego 1958 r. 
wnoszę, by Sejm Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej powziął 
Uroczystą Uchwałę, która ogło
si lata 1980—1966 okresem Ob
chodów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. Występując z tą ini
cjatywą, Rada Państwa bierze 
pod uwagę doniosłe ogólnona
rodowe znaczenie nadchodzące
go Jubileuszu oraz powszechne 
zainteresowanie społeczeństwa 
godnym jego uczczeniem.

Wysoka Izbo!
Badania najwybitniejszych 

historyków i archeologów pol
skich i obcych, świadectwa 
przez pich ujawnione, badania 
językoznawcze i etnograficzne 
świadczą, że obszary, które zaj
muje dziś Państwo Polskie, by-' 
ły siedzibą plemion prapolskich, 
które w rozwoju dziejowym 
formowały swe organizacje po
lityczne na parę wieków przed 
powstaniem państwa ogólno
polskiego. W miarę rozwoju 
gospodarczego i społecznego, a 
także na skutek ciągłego za
grożenia zewnętrznego ze stro
ny sił antysłowiańskicih, pow
stanie silnej organizacji pań
stwowej stało się dla odległych 
naszych przodków świadomie 
odczuwaną potrzebą. Powstanie 
Państwa Polskiego ułatwiło 
szybki wzrost poczucia więzi 
między poszczególnymi plemio
nami polskimi, łączącej je 
wspólnoty językowej, gospo
darczej i kulturalnej.

Polska Ludowa, nawiązując 
do wysiłku politycznego, go
spodarczego i kulturalnego, 
który wytworzył państwowość 
polską, do najlepszych osiąg
nięć naszej nauki i kultury na
rodowej, do pięknych kart tra
dycji naszych walk wolnościo
wych, rozwija dziś swe budow
nictwo socjalizmu w konkret
nych warunkach, wynikają
cych z naszego rozwoju histo
rycznego.

Rocznicę Tysiąclecia obcho
dzić będziemy w przekonaniu, 
że wnioski, jakie nasz naród 
wyciągnął dziś ze swej tysiąc
letniej historii, są jedynie słu
szne, albowiem otwierają one 
przed narodem drogę pomyśl
nego rozwoju, zależnego od je
go własnego twórczego wy
siłku.

Będziemy też pamiętali, że 
rocznica Tysiąclecia Państwa 
Polskiego, to również ważne 
dla nas zobowiązanie do jeszcze 
bardziej wytężonej pracy i 
nieustannego wszechstronnego 
wysiłku nad dalszym gospodar
czym i kulturalnym rozwojem 
naszych Ziem Zachodnich. 

Obywatele Posłowie!
Polska Rzeczpospolita Ludo

wa umacnia swą niepodległość 
i swe siły, rozwija swą gospo
darkę i kulturę, podnosi swe 
znaczenie międzynarodowe w 
warunkach o wiele lepszych 
niż w jakimkolwiek okresie 
minionego tysiąclecia.

Sojuszowi ze Związkiem Ra
dzieckim zawdzięczamy naszą 
niepodległość, odzyskanie na- 
szjTh ziem piastowskich, wy
zwolonych wspólnie przelaną 
krwią radzieckiego i polskiego 
żołnierza, nasze pokojowe bu
downictwo socjalistyczne.

Po drugiej stronie Odry i Ny
sy buduje nowe życie robotnik, 
chłop i inteligent NRD.

Więź serdecznej przyjaźni i 
braterskiej współpracy łączy 
nas z naszym południowym sło
wiańskim sąsiadem — Republi
ką Czechosłowacką.

Polska Ludowa jako czło
nek wielkiej rodziny krajów 
obozu socjalistycznego może 
dziś w każdej potrzebie li
czyć na swych niezawodnych 
przyjaciół.

Pragniemy żyć w pokoju ze 
wszystkimi, w tym również z 
Niemcami zachodnimi. Żywimy 
przekonanie, że głos rozsądku 
w żywotnej sprawie pokoju, 
nurtującej całą ludzkość, do
trze wszędzie, gdzie trzeba.

*
Obchody jubileuszowe Ty

siąclecia będą uroczystościami 
ogólnonarodowymi, obejmą 
swym zasięgiem cały nasz kraj. 
Jesteśmy przekonani, że włą
czą się do nich wszyscy nasi 
rozsiani no świecie rodacy, któ
rzy nie utracili związku z Oj
czyzną, którzy zdają sobie spra
wę. że nie gdzie indziej, a wła
śnie między Odrą, Nysą i Bu
giem, Bałtykiem i Karpatami de
cyduje się teraźniejszość i przy
szłość naszego narodu, kształtuje 
się jego rola w świecie, że tu 
biją żywotne źródła jego roz
woju gospodarczego i kultu
ralnego.

Objęcie patronatu nad obcho
dami przez Radę Państwa, przy 
współudziale Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Na
rodu, to podjęcie setek inicja
tyw, wysuniętych już w tere
nie i w naszych ośrodkach nau
kowych. Naszym dążeniem bę
dzie wykorzystanie istniejących

ogniw organizacyjnych dla do
tarcia do każdego wojewódz
twa, miasta, powiatu, do każ
dej gromady dla stworzenia 
form, w których kształtowałby 
się konkretny program działa
nia naszych rad narodowych, 
terenowych komitetów Frontu 
Jedności Narodu oraz ośrodków 
kulturalno - naukowych i oś
wiatowych. Form, w których 
zostałaby rozwinięta wśród naj
szerszych mas narodu popula
ryzacja wszystkiego, co świa
tłe, postępowe, korzystne w 
tradycjach naszej tysiącletniej 
historii. ,

Dzięki pracy naszych uczo
nych wiemy już wiele o począt
kach naszej państwowości, o 
historii kształtowania się z ple
mion słowiańskich narodu pol
skiego. Wiele problemów wy
maga jednak jeszcze dalszego 
wyjaśnienia. Musimy na nowo 
podjąć, względnie rozszerzyć, 
dotychczasowe badania archeo
logiczne, wydać zarówno ma
teriały źródłowe i gruntowne 
dzieła historyczne, jak i wiele 
prac popularnych.

Wysoka Izbo!
Ku dniom Wielkiego Jubileu

szu swego państwa naród pol
ski idzie zjednoczony i ufny w 
swe siły, pełen woli dalszego 
marszu na obranej drodze, uf
ny w siły swych niezawodnych 
przyjaciół, z którymi łączą go 
nie tylko wspólne pokojowe, 
gospodarcze i kulturalne in
teresy państwowe lecz i niero
zerwalna wspólnota ideologicz
na, wspólny cel budownictwa 
socjalizmu.

S. Kulczyński
Zastępca Przewodniczącego 
Rady Państwa 
Przewodniczący CK SD

Nasza rewolucja, która sze
rokie masy narodu uczyniła 
właścicielem materialnych skar
bów naszego kraju, nie będzie 
pełna tak długo dopóki naszych 
szerokich mas narodowych nie 
uczynimy właścicielem naszej 
przeszłości historycznej i dys
ponentem jej bogactw.

Jak długo nie dopełni się ten 
proces, który nazywamy socja
listyczną rewolucją kulturalną, 
tak długo nie potrafimy na
szych mas naprawdę zjedno
czyć i obudzić w nich pełnego 
samopoczucia siły moralnej i 
materialnej potrzebnej do do
konania stojących przed nimi 
zadań.

Tysiąclecie Państwa Pol
skiego, tysiąclecie utrwalonej 
w dokumentach pisanych hi
storii narodu, daje po temu 
niezwykłą sposobność. Obcho
dy naszego Wielkiego Jubi
leuszu są dlatego pierwszo
planowym zagadnieniem po
litycznym o znaczeniu ustro
jowym, narodowym i między
narodowym.
Lata Wielkiego Jubileuszu 

wypełnić musi praca planowa 
i zorganizowana, która swoim 
znaczeniem nie ustępowałaby 
naszym pięcioletnim planom 
przemysłowym. W pracy tej 
musi być zaangażowana świa
doma wola całego narodu.

Dlatego społeczeństwo stoją
ce w obliczu Wielkiego Jubi
leuszu czeka na uchwałę Wy
sokiego Sejmu i na plan dzia
łania.

J. Ozga-Michalski
Członek Rady Państwa 
Wiceprezes NK ZSL

Uczczenie Tysiąclecia Pań
stwa Polskiego jest potrzeba 
serc polskich, serc gorących, 
patriotycznych, miłujących wol 
ność. Ale nie tylko o potrze
bę serc tu chodzi. Pochodem 
dziejów rządzą prawa, działa
jące wszędzie i zawsze, ale 
każdy naród najlepiej je może 
poznać i zrozumieć bieg własnej 
historii.

Ciężka była nasza historycz
na droga, usiana ofiarami. Czę
sto tylko głęboko w ziemi za
chowały się ślady tego, co mó
wić może o naszej historii. Wy
rażamy przekonanie, że obcho
dy Tysiąclecia związane zosta
ną z nasileniem prac we wszy

stkich dziedzinach historii. My 
jako przedstawiciele chłopów- 
ludowców wielką też wagę 
przywiązujemy i sądzę, że w 
tym zgodni jesteśmy z całą 
Izbą, aby dzieje chłopów pol
skich, jako część dziejów na
rodu, były szerzej i pilniej 
niż dotychczas badane.

Zamieszkujemy dziś ziemie, 
które zjednoczone zostały po 
wiekach klęski.

Polska, siięgająca po Odrę, 
Nysę i Bałtyk i opierająca się 
sprawiedliwą granicą o Ukrai
nę i Białoruś, może być tylko 
Polską Ludową. A na jej siły 
i zamożność zaczyna z powo
dzeniem pracować nowe postę
powe rolnictwo i młody socja
listyczny przemysł.

W latach obchodu Tysiącle
cia ukażmy Irogę dziejową na
szego narodu.
j. Zawieyski
Członek Rady Państwa 
Działacz katolicki

Rocznica Tysiąclecia powinna 
wydobyć z przeszłości te siły 
moralne narodu i te jego ce
chy, które nadają trwałe pięt
no minionym dziejom, które 
towarzyszą nam współcześnie i 
chyba towarzyszyć będą w 
przyszłości.

Jedną z tych sił twórczych, 
tych cech charakterystycznych 
naszego narodu jest umiłowa
nie wolności. Obok walki o 
wolność występuje druga twór
cza siła naszych dziejów — 
walka o sprawiedliwość spo
łeczną.

Uroczystości Millenium przy
padają na okres twórczych 
zmian w naszym kraju. Radoś
cią i dumą przejmuje nas fakt 
o wielkiej historycznej donios
łości, że granice Polski wróciły 
do dziedzin piastowskich nad 
Odrą i Nysą, nad Bałtyk. Zie
mie, ongiś zdobywane przez 
Piastów, stanowią dziś nieod
łączną część całości ziemi pol
skiej.

Starożytna zasada naszej hi
storii, że „szczęście Rzeczypos
politej jest najwyższym pra
wem" — obowiązywała zawsze 
zarówno Sejm jak i poszczegól
nego człowieka w narodzie. W 
przekonaniu, że uroczystości 
Millenium przyczynią się do 
wzmocnienia jedności naszego 
narodu, koło posłów katolickich 
„Znak" wita z radością Uro
czystą Uchwałę Seimu Polskiej 
■r- / vooono 1 i +ei Ludowej do

tyczącą Tysiąclecia państwo
wości polskiej.

Poseł W. Karuga (bezp.)
Ludzie Ziem Zachodnich, i ci, 

którzy w twardym trudzie wie
kowych zmagań z polityką za
borców zachowali swą odręb
ność narodową, i ci, którzy w 
krwawej walce z bronią w rę
ku przywrócili wolność nasze
mu Zachodowi, oraz ci, którzy 
ciężkim trudem 13-letnich wy
rzeczeń i pracy budują polską 
rzeczywistość ludową naszych 
Ziem Zachodnich, z radością 
przyjmą do wiadomości dzisiej
szą Uchwałę Sejmową inaugu
rującą Tysiąclecie Państwa 
Polskiego.

Wzmocnieni milionami braci 
naszych przybyłych znad Wisły 
i Bugu, tworzymy dzisiaj fun
dament nowego społeczeństwa 
polskiego na Ziemiach Zachod
nich, wpatrzonego z dumą w 
swoją przeszłość historyczną, 
przepełnionego wiarą w moż
liwości pracy i rozwoju. Uro
czystości Tysiąclecia będą prze
glądem naszych poczynań, na
szych walk i naszego dorobku. 
Stanowić będą okazję do stwier 
dzenia, że ludność rodzima wal
czyła przez wieki całe o po
wrót do- Polski, że nigdy nie 
zgadzała się na zabór swych 
ziem, a obecnie, włączając je 
w nurt intensywnej pracy nad 
rozbudową kraju, dobrze przy
służyła się swemu narodowi.

Poseł J. Miodoński (bezp.)
Przemawiając w imieniu po

słów bezpartyjnych pragnę 
stwierdzić, iż z wielkim prze
jęciem i skupieniem, wynika
jącym z największej miłości dla 
narodu i państwa naszego, do
wiedzieliśmy się i przyjęliśmy 
wiadomość o obchodzie Tysiąc
lecia naszego państwa.

Musimy z największym roz
sądkiem, z największym rów
nocześnie pietywnem, ale i z 
pewnym umiarem rozpatrywać 
wszystko to, co w państwie na
szym i narodzie naszym działo 
się, przez co rośliśmy w potę
gę, dobrobyt i znaczenie. Mu
simy sumiennie rozpatrywać i 
przedstawić to, przez co traci
liśmy na znaczeniu i przez co 
nasze upadki następowały.

My dziś należymy do jed
nych, może tych nielicznych 
pokoleń, które szczególnie obar
czone zostały. Nic nie pozo

staje nam Innego jak stwier
dzić, że nie dla nas i nie dla 
naszego pokolenia życie w do
statku i spokoju, że życie na
sze — to praca i ofiara, a im 
ochotniej największy wysiłek, 
największą część naszych osiąg
nięć dla społeczeństwa przezna
czamy, tym lepiej dla nas i dla 
przyszłych pokoleń.

Pamiętajmy o tym, abyśmy 
pracą naszą nową treść wieli 
w pieśń starą „Gaudę Mater 
Polonia".
L. Kruczkowski
Członek Rady Państwa

Uchwała, której projekt 
przedstawił Izbie w imieniu 
Rady Państwa jej Przewodni
czący, podnosi nasze myśli wy
soko ponad troski powszednioś
ci. Jako przedstawicielstwo na
rodu mamy ogłosić święto Ty
siąclecia Istnienia Państwa Pol
skiego. My, których głównym 
konstytucyjnym zadaniem jest 
praca ustawodawcza, tworzenie 
prawnych norm naszego współ
czesnego życia, zwracamy się w 
tej chwili ku początkom naro
dowego bytu, ku owej dziejo
wej chwili, kiedy ojczyzna na
sza, Polska, z zamierzchłych 
mitów i legend wyłoniła się w 
tej części świata, jako uformo
wana rzeczywistość polityczmo- 
gecgraficzna, jako państwo.

Z dumą myślimy o dziesięciu 
wiekach naszych dziejów i o 
tej zdumiewającej sile żywot
nej narodowego rozwoju, która 
sprawia, że dzisiaj, w przede
dniu Tysiąclecia, w gra licach 
Polski znowu znajdują się pra
stare ziemie nadocLzańskie, 
nadbałtyckie, rdzenne obszary 
państwa pierwszych Piastów.

Wysoki Sejmie! Podejmiemy 
tę Uroczystą Uchwałę w głębo
kim przekonaniu, że obchody 
Tysiąclecia stanowić będą po
tężny bodziec dla dalszej kon
solidacji naszego narodu, na 
rzecz stworzenia wspólnoty 
wyższego typu niż wszelkie do
tychczasowe: wspólnoty socja
listycznej.

Proklamujemy chlubny Jubi
leusz Tysiąclecia w głębokim 
przekonaniu, że jego prawdzi
wa wielkość mierzyć się będzie 
wielkością naszej wiary w 
przyszłość, w silę i piękno spra
wy, której służymy, w dzieło, 
którego w walee z nieznanymi 
dotychczas trudnościami prag
niemy dokonać: w dzieło socja
lizmu w naszym kraju.

Itlm/wy o r ę ż  
w walce z  chuligaństwem
(A) DOKOŃCZENIE ze  s t r . 1
ni w ym iar k a ry  obejm ow ał od  G 
m iesięcy do 5 la t. Rówmież za u- 
dzial w bójce lub za pobicie czło
w ieka jeśli nas tąp ił zgon o fia ry  lub 
ciężkie uszkodzenia ciała — do tych 
czasow a k a ra  w ięzienia zostaje pod 
w yźszona do 10 la t  (daw niej do 5 
lat).

Za w szelkiego rodza ju  bó jk i n a  
zabaw ach i tak  zw ane „ ro z ró b k i“ 
chu ligańsk ie  p rzy  użyciu nie ty lko  
broni, noża lub innego n iebezpiecz
nego narzędzia  — sp raw cy  grozi 
podw yższona do la t 5 k a ra  w ięzie
n ia  (poprzednio do 2 lat).

A by zapobiec bó jkom  i ch u ligań 
skim  ekscesom  p ro jek t w prow adza 
rów nież karę  do 2 la t pozbaw ienia 
w olności w sto su n k u  do osób, k tó 
re uczestnicząc w zabaw ach publicz 
nych, zbiegow iskach, a naw et róż
nych  zgrom adzeniach m a ją  przy 
sobie tzw . n iebezpieczne narzędzia.

Często z obawy przed chuli
ganem poszkodowany nie ko
rzystał z przysługującego mu 
prawa ścigania sprawcy na 
drodze karnej. Chodzi tu prze
de wszystkim o przestępstwa 
chuligańskie popełnione w miej
scu publicznym, a ścigane do-

Macmillan; »Spodziewam sią spotkania 
z przywódcami ZSRR na konferencji
Japonia za spotkaniem na najwyższym szczeblu

LONDYN (PAP). — W czasie debaty w Izbie Gmin poseł la- 
bourzystowski A. Lewis zwrócił się do premiera brytyjskiego 
Macmillana z zapytaniem, czy zamierza skorzystać z zaprosze
nia Chruszczowa i Bulganina i udać się z wizytą do Zw. Ra
dzieckiego. W odpowiedzi Macmillan oświadczył', że „w obec
nych warunkach wizyta jego napotkałaby pewne trudnoś
ci, a nawet zastrzeżenia, niemniej jednak spodziewa się spot
kania z przywódcami radzieckimi na konferencji na najwyż
szym szcze’ lu“.

Brytyjskie koła dyplomatycz
ne uważają, że jeśli dojdzie do 
porozumienia w sprawie pew
nych spornych problemów 
światowych, konferencja przy
wódców Wschodu i Zachodu 
może nastąpić pod koniec br.

PEKIN (PAP). — Jak dono
szą z Tokio, rząd japoński w 
przekazanej w poniedziałek od
powiedzi na notę rządu radziec
kiego z 10 grudnia ub. r. wy
powiedział się za zwołaniem 
konferencji na najwyższym 
szczeblu oraz za wprowadze
niem zakazu stosowania broni 
atomowej i wodorowej.

PARYŻ (PAP). — Tureckie 
MSZ przekazało w poniedziałek 
ambasadorowi ZSRR w Anka
rze odpowiedź premiera Men- 
deresa na listy premiera Buł- 
ganina z 14 grudnia ub. r. i 9 
stycznia br.

Krytyka działalności kuituralnejwRFSRR
Narada u j  M inisterstw ie Kultury

MOSKWA (PAP). „S ow ietskaja  
K u ltu ra "  z 25 bm donosi, że w Min 
K u ltu ry  RFSRR rozpoczęta się na
rada m in istrów  k u ltu ry  repub lik  
au tonom icznych  i k ierow ników  te 
renow ych  w ydziałów  k u ltu ry . P is
mo zam ieszcza sk ró t re fe ra tu  w y 
głoszonego przez m in. k u ltu ry  
RFSRR T. Z ujew ą. Z w róciła  ona 
szczególną uw agę na w alkę  z rew i- 
z jonizm em , z ludźm i „k tó rzy  za
częli w yszukiw ać w życiu  rad z iec
kim  ty lk o  ciem ne stro n y  i błędy, 
przedstaw ili h is to rię  w alk i narodu  
w ciągu osta tn iego  dw udziesto lecia 
w yłącznie jak o  łańcuch  k rzy w d ".

„M ów czyni — pisze dalej „Sow iet

KRONIKA PO llifM
25 bm . am basador nadzw yczajny  

pełnom ocny F ed eracy jn e j L udow ej 
R epublik i Jugosław ii w Polsce R. 
D ugonjić złożył w izyty  m in. H an 
dlu Zagranicznego W. T rąinpczyń 
skiem u oraz przew odniczącem u Pre 
zydium  Rady N arodow ej m . st. 
W arszaw y Z, D w orakow skiem u.

(PAP)

sk a ja  K u ltu ra"  — w y tyka.b łędy  po
pełn iane przez czasopism o „T e
a tr " ,  k tó re  b ezk ry tyczn ie  w ychw a
lało np. całą spuściznę M eyerhoida 
i innych  m istrzów  sceny, obciążo
nych pow ażnym  bagażem  form ali- 
stycznym . Czasopismo „Sow ietska- 
ja  M uzyka" zajęło pozycję f r a k 
cy jn ą  w pew nych  w ażnych  zagad
n ien iach  m uzykologii. W ytw órn ia  
„L enfilm " w yprodukow ała  szereg 
film ów  będących  zaprzeczeniem  
p raw d y  życiow ej. Z u jew a om aw ia 
błędy poszczególnych k ry ty k ó w , jak  
K am ieńskiego, tw ierdzących , iż pla 
styka  radziecka  znalazła się w ś le 
pym  zau łk u ".

O ceniając działalność tea tró w  
HFSRR Z ujew a w yróżn iła  szereg 
u danych  przedstaw ień  i sk ry ty k o 
w ała jednocześn ie  d ram atu rgów , 
k tó rzy  zapom inają  o tem atach  zwią 
zanych  z życiem  n aro d u  i piszą w y
łącznie o w szelkiego rodzaju  ko n 
flik tach  rodzinnych  oraz w yd arze
niach  z h isto rii w ieków  ubiegłych 
U jem nie oceniła ona w ykorzystan i: 
re p e rtu a ru  k lasycznego w teatrach  
repub lik i, podając jak o  
że sz tuka  G ribojedow a „M ądrem u 
b lada" g rana  je s t zaledw ie w dw óch 
a „R ew izor" Gogola — w jednym  
tea trze .

Minister angielskiego MSZ 
s planie Rapackiego

LONDYN (PAP). — Stowa
rzyszenie Prasy Zagranicznej w 
Londynie zorganizowało 25 bm. 
przyjęcie z udziałem min. stanu 
w I oreigi. Office, Davida 
Ormsby-Gore, który odpowia
dał na pytania przedstawicieli 
prasy zagranicznej na temat 
aktualnych problemów między
narodowych.

Odpowiadając na pytanie ko
respondenta PAP, dotyczące 
terminu udzielenia przez rząd 
brytyjski odpowiedzi na memo
randum rządu polskiego w 
sprawie strefy bezatomowej w 
Europie Środkowej, minister 
oświadczył m. in„ że propozy
cje polskię muszą być najpierw 
skrupulatnie zbadane oraz o- 
cenione przez ekspertów Fo- 
reign Office i innych zaintere
sowanych resortów rządowych 
Przeanalizowanie szczegółów 
memorandum przez czynniki 
brytyjskie potrwa jeszcze pe
wien czas. Następnie musimy 
przedyskutować plan polski z 
naszymi sojusznikami w NATO, 
a zwłaszcza z tymi, których on 
najbardziej dotyczy — oświad
czył minister.

Ormsby-Gore dodał, że do
tychczasowe dyskusje na te
mat planu na forum NATO 
miały raczej charakter ogól
nikowy. „Dlatego też sądzę — 
powiedział minister — że 
upłynie jeszcze kilka tygodni, 
zanim rząd brytyjski będzie 
mógł zająć stanowisko w 
sprawie planu polskiego i 
udzielić odpowiedzi na notę 
i memorandum rządu pol
skiego".
Ormsby-Gore oświadczył, że 

problem zjednoczenia Niemiec 
powinien być w jakiejś formie 

icćiu il-i poruszony na konferencji na 
przykład i'najwyższym Szczeblu. Porządek 

dzienny obrad konferencji na 
najwyższym szczeblu powinien 
objąć: rozmowy na temat roz

brojenia w powiązaniu z pla
nami utworzenia strefy bezato
mowej i pasa neutralnego; za
gadnienie zjednoczenia Niemiec 
roz rozszerzenie kontaktów kul
turalnych i handlowych mię
dzy Wschodem i Zachodem.

BONN (PAP). Boński min. 
obrony Strauss w artykule opu
blikowanym na łamach „Poli- 
tisch - Soziale Korrespondenz"
wypowiada się przeciwko przy
jęciu planu Rapackiego. W 
związku z wypowiedziami 
Straussa bońskie MSZ ponow
nie oświadczyło, iż rząd fede
ralny nie zamierza podjąć dwu
stronnych rozmów z Polską w 
sprawie planu Rapackiego.

USA uznały
Zjednoczoną Republikę 
Arabską

WASZYNGTON (PAP). We 
wtorek St. Zjednoczone uznały 
Zjednoczoną Republikę Arab
ską.

LONDYN (PAP). Jak poda
je agencja Reutera, W. Bryta
nia nie zamierza w najbliższej 
przyszłości uznać Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej, utworzo
nej przez połączenie się Egiptu 
i Syrii. Rzecznik Foreign Office 
oświadczył, iż „rząd brytyjski 
nie otrzymał od Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej noty w tej 
sprawie".

tychczas z oskarżenia prywat
nego (np. lekkie uszkodzenie 
ciała, naruszenie nietykalności 
cielesnej, obraza, wdarcie się 
do cudzego pomieszczenia, u- 
szkodzenie lub niszczenie cu
dzego mienia). Otóż takie prze
stępstwa mogą być ścigane 
obecnie z oskarżenia publicz
nego a więc przez- prokurato
ra.

I wreszcie nowością będzie 
wprowadzenie tzw. postępowa
nia przyśpieszonego za niektó
re drobniejsze przestępstwa 
chuligańskie.

Po p ro stu  chu lig an a  schwytanego* 
na gorącym  uczynku  lub bezpośred 
nio po tem , m ilic ja  n a ty ch m ias t do
prow adza do Sądu Powiatowego. 1 
(bez dochodzenia i bez sk ła d an ia  
ak tu  oskarżenia) w celu natychm ia, 
stowego osądzenia. K ara  w ym ierzo
n a  w tym  try b ie  n ie  m oże p rze
kraczać 6 m iesięcy  a resz tu . Je śli 
trzeb a  w ym ierzyć k arę  surow szą — 
sąd p rzekazu je  spraw ę do postępo
w ania zw ykłego, a le chu ligana  na
tychm iast osadza w areszcie. T ak i 
try b  postępow ania nie będzie w p ro  
w adzony od razu  w całym  k ra ju , 
ale w m iejscow ościach  w yznaczo
nych  w  porozum ien iu  z m in is trem  
•Spraw W ew nętrznych  po w ysłucha
niu opinii w łaściw ych R ad N arodo
wych.

W najbliższych dniach nad 
projektem nowej ustawy roz
pocznie się dyskusja w sejmo
wej komisji wymiaru sprawie
dliwości, a następnie na forum 
Sejmu. (CEN)

10 rocznica 
dni lutowych
P r zy ję c ie  w  A m b a s a d zie  C SU

Z okazji 10 rocznicy zwycię
stwa ludu pracującego Czecho
słowacji w lutym 1948 r„ am
basador Czechosłowacji w Pol
sce K. Vojaczek wydał 25 bm. 
przyjęcie w salach ambasady.

Na przyjęcie przybyli: czło
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, min. Spraw Zagranicz
nych A. Rapacki, zastępca prze
wodniczącego Rady Państwa 
B. Podedworny, wiceprezes Ra
dy Ministrów P. Jaroszewicz, 
sekretarz ŃK ZSL K. Banach; 
sekretarz generalny CK SD 
L. Chajn, prezes NIK K. Dą
browski, członkowie rządu PRL, 
generalicja, przedstawiciele 
władz naczelnych organizacji 
społecznych oraz prasy. (PAP)

Broń U SA
przeciw  powstańcom
u j Algierze

WASZYNGTON (PAP). — A*
gencje amerykańskie podały, 
według tajnego sprawozdania 
Głównego Urzędu Kontroli USA 
(General Accounting Office — 
GAO), „znaczna ilość broni o- 
trzymanej przez Francję od 
USA w ramach pomocy woj
skowej znajduje się w Afryce 
Północnej, gdzie Francuzi sta
rają się stłumić powstanie a l
gierskie", | ,

Norstad za uzbrojeniem 
armii zach.-niem ieckiej
w broń atomową

BONN (PAP). W przem ów ien iu  te 
lew izy jnym  w ygłoszonym  w H am 
burgu, dow ódca nacze lny  sil z b ro j
nych  o rg an izac ji p a k tu  pó łnocno
a tlan ty ck ieg o , gen. L. N orstad  
ośw iadczył, że arm ia  zach .-n iem iec
ka pow inna być bezw zględnie w y 
posażona w b roń  atom ow ą.

Gen. N orstad  w ypow iedział się 
zdecydow anie p rzeciw ko  w szelkim  
p ro jek to m  tw o rzen ia  s tre f  bezato- 
m ow ych w  E urop ie  środkow ej, a 
w ięc też, przeciw ko  p lanow i R apac
kiego. Z daniem  g en era ła  byłoby to 
sprzeczne z założeniam i s tra teg icz 
nym i NATO i Osłabiłoby „zdolność 
ob ro n n ą"  so juszu  a tlan tyck iego .

Gen. N orstad  zapow iedział, że w 
ciągu m niej w ięcej roku  siły  z b ro j
ne w iększości k ra jó w  NATO w 
E urop ie  o trzy m ają  am ery k ań sk ie  
pociski rak ie to w e średn iego  zasięgu, 
ty p u  „ T h o r"  i „ Ju p ite r" .

Zima w Europie zach.
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
W ierch ku rso w ała  tego dn ia  w  go
dzinach  popołudniow ych  ty lk o  do  
M yślenickich  T urn i.

O gółem  w styczn iu  i w  lu ty m  b r ., 
z pow odu w ichrów , k o le jka  na K a
sprow y W ierch m iała około 150 go
dzin p rzym usow ych  przesto jów .

T ak  w ie trzn e j zim y w  T a trach  n i*  
notow ano od 1951 r.

śniegi w Anglii i Holandii,
LONDYN (PAP). Szczególne za

kłócen ia  spow odow ały  opady  śn ie
żne w  pó łnocnej A nglii oraz na pół
nocno - w schodnich  w ybrzeżach: 
Anglii. Cała k o m u n ik ac ja  k o le jo 
w a u leg ła  zakłóceniu . W ielogodzin
ne spóźnienia  pociągów  no tow ano  
n aw et w  o k ręgu  londyńsk im .

PARYŻ (PAP). P ad a jące  od p o 
czątku  ty godn ia  w e F ra n c ji desz
cze spow odow ały znaczny p rzybór 
wód w  rzekach. Istn ie ie  w w ielu 
m ie jscach  groźba p o w r/z i.

BONN (PAP). N ajw iększe opady  
śnieżne w  ciągu tegorocznej zim y 
zanotow ano  w  północno - zachod
nich  N iem czech, gdzie śn ieg  pada 
p raw ie  bez p rzerw y  od p on iedzia ł
ku  w ieczorem . P oprzednio  spadł 
deszcz, co spow odow ało oblodzenie 
d róg i zak łócen ia  w  k o m unikacji. 
Z w iększyła się pow ażnie liczba w y 
padków  drogow ych.

W ciągu o s ta tn ich  24 godzin pod
niósł się znacznie poziom  w ody n t  
R enie.

Dziś dopiero 
przylecą.

Z apow iedziany  na w to rek  pow ró t 
po lsk ich  lekko a tle tó w  — O ryw ała 
i Zb. Lew andow skiego z Nowego 
Jo rk u  — został opóźniony na sk u 
tek  złych w arunków  atm o sfery cz
nych. Od w czoraj nasi lekkoatlec i 
zn a jd u ją  się już  w A m sterdam ie. 
O dlot sam olo tu  linii KLM do W ar
szaw y, został p rzełożony n a  dzień 
dzisiejszy.

' • J

Mistrzowie świata w  Warszawie
INF. WŁASNA

K ilka dni tem u, og lądając  w te 
lew izji p rzeb ieg  m istrzostw  św iata 
w jeżdzie figu row ej na lodzie, za 
zdrościliśm y p a ry sk ie j w idow ni. 
Rzadko m ożna zobaczyć w szystk ich  
asów łyżw iarstw a figurow ego na 
raz. G ra tk a  ta k a  tra fia  się bądź na 
m istrzostw ach  św iata , bądź na  olim  
piadzie.

Od czasu, gdy Sonia H enie w y
stępow ała w K atow icach (m inęio 
już 20 lat) po raz p ierw szy n a  poi 
skich lodow iskach gościć będziem y 
m istrzów  św iata . W sobotę, 1 m a r
ca br. w K atow icach, a w n iedzie
lę i pon iedziałek  2 i 3 m arca w 
W arszaw ie w ystąp ią  czołowi łyżw ia 
rze św iata — S rep rezen tan tó w  USA 
i G K anady.

— Czołówkę św iatow ą w jeżdzie 
figurow ej na lodzie rep re zen tu je  w 
tej chw ili 4 A m erykanów , 3 K an a
dy jczyków  i 2 Francuzów  — po w ie
dział nam  obse rw ato r p arysk ich  
m istrzostw , w iceprezes Polskiego 
Z\ iazku Ł yżw iarstw a Figurow ego 
— Iw asiew icz — tę am ery k ań sk ą  
czw órkę zobaczym y m. in. w P o ls
ce. N ajw iększą indyw idualnością  
je s t d w u k ro tn y  m istrz  św ia ta , 21-le- 
tn i s tu d e n t m edycyny  U n iw ersy te 
tu w Colorado. David Jen ltin s  (na 
str . 1). Jeździ w prost fa n ta 
stycznie. W P aryżu  zad em onstro 
wał 4 p o tró jn e  skoki! A w ogóle 
m am a Jen k in s. k tó ra  w szędzie to 
w arzyszy Davidow i (łyżw iarzom  
USA i K anady tow arzyszy 30 osób, 
w tym  o lu k  o fic ja ln y ch  p rz e d sta 
wicieli w ładz łvźw'iar> k ich  z preze 
seni Zw iązku USA, panem  L. Brow 
aem , r e r,zinv zawodników*, wy lito
w ała aż dw óch m istrzów  św iata.

Jenk insow i niew iele u stęp u je  w i
cem istrz  św ia ta , Tim B row n (prze

ra s ta  go n aw et tem peram en tem ) oraz 
Tom Moore i 18-lctni R obert Bre* 
w er. Ekipę USA u zu p e łn ia ją  — m i
strzow ska i w icem istrzow ska para  
tego k ra ju  W jeżdzie param i m ai 
żeństw o L ud ing ton  (ona 18 la t, a 
on 23), p a ra  W atson — Ja rm o n  i 
trzec ia  lyżw iarka  USA — C laralyn 
Lewis.

— Podobnym  objaw ien iem , jak  
Je n k in s  w jeźd- le po jedynczej, są 
W jeżdzie  p aram i dw uk ro tn i m i
strzow ie św ia ta  K anadyjczycy  B a r 
bara  W agner (19 lat) i R obert Paul 
(20 lat). W P aryżu zajęli 8 p ie rw 
szych m iejsc! Poza tym , z K a n a 
dyjczyków  w ystąp ią  — w icem istrzu  i

w ie św ia ta  w tań cach  na  lodzie 
G erald ine F en ton  (22 Jata) ł W il
liam  Mc L ach ian  (19 łat), m istrz  K a
nady  C harles Snelling  oraz ju n io r 
ka Ja n e t  C arnegie.

Od dziś od godz. 14 b ile ty  n a b y 
w ać m ożna w  przedsp rzedaży  w 
O rbisie (ty lko  no rm alne  po 30 zł.), 
od ju tra  w kasach  T o rw aru  w  go
dzinach 9—18 norm alne  i ulgow e 
(po 30 zł dla dzieci i m łodzieży 
szkolnej). Z a in te resow an ie  im pre- 
7n je s t w ielk ie. W K atow icach im 
prezę obejrzeć  m oże 15 tys. w i
dzów, w W arszaw ie (w oba dni) IG 
tysięcy . (S)

Wojaże lekkoatletów
N a

lekkoatle tyczny  u lega ciągłym  
zńi.anom . W ygląda na to, że będzie 
m y m ieli m niej, niż zap ro jek to w a
no spo tkań  m iędzypaństw ow ych, na 
tom iast w ięcej w yjazdów  zagran icz
nych na różne m iędzynarodow e m i
tyngi.

N iew ątpliw ą s tra tą  dla naszych 
rezerw  je s t odw ołanie spo tkan ia  
m łodzieżow ych rep rezen tac ji Polski 
i NRF (do la t 20). Zeszłoroczny 
mecz w ygrany przez Polaków  w 
K reield  (103:98) m iał duże znacze
nie dla przyszłych naszych re p re 
zentantów . W piśm ie sk ierow anym  
do PZLA, N iem cy proszą o p rze
łożenie spo tkan ia  na 1959 r. ponie
waż w p ro jek tow anym  te rm iire  
(20—21 w rześn ia  br.) będą się i n 
tensyw nie p rzygotow yw ać do m e
czu ze Z w iązkiem  R adzieckim , ,

Rów nież m ecz Po lska — B elgia w 
B rukseli p rzew idziany  dla naszej 
d rużyny  B w br. nie dochodzi do 
sk u tk u . W o k resie  trw an ia  W ysta
wy Św iatow ej Belgow ie m ają  tru d  
naści w urządzen iu  tej im prezy.

W m iejsce ty ch  zaw odów  w pły
w ają coraz to  nowe zaproszenia  na 
różne m ityng i. Po liście K an ad y j
czyków  zap raszających  naszych  4 
lekkoatletów  do V ancouver, odez
w ali się F rancuzi. K lub z M ontrcu il 
zaprasza jednego  z naszych d łu g o -,ń 
dystansow ców  (K rzyszkow iaka, ew . 
Zim nego) na m ityng  do P aryża, 
S ta rt — 8 czerw ca br., dystaics —
3 km .

W ydaje się, że s ta rt w P aryżu  
byłby dla Z im nego św ietnym  spraw  
dzianem  form y przed b iegiem  o 
M em oriał J. K usocińskiego, k tó ry  
rozegrany  zostanie a k u ra t tydzień  
później w W arszaw ie. (A. S.)

f
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BRON ATOMOWA I EMERYTURY N I F
Od naszego specjalnego wysłannika 

Aleksandra Płaczkowskiego

Sztokholm, w lutym
ZARÓWNO z prasy szwedz- 

kiej, jak i z pierwszych ze
tknięć z politykami szwedzki
mi wynika od razu, że główny
mi tematami tutejszej polityki 
Wewnętrznej jest problem zbro
jeń i kwestia formy emerytur 
za pracę najemną. Zaznaczyć 
trzeba, iż w Szwecji — nieza
leżnie od losu tych emerytur — 
obowiązują od 1913 r. renty 
starcze, wypłacane każdemu 
obywatelowi w miesiącu, w któ
rym kończy on 67 lat.

Mniejszościowy rząd socjal
demokratyczny premiera Tage 
Erlandera (106 mandatów w 
Riksdagu na ogólną liczbę 231) 
napotyka ogromne trudności 
ze strony burżuazyjnej opozy
cji nie tyle w zagadnieniach, 
dotyczących polityki zagranicz
nej, ile właśnie przy jakich
kolwiek próbach ograniczania 
Wydatków na obronę, jak rów
nież gdy usiłuje przeforsować 
popieraną przez Komunistycz
ną Partię Szwecji zasadę, iż 
fundusze na emerytury za pra
cę powinny być tworzone ko
sztem pracodawcy. Opozycja 
jest najzupełniej innego zdania 
W tej kwestii, która zresztą 
ciągle wisi nad życiem polity
cznym Szwecji i w każdej 
chwili może doprowadzić do 
rozwiązania parlamentu i roz
pisania przyśpieszonych wybo
rów.

W spo rnej sp raw ie  w ydatków  
obronnych , k tó ra  w styczn iu  br. 
zdaw ała się grozić kryzysem  p a r la 
m en ta rn y m , doszło w początkach 
lu tego do zaw arcia  sw oistego kom 
prom isu  pom iędzy rządem  a opozy
cją. Zasadniczo opozycję  tę stanow i 
p a rtia  lib e ra ln a  (58 m andatów ) i 
p a rtia  k o n se rw a ty w n a  (42 m an d a
ty). Pow iązały się one specja lnym  
p rzym ierzem  w celu zw alczania 
soc ja ldem okratycznego  m onopolu 
ha w ładzę, k tó ry  trw a  (z k ró tk im i 
jed jm ie p rzerw am i) już  od J932 
roku. Od paźd z ie rn ik a  ub. r. — 
kiedy to re fe ren d u m  ludow e w 
spraw ie e m e ry tu r  spow odow ało 
zm ianę u k ład u  sił po litycznych  w 
Szw ecji — opozycję tę pow iększy
ła w spółrządząca do tychczas partia  
chłopska (19 m andatów ), w ychodząc 
t  rządu  i pozbaw iając tym  sam ym  
p rem iera  E rlan d era  w iększościow ej 
bazy w p arlam encie .

Otóż kompromis w sprawie 
budżetu zbrojeniowego, < zawar
ty w dniu 4 lutego .br. pomię
dzy socjaldemokracją a tymi 
trzema partiami, eliminuje na 
pewien czas bardzo zaogniony 
problem zbrojeń atomowych, 
których od dawna domaga się 
partia liberalna, a zwłaszcza — 
partia konserwatywna.

U kład z 4 lu tego  głosi, te  w y
datk i obronne w roku  1958-59 stano
wić m ają  łącznie sum ę 2 m ilia rd y  
łon m ilionów  koron  (czyli 510 m ilio
nów dolarów" — przy  ogólnej licz
bie 7,5 m iliona ludności!). B udżet 
ten  ma spow odow ać zm niejszeń  e 
liczebne arm ii szw edzkiej przy  
jednoczesnym  jed n ak  „zw iększen iu  
je j »iłyr bojow ej i dostosow aniu  do 
potrzeb technicznego postępu*1.

Za cenę tak wyśrubowanego 
budżetu obronnego rząd uzy
skał zgodę na odłożenie przy
najmniej na rok sprawy wy
posażenia sil zbrojnych w tak
tyczną broń atomową.

Z daniem  w iększości socjaldem o
kratów ', w yposażenie a rm ii szw edz
kiej w broń atom ow ą, choćby ty lko  
tak tyczną, n iew ątp liw ie  m usiało 
by skom plikow ać i zaognić ogólną 
sy tuację  p o lityczną  zarów no w 
S kandynaw ii, jak  i w całej E uro
pie. Oczyw iście — jak  d ługo ty lko  
się da — należy  tego un ikać, a jeśli 
sy tu ac ja  m iędzynarodow a ulegnie 
pogorszeniu  na  ty le , że a rm ia  
szw edzka nie będzie m ogła już 
dłużej sig obyw ać bez broni a to 
m ow ej, b roń tę trzeb a  będzie uzy
skać z w łasnej, k ra jo w ej p rod u k c ji, 
a nie — uchow aj Boże! — drogą 
zakupów  za g ran icą . Zaznaczyć 
Warto, że Szw ecja posiada obecnie 
W dość zaaw ansow anej budow ie 
dw a reak to ry  atom ow e (,,A dam “ i 
i,Ewą“) n a  uży tek  pokojow y.

Opozycja jednak — przede 
Wszystkim spośród kół konser
watywnych — żywi na temat 
szwedzkiej polityki zbrojenio
wej inne poglądy. Miałem spo
sobność stwierdzić to w bezpo
średnim kontakcie z jej oli- 
cjalnym przedstawicielem.

Poseł I-eif Cassel, wysoki, 
szczupły blondyn, o ciemnonie
bieskich oczach, ma niespełna 
52 lata i jest I wiceprezesem 
Szwedzkiej Partii Konserwaty
wnej.

Do rozmowy — bez świad
ków— doszło w jednym z licz
nych gabinetów historycznego 
i bardzo okazałego gmachu 
Parlamentu.

Zadałem pierwsze pytania, 
dotyczące partii konserwatyw
nej, a zwłaszcza jej ostrej opo
zycji w stosunku do rządu so
cjaldemokratycznego.

— Tak — otrzymałem odpo
wiedź — różnimy się tr spra
wach wewnętrznych. Np. w 
sprawie zadłużenia państwa w> 
Banku Szwedzkim, czy w kwe
stiach podatków. Ale niewiele 
f'as dzieli w sprawach polityki 
^granicznej, której główna li- 
nia polega na niewchbdzeniu 

sojusze polityczne z istnieją
cymi blokami. Jest to polityka 
Mezaliansowa.

Z kolei przeszedłem na tema
ty gospodarcze.

— Czy koncepcja skandyna
wskiego wspólnego rynku po
zwala na rozwój współpracy z 
innymi krajami w rejonie Bał
tyku?

— Owszem — stwierdza po
seł Cassel. — W spółpraca go
spodarcza i kulturalna może 
się dobrze rozwijać np. z Pol
ską czy Niemcami Wschodnimi. 
Jeśli chodzi o Polskę, mamy 
przecież już dużą tradycję 
współpracy w zakresie wymia
ny towarowej, a także kultu
ralnej. Byłby również bardzo 
pożądany rozwój szwedzko - 
polskiego ruchu turystycznego. 
Ja np. mam bardzo miłe wspo
mnienia z Polski. W 1936 ro
ku byłem w Krakowie. Szwedzi 
przecież i dzisiaj lubią dużo 
podróżować.

Rozmowa przechodzi następ
nie na sprawę odprężenia w 
stosunkach międzynarodowych.

— Polityka odprężenia? — 
pyta mój rozmówca. — Tak, 
należy ją wspierać jak najbar
dziej.

— Czy plan min. Rapackiego 
uważa Pan za czynnik wspiera

jący politykę odprężenia?
— Oczywiście, ale pod jed

nym warunkiem: że plan ten 
nie prowadzi do wytrącenia z

równowagi układu sił zbrój 
nych w Europie i przewiduje 
odpowiednią kontrolę.

Wreszcie dochodzi do pyta
nia, które zadecydowało o za
kończeniu rozmowy.

— Czy z punktu widzenia 
szwedzkiej polityki zagranicz
nej, którą zdefiniował Pan ja
ko bezaliansową, byłby Pan 
łaskaw określić szwedzką po
litykę obrony?

— Szwecja powinna swojej 
polityki bezaliansowej bronić. 
I w tym właśnie celu armia 
musi być nowocześnie wyposa
żona. Chodzi o taktyczną broń 
atomową. Produkcja własnej 
broni tego rodzaju możliwa 
jest dopiero z czasem, gdzieś 
około 1965 roku. Dlatego też 
obecnie należałoby tę broń ku
pować.

— Gdzie? Od kogo? — py
tam z głupia frant. ?

— Można by i od Zw. Ra
dzieckiego, oczywiście, gdyby 
Zw. Radziecki ją zaoferował!... 
— uzupełnia wiceprezes partii 
konserwatywnej i wybucha 
przy tym śmiechem... A wkrót
ce, niejako zastanawiając się, 
czy nie powiedział za wiele, 
popada w krótkie zamyślenie 
i oświadcza że — niestety — 
chciałby już kończyć rozmowę, 
ponieważ wkrótce będzie miał 
następne spotkanie.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Kungsgatan — jedna z najruchliwszych arterii Sztokholmu.

»P o  raz pierwszy, po raz drugi, po raz t r z e c i. . . «

Samochód z przetargu
C zarna „C y try n a "  s ta ła  spokojn ie  

w garażu  oczeku jąc  na now ego w ła
śc iciela. C hętni n a  n ią  raz  jeszcze 
zag lądają  je j „w  zęby". Z kieszeni, 
z p o rtfe li czy z dam skich  to reb ek  
w yciągają  rnale w ycink i z kolum ny 
ogłoszeń „Ż ycia  W arszaw y".

„K om enda M ilicji O byw atelsk iej 
w oj. w arszaw skiego  ogłasza p rze
ta rg  na sprzedaż sam ochodu oso
bowego „C itro en "... Cena w yw o
ław cza z ło tych  26.250... K eflektan- 
ci w inni w płacić do kasy KW MO 
przy ul. S ierakow sk iego  7 w adium  
w w ysokości 10 p ro cen t ceny w y 
w oław czej..."
Za chw ilę rozpocznie się licy ta  

cja...
W m alej salce zeb ra ło  się k ilk a n a 

ście osób . Przew odniczący  kom isj- 
licy tacy jn e j — k ap itan  z Komend.y 
W ojew ódzk iej MO prosi z a in te re so 
w anych o p rzed staw ien ie  d ow odów  
w płaty  w adium  i zap isu je  nazw iska 
up raw nionych  do udziału w lic y ta 
cji. Je s t ich 10 osób, a resz ta  to „ k i
bice" — krew n i, znajom i, p rzy ja  
ciele...

— Czy w szyscy państw o oglądali 
już  sam ochód, p rzeznaczony do l i 
cy tac ji?  7'ak! To m ożem y zaczynać
— pow iedział k ap itan  — Cena w y
w oław cza — 26.250 zło tych.

Z sali am ato rzy  kupna zaczęl 
podbijać cenę. Z w ykły , sto larsk  
m m tćk  w ręku  k ap itan a  nie zd ą
żył an i razu uderzyć w stół, a  su 
my rosiy  z zaw ro tn ą  szybkością: 
27.000, 28, 29, 30, 40 tysięcy  Złotych.

P rzy sum ie 40 tysięcy  zło tych po
zostały ju ż  ty lk o  cztery  osoby. Do 
44 tysięcy  do jechano  skokam i po ty 
siąc zło tych . Od 47 tysięcy  zostało 
ty lko  dw óch u p arty ch  am atorów  
„C itro en a" . N apięcie na sali rosło... 
Podb ijano  się d robnym i sum am i — 
30, 50 zło tych. W ynik przyszedł dość 
nieoczekiw anie :

48.300 po raz p ierw szy (chw ila  c i
szy), po raz d rugi (znów cisza) i... 
po raz trzec i — obw ieścił k ap itan .
— L icy tac ja  zakończona. Sam ochód 
za sum ę 48.300 zło tych naby ł o b y 
w atel O.

L icy tac ja  trw ała  n iecałe  dziesięć 
m inut... A przygo tow an ia  do niej 
b. długo.

O p ierając się na zarządzen iu  Mi
n is tra  K om unikacji w sp raw ie  p o 
stępow ania ze zbędnym i pojazdam i 
sam ochodow ym i pow ołano w K o
m endzie W ojew ódzkiej MO kom isję, 
k tó ra  s tw ierdziła , że owa „C itro e 
na" nie nad a je  się już  do eksp lo a
tac ji w m ilicji. P ro tokó ł tak i p rzed 
staw iono jednostce  n ad rzęd n e j — 
K om endzie G łów nej MO, k tó ra  z 
kolai po zaopin iow aniu  zw róciła  się 

i o zezw olenie do M in isterstw a Spraw 
S W ew nętrznych . S tam tąd  nadszedł

a k t sk reś len ia  po jazdu  i polecenie 
zw rócen ia się do w ydziału k o m u n i
kacji d rogow ej WRN, by w skazano 
re fte k ta n ta  na kupno . Równo m ie
siąc trzeb a  odczekać na decyzję 
WRN. Jednocześn ie  kom isja  rzeczo
znaw ców  Polskiego Z w iązku M oto
rowego w ydala orzeczenie o stopn iu  
zużycia wozu — w tym  k o n k re tn y m  
p rzypadku  określono go na 70 proc. 
A więc w artość wozu w ynosi ty lko  
30 proc. o fic ja ln e j ceny now ego sa 
m ochodu tego typu.

W ojew ódzka Rada N arodow a re- 
f le k ta n ta  nie w skazała  — ogłoszono 
więc w p rasie  k o m u n ik a t o p rz e ta r 
gu. No i dalsze k o le je  „C itro en y "  
już  znane... Może n iedługo zobaczy
my na m ieście jeszcze je d n ą  taksów  
kę... W praw dzie sam ochód ten , wg 
słów fachow ców -sarnochodziarzy  z 
milicjji, w ym aga jeszcze g ru n to w n e
go rem o n tu : „T rzeba  w niego w ło
żyć jeszcze z 20 ty sięcy " , n iem niej 
dodając i tę su inę — pan O. kupił 
sam ochód tan io ... (wicz)

Opieka nad dzieckiem-
DARMO

PRZEDSZKOLA są przełado- 
*■ wane, brak w nich miejsc. 
W tzw. skali krajowej obejmu
ją zaledwie 14 proc. dzieci. 
Koszt utrzymania i wyżywie
nia dziecka w przedszkolu wy
nosi 330 zł miesięcznie. Naj
wyższa opłata (nawet dla naj
lepiej sytuowanych rodziców) 
— 75 zł. Na same tylko przed
szkola miejskie Państwo wy
daje rocznie 1 miliard zł. Opła
ty wnoszone przez rodziców 
wynoszą zaledwie 8 proc. tej 
sumy (tzn. powinny wynosić, 
bo w praktyce nie ściąga się 
nawet 3/4 owych 8 proc.).

Powszechnie wiadomo, że dla 
większości matek ich praca 
zawodowa nie jest kwestią 
ambicji, ale koniecznością ży
ciową. Oddanie dziecka do 
przedszkola jest najczęściej 
logicznym ciągiem tej koniecz
ności. Ktoś musi się dzieckiem 
zająć, skoro matka pracuje. 
Nie znaczy to jednak, że ten 
„ktoś“, czyli Państwo musi za
jąć się nim za darmo, lub pra
wie za darmo.

O bow iązu jącą do tychczas tabelę  
op ła t usta lono  w ro k u  pańsk im  
1951, k iedy  w ciągnięcie  ko b ie t do 
pracy  zaw odow ej m iało być sy n o n i
m em  ich ró w n o u p raw n ien ia  i em an 
cypacji. Jak o  zasadę p rzy ję to  w ów 
czas, że przedszkole pom aga m atce 
p ra c u ją c e j i je s t czynn ik iem  zach ę
cającym  kobietę  do p racy . T ra k to 
w ano przedszkole jak o  sw oistą  „p re  
m ię". Obok jego zasadn iczej fu n k 
c ji — w ychow aw czej, p rzydano  m u 
funkcję  socjalną.

N iesłuszność sto sow an ia  ja k o  j e 
dynego k ry te riu m  pracy  zaw odow ej 
m atk i zarysow ała  się jed n ak  bardzo 
szybko. Poza przedszkolem  pozosta
wało bow iem  w iele dzieci, rów nie 
lub bardzie j po trzeb u jący ch  p rzed 
szkola: dzieci ze złych w arunków  
bytow ych, z rodzin w ielodzietnych , 
sie ro ty  społeczne itp ., pon iew aż ich 
m atk i na leżały  do „ n ie p ra c u ją 
cy ch ". W roku 1955 złagodzono tę 
zasadę re k ru ta c ji  i p rzy ję to  do 
przedszkoli szereg dzieci, k tó ry ch  
ogólne w aru n k i dom ow e tego w y 
m agały . O czyw iście w obec zagęsz
czenia  p rzedszkoli sy tu a c ja  uległa 
ty lko  m in im alnej popraw ie . Póki 
najw yższa op ła ta  za przedszkole , w 
k tó ry m  dziecko dosta je  trzy  posiłki 
dzienn ie, w ynosi 75 zł m iesięcznie, 
przedszkole je s t n iesłychan ie  a t r a k 
cy jne . T an ie i w ygodne.

Słuszniej i sprawiedliwiej
Zwiększenie jakichkolwiek 

świadczeń na ogół nie budzi 
entuzjazmu. Dyskutowana od 
dawna sprawa podniesienia 
opłat za korzystanie z placó
wek opieki-nad dzieckiem nie 
wywołuje, jednak sprzeciwu 
opinii publicznej, której nie
małą część stanowią rodzice 
owych 86 proc. dzieci nie obję
tych przedszkolem, a więc po
zbawionych „premii1*.

O pracow yw any  obecnie przez Min. 
O św iaty p ro je k t  u chw ały  w te j sp ra  
w ie zm ienia  po p ierw sze : podstaw ę 
w yznaczan ia  op ła t — zam iast do
tychczasow ego m iesięcznego docho
du rodziców , p rz y jm u je  wysokość 
dochodu p rzy p ad a jąceg o  na 1 człon
ka rodziny . W prow adza tak że  w ięk 
sze zróżn icow anie op ła t. D otychczas 
bow iem  górną  g ran icę  tab e li s ta n o 
wił łączny  dochód obojga rodziców  
w w ysokości 2.850 zł. P rzy  w yższych 
dochodach obow iązyw ała ta  sam a 
staw k a  — 75 zł m iesięcznie.

P ro je k t zm ien ia  rów nież k ry te 
rium  p rzy jęc ia  dz iecka do p rzed 
szkola. W dalszym  ciągu  uw zględ
niane będzie p ierw szeństw o  m atk; 
p racu jące j, a le ju ż  nie w yłącznie. 
D ecydującym  czynn ik iem  będą ogól 
ne w aru n k i dom ow e dziecka (m ate 
ria lne, op iekuńcze). P ro je k to w an a  
zm iana m a na celu p rzede  w szyst
kim doprow adzen ie do g ran ic  roz
sądku udziału rodziców  w kosztach 
u trzym an ia  dziecka. NAJNIŻSZE 
GRUPY tab e li, do dochodu 301 do 
350 zl na jednego  członka rodziny, 
POZO STAJĄ BEZ ZMIAN i opłaty 
w yniosą 23, 30 i 35 zl m iesięcznie 
zależnie od liczby godzin pobytu  
dziecka w przedszkolu  i liczby po
siłków  (5 goJz. — 1 posiłek , ponad 
5 godz. — 2 posiłk i, 9 godz. — 3 po
siłki). P rzy  dochodzie 1000 zł na 
członka rodziny op lata  ma  w ynieść 
rów now artość  kosztu  w yżyw ienia 
np. 195 zł m iesięcznie p rzy  3 posił
kach dzienn ie. P rzy  dochodzie zaś 
p rzek racza jący m  1500 zł na członka 
rodziny — pokryć  pełny koszt utrzy
m an ia  i w yżyw ien ia  dziecka: 330 zł.

Projekt uchwały, która pra
wdopodobnie wejdzie w życie 
z dniem 1 kwietnia, znacznie 
rozszerza zakres działalności 
społecznych komisji przy przed
szkolach. Komisja będzie przyj

mować dzieci do przedszkola, 
co roku ustalać wysokość 
opłat (dotychczas określał to 
zakład pracy), decydować o 
częściowym lub całkowitym 

z nich (projekt 
do 10 proc. zwol-

zwoinieniu
przewiduje
nień).

Dobro dziecka, 
a nie wygoda rodziców

Najważniejszym i najbardziej 
odpowiedzialnym zadaniem ko
misji będzie decydowanie o 
tym, ile godzin dziecko powin
no być w przedszkolu. Chodzi 
bowiem o to, by dziecko tylko 
w razie konieczności było „ska- 
zywane“ na pobyt 9-godzinny. 
Nie powinno zaś ze względów 
i zdrowotnych i wychowawczych 
otrzymywać „pełnego wymia
ru11 przedszkola, jeśli w domu 
jest babcia, ciocia, czy starsze 
rodzeństwo, które może się nim 
zająć choćby przez 2 — 3 godz. 
Sądząc z tegorocznej rekruta
cji, kiedy pierwsza, niepewna 
jeszcze wiadomość o podnie
sieniu opłat wyraźnie zahamo
wała napływ zgłoszeń, nie 
wszystkimi rodzicami, którzy 
oddają dziecko do przedszkola, 
powoduje konieczność i dobro 
dziecka. Często jest to po pro
stu wygoda i brak odpowie
dzialności za własne dziecko.

Zdarzają się często wypad
ki, że dzieci pozostawiane są 
przez rodziców w przedszkolu 
do późnego wieczora, czasem 
nawet na noc. Wychowawczyni 
musi je wtedy zabrać do sie
bie do domu. Wiele dzieci ca
łymi latami nie wyjeżdża na 
wakacje, bo na okres, kiedy 
przedszkole jest zamknięte ze 
względu na urlopy wychowaw
czyń, rodzice zapisują je do 
sąsiedniego czynnego przed
szkola. Zęby nie przeszkadzały 
rodzicom... w ich urlopie.

W Pszczynie ja k a ś  m am a nie przy 
szła po dziecko przez 2 dni, po czyn: 
okazaio się, że beztrosko  w y jechała  
n a  w czasy. S ądziła bowiem  (i nie 
bez słuszności) że p rzedszkole nie 
zostaw i dziecka bez opieki, że ktoś 
się nim  przecież za jm ie . W Lodzi 
pew ien  ta ta  dom agał się by 3-lełnie 
dziecko p rzy ję to  do 2-zm ianowego 
p rzedszkola n a  obie zm iany , t j .  od 
6 rano  do 10 w ieczorem . Na IG go
dzin dziennie! O boje z żoną, on f il
m ow iec, ona p las tyczka , m ają  bo
w iem  nie u regu low ane godziny p ra 
cy. Chcieli w ięc u regu low ać sobie 
życie kosztem  dziecka, k tó re  w łaś 
nie osiągnęło zaw ro tn ą  liczbę 3 la 
— gran icę  do jrzałości do przedszko 
la. To, że 3-letnl b rzdąc  pow inien 
no rm aln ie  spać 12 godzin we w łas
nym  łóżeczku bez z ryw an ia  go o 
dzikich porach  dn ia  t nocy, to d ro 
biazg. W ygoda rodziców  je s t d li 
nich sam ych n iew ątp liw ie  w ażniej 
sza.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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„Sam orządu
Robotniczego

L utow y n u m e r  „S am orządu  Ro
botn iczego" p rzynosi w iele pozycji 
ilu s tru jący ch  roczny dorobek  pracy 
rad  robo tn iczych  z te re n u  stolicy 
i w o j. w arszaw skiego. „N adzieje , 
p e rsp ek ty w y  i rzeczyw istość" — to 
n iezw ykle w ym ow ny ty tu ł p ierw - 
sz e jv części p u b lik ac ji Zbigniew a 
G otfalsk iego i W łodzim ierza K anic- 
kiego, o m aw iającej nie ty lk o  osiąg
nięcia, ale rów nież tru d n o śc i i bo
lączki ży ra rd o w sk ich  ra d  ro b o tn i
czych.

Leszek G ilejko , Józef B a łcerek  i 
M aria B orow ska piszą o p rob lem a
tyce, k tó ra  w yłoniła się na m arg i
nesie ka tow ick ie j n a rad y  rad  ro 
botniczych, a o tym  ja k  sk ład  rady 
w pływ a na je j p racę  pisze na p rzy 
kładzie  Z jednoczen ia  B udow nictw a 
M iejskiego O kręgu  W arszaw skiego 
Jan  G rzyw acz i Je rzy  G ajew ski.

Czy z rad ą  robo tn iczą  p racu je  się 
lep iej? — na to p y tan ie  odpow iada 
se k re ta rz  rad y  robo tn iczej WZPO-2 
B. K w iatkow ski.

N iezw ykle w ażnem u i szeroko  d y 
sku tow anem u osta tn io  problem ow i 
w spółpracy  rad  robo tn iczych  ze zw 
zaw odow ym i pośw ięca re d a k c ja  

.s ta łą  ru b ry k ę  B iu le tynu .
R adzim y działaczom  i sy m p a ty 

kom rad  robo tn iczych  oraz w szyst
kim , k tó rzy  za jm u ją  się p ro b lem a
ty k ą  sam orządu  robotniczego, aby 
zapoznali się z tym  w y ją tkow o  bo
gatym  num erem  (ch) ,

Prof. Zawadowski (drugi z lewej). Pierwszy z praw>ej — Pre. 
zes PAN prof. T. Kotarbiński. Eof. — CAF

Tętnice w mózgu
i żyły z plastykuP O S T Ę P Y
POLSKIEJ RADIOLOGII
PODNIOSŁA uroczystość od- I kuje środek, który po ułamku 

była się wczoraj 25 bm. na sekundy wypełnia tętnicę móz-
26 piętrze. Pałacu Kultury i 
Nauki. W imieniu Rady Pań
stwa Prezes Polskiej Akademii 
Nauk prof. dr Tadeusz Ko
tarbiński w obecności licznych 
przedstawicieli świata nauko
wego udekorował:

Profesora dr Witolda 
Zawadowskiego, członka - 
korespondenta PAN, se
kretarza wydziału nauk 
medycznych PAN — Orde
rem Sztandaru Pracy I 
klasy;

Profesora dr Ludwika 
Chmaja z zakładu filozofii 
nowożytnej i myśli społe
cznej PAN — Krzyżem 
Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

P ierw szy z odznaczonych, prof. di 
Zaw adow ski to jed en  z n a jw y b it
niejszych polskich radiologów , au- 
lor ponad 70 prac  naukow ych , czło
nek licznych  tow arzystw  n au k o 
w ych, m. in. B ry ty jsk ieg o  T ow a
rzystw a Radiologicznego, F ra n cu s
kiego T ow arzystw a R adiologiczneg 
oraz M iędzynarodow ego K om itetu  
Pomiarów ' P rom ien i X.

D rugi uczony p rof. d r  C hm aj, to 
filozof i pedagog, w'ychow'awca nie 
jednego  już  pokolen ia  hum anistów . 
Jeden  z n a jlepszych  znaw ców  p ro 
b lem atyk i k u ltu ra ln e j Polskiego 
O drodzenia. P rzed w ojną znany 
przede w szystkim  w środow isku  w i
leńskim , gdzie w yk ładał pa U ni
w ersy tec ie  S tefana  B atorego. Po 10- 
le tn iin  pobycie w K azachstan ie  po 
w rócił w r. 1955 do Polski. Jest 
przew odniczącym  kom ite tu  o rg an i
zacy jnego  Roku Braci Polskich , po 
w ołanego w zw iązku z p rz y p a d a ją 
cym i w lipcu br. obchodam i 300-Ie- 
cia w ygnan ia  A rian .

K orzy sta jąc  z k ró tk ie j p rzerw y  w 
uroczystości zdołaliśm y uzyskać od 
prof. Z aw adow skiego w ypow iedź na 
lem at jego  osobistych planów  n a 
ukow ych  oraz p racy  k ierow anego 
przezeń Z akładu  Radiologii A kade
mii M edycznej w W arszaw ie.

— Zajmuję się obecnie głów
nie zagadnieniami z zakresu 
diagnostyki rentgenowskiej i 
innych metod rozpoznawczych 
posługujących się rentgeno- 
kinematografią, w zastosowa
niu do badań czynności narzą
du oddechowego i przewodu 
pokarmowego — mówi prof. 
Zawadowski. — W tym zakre
sie w niedługim czasie nasze 
możliwości badawcze zwiększą

gu, a następnie, po paru se
kundach przechodzi do żył. 
Wykonując serie zdjęć, nastę
pujących b. szybko po sobie, 
otrzymuje się obraz całego 
krążenia w obrębie mózgu i z 
rozmieszczenia naczyń, ich sze
rokości itp. wyciąga się bardzo 
precyzyjne wnioski diagnosty
czne. Metoda ta jest już stoso
wana za granicą. U nas wyko
nywane były przedtem jedynie 
pojedyncze próby.

O becnie, w A kadem ii M edycznej 
w W arszaw ie u tw orzony  został ośro
dek badań naczyniow ych , k tó ry  b a 
dan ia  tak ie  w yk o n u je  ju ż  sy s te 
m atyczn ie , jak o  zabieg d iagnostycz
ny, ru ty n o w y . Zabiegi tak ie  w y 
m agają sp ec ja ln e j a p a ra tu ry , b a r
dzo w y d ajn e j, oraz „zg ranego" ze
społu, k tó ry  w ykonaw szy trw a jące  
dłuższy czas p rzygo tow an ia  p rzy 
stę p u je  do badan ia , trw ająceg o  
zaledw ie k ilka  seku n d . Ale w tych  
sekundach  m uszą być w ykonane 
tak ie  czynności ja k  nak łucie  tę tn i
cy, szybki zas trzy k  p łynnego  śro d 
ka c ien iu jącego  do tę tn icy  i se ria  
zdjęć. P o trzeba  więc szczególnie 
dobrze w yszkolonego p ersonelu : co 
n a jm n ie j dw ie p ie lęg n ia rk i, labo- 
ran tk i i 2—3 lekarzy . I na sygna ł 
zaczyna się, no — i albo coś z tego 
w ychodzi, albo nie. T rzeba  jed n ak , 
żeby w yszło, gdyż pow tarzać n ie  
m ożna. A w ynik  d iagnozy je s t b. 
w ażny. Od niego zależy, czy ch i
ru rg  — n e u ro c h iru rg  — ma opero 
wać czy nie, oraz gdzie m a o tw ie
rać czaszkę.

Poza mózgiem przeprowadza
my analogiczne badania dla 
kończyn dolnych i górnych. 
Na przykład — przy wstawia
niu tętnic z plastyku. Potrze
ba do tego b. dokładnej loka
lizacji. Mamy już personel le
karski wyszkolony specjalnie 
w tej dziedzinie, zwanej aorto- 
grafią. Jeden z docentów, dr 
Zgliczyński z katedry radiolo
gii, odbył specjalną praktykę 
w tym zakresie w Sztokhol
mie.

No a poza tym ośrodek nasz, 
mieszczący się przy ul. Chału
bińskiego, prowadzi cały szereg 
badań i prac doświadczalnych, 
jak np. stosowanie radiologii 
w eksperymentach na zwierzę
tach. Współpracujemy tu z 
chirurgią doświadczalną. Przy
gotowujemy się także do roz
poczęcia prac z zakresu zasto
sowania izotopów promienio
twórczych do rozpoznawania 
chorób, lecznictwa, diagnostyki

się dzięki zastosowaniu do ce- i terapii. Prace te będą się
łów badań nowej aparatury, w 
której użyty jest wzmacniacz 
elektronowy obrazu rentgeno
wskiego i kamera kinemato
graficzna. Tego rodzaju urzą
dzeń dotychczas u nas nie 
stosowaliśmy i będzie to jedy
ny tego rodzaju aparat.

Drugą dziedziną, którą się 
obecnie zajmuję jest bardzo 
precyzyjna metoda z zakresu 
diagnostyki spraw chorobo
wych, toczących się w obrębie 
jamy czaszkowej. Metoda ta 
polega na wprowadzeniu do 
naczyń krwionośnych (tętnic) 
środka cieniującego. Nakłuwa 
się w tym celu tętnicę i wstrzy-

Czy dziefe się.im krzywda?
Nasza ostatnia ankieta 

„Jak pomóc pracującej ko
biecie” była jeszcze w peł
nym biegu, gdy otrzymałam 
ośmiostronicowu list od Czy
telniczki ,,E-S-K“.

Czytelniczka „E-S-K” pisa
ła:

„P roszę p an ią , aby  po zakoń
czeniu a n k ie ty  w spraw ie  kob ie t
p racu jący ch , w im ię sp raw ied li
wości społecznej, przeprow adzić 
ak c ję  w spraw ie u ła tw ien ia  życia 
kobietom  nie p racu jący m  zaw odo
wo. Kobietom , k tó re  m ają  bardzo
ciężką pracę fizyczną i bardzo
niew dzięczną, bez żadnych u rlo 
pów, bez żadnych  przyw ilejów , 
kobietom , o k tó ry ch  lekcew ażąco 
się m ów i: k u ra  dom ow a".

Kim jest i jak obecnie
wygląda życie pani „E-S-K”?

Oto dalszy fragment jej li
stu:

„M am  tro je  dzieci w w ieku
8, 7 oraz 5 lat. Będąc w ciąży 
z d rug im  dzieckiem , p rzesta łam

pracow ać, bo nie m ogłam  dać ra 
dy, poniew aż bardzo  ciężko p rze 
chodzę ciążę. Dużo c*>uszczalam, 
m iałam  ciągle n ieprzy jem ności w 
b iurze, w końcu m nie usunię to , 
m im o że m iałam  praw o b ron ić  
się, gdyż k ob ie ty  w ciąży nie 
w olno było usuw ać z p racy .

Mój m ąż je s t inżyn ierem , P ra 
cu je  w' b iurze k o n stru k cy jn y m .

Ja  ciągle ch o ru ję , jestem  p rze 
m ęczona, od 9 la t nie m am  u rlo 
pu takiego, na jak i zawsze może 
sobie pozwolić kob ie ta  p racu jąca . 
Nie p rzy słu g u ją  mi w czasy, ty lko  
peh iop ia lne , n ie  p rzysłu g u je  mi 
leczenie sanato ry jne?) — bo nie 
p racu ję . Nie m ogę chorow ać w 
dom u, bo nie m a się k to  zająć 
dziećm i, gdyż m ąż m oże dostać 
ty lko  3 dni n a  opiekę n ad  cho
rym . A nie k ażda  choroba trw a 
ty lk o  3 dni. G dyby dzieci były 
w przedszkolu , sp raw a choroby  
by łaby  rozw iązana, ale ja  jako  
nie p ra c u ją c a  n ie  m am  p raw a 
także  i do p rzedszkola d la  d z ie
ci".

I loreszcie w konkluzji:
„K obiety  p racu jące  z rac ji sw e

go stan o w isk a  społecznego, dom a

g a ją  się ciągle tego, czy owego, 
w ięc ty lk o  o n ich  się m ówi i 
ty lk o  się je  w idzi, a p rzy m y k a  
się zupełnie oczy na kob iety  po
zosta jące  W' dom u i ich pracę, 
n a  k rzyw dę społeczną ja k a  się im 
dzieje".

*
Czy istotnie kobietom nie 

pracującym zawodowo, lecz 
obarczonym niełatwymi obo
wiązkami wychowywania, dzie 
ci i prowadzenia gospodar
stwa domowego dzieje się. ta
ka krzywda? 1 czy rzeczy
wiście lżej żyje się kobietom., 
które mając na swej głowie 
i dzieci i dom — jeszcze w 
„dodatku” pracują zawodo- 
rco?

Mam co do tego poważne 
i chyba uzasadnione wątpli
wości.

Lecz jednocześnie chciała
bym tu powtórzyć — to. co 
już nie raz pisano w trakcie 
trwania naszej ankiety — że 
nie wolno nie doceniać nie
wdzięcznego często trudu ko
biety, której praca zamknię
ta jest w czterech ścianach 
własnego domu.

1 że również tej, jakże 
przecież licznej u nas,t kate

gorii kobiet, należałoby ująć 
ciężaru, pod którego brze
mieniem wiele z nich się nie
potrzebnie ugina.

Jak oświadczyła w wypo
wiedzi, ankietowej przewod
nicząca Ligi Kobiet Alicja 
Musiałowa — ta wielka or
ganizacja kobieca czyni już 
pierwsze nieśmiałe kroki za
równo w zakresie organizacji
wieki nad dziećmi, jak i za
pewnienia wypoczynku dla 
kobiet-matek.

Jest to — jak tni się wy
daje — jedynie realna obec
nie droga pomocy kobiecie 
nie pracującej zawodowo.

Wszelkie zresztą zorganizo
wane formy pomocy i opieki, 
jako konkretny rezultat ini
cjatywy społecznej — mają 
wielką przyszłość przed sobą.

Inicjatywy, której rodzi sic,
— stwierdzam to z radością
— coraz więcej. Trzeba ja 
tylko umiejętnie wykorzystać 
i skierować w odpowiednie, 
łożyska.

(MIR-PAR)

odbywały w dwóch fazach.
W fazie obecnej — jes te śm y  za

aw ansow ani w przygo tow an iu  ra- 
d io logów -łekarzy , sp ę c ja iizu jących  
się w m edycynie n u k le a rn e j. Je d en  
z n ich  bierze w te j chw ili udział w 
kursie  m edycyny  n u k lea rn e j w In 
sty tu c ie  p rof. M odestow a w’ Mo
skw ie. Dwóch lekarzy  p racu je  obec
n ie w szp ita lu  w L ondyn ie  pod k ie 
row nictw em  p rof. R o tb la ta .

P ro f. R otb lat, P o lak  i w arszaw ia
n in  z pochodzenia, były a sy sten t 
w ybitnego fizyka p rof. W ertensle i- 
na, podczas w ojny  znalazł się w 
A nglii i A m eryce, gdzie ta k  w yróż- 
nił się sw oim i p racam i, że został 
m ianow any profesorem  fizyk i .u n i
w ersy te tu  L ondyńskiego i fizyk iem  
szp ita la  szkoleniow ego im . Sw. 
B artło m ie ja . S pecjalnością  p ro f. 
U otblata są zastosow ania izotopów  
prom ien io tw órczych  w m edycynie. 
On to w łaśnie p rzy ją ł na w yszkole
nie 2 lekarzy  w arszaw skich : docen 
ta B orejkę  i dr. K ow alskiego, k tó 
rzy pow rócą do k ra ju  w roku  1959.

Tymczasem, jeszcze w roku 
bieżącym przeprowadzamy po
trzebne adaptacje pomieszczeń 
przeznaczonych dla tymczaso 
wego Zakładu Izotopowego.

W roku 1959 obaj naukowcy, 
o których wspomniałem, będą 
mogli po powrocie ze swych 
studiów rozpocząć z jednej 
strony szkolenie, a z drugiej —- 
wykonywanie rozmaitych za
biegów diagnostycznych i tera
peutycznych z zakresu medy
cyny nuklearnej.

A. W. WYS.

W sprawie
ogłoszeń

*) P rzysługu je , a le w sezonie 
jesienno-zim ow vrn —'dup . m p.

Z powodu ograniczeń pa
pierowych nie możemy 
chwilowo zagwarantować 
terminowego zamieszczania 
ogłoszeń.
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160 filmów zagranicznych
z a l m p l m i f  s w

W br. ząkup im y  za g ran icą  ok. 180 
film ów  fab u la rn y c h . F ilm y zaku p io 
ną w k ra ja c h  soc ja lis tycznych  s ta 
now ić będą 1/3 ogólnej liezby im 
portu .

Z innych  postanow ień  Film ow ej 
R ady R ep ertu aro w ej w ym ienić n a 
leży decyzję  corocznego urządzan ia  
przeg lądów  film ów  nagrodzonych  
n ą  cz terech  n a jw ażn ie jszych  fe s ti
w alach  m iędzynarodow ych .

C złonkow ie R ady zw rócili się 
rów nież  do N aczelnego Żarz. K in e
m ato g rafii o zap rzestan ie  o p raco 
w yw an ia  film ów  w polskiej w ersji 
językow ej, czyli - tzw , dubbingu , z 
W yjątk iem  film ów  dla dzieci oraz 
Zaopatrzonych w k o m en tarz  słow ny, 
G łów nym  m otyw em  tej decyzji je s t 
zły s tan  a p a ra tu ry  p ro jek cy jn e j w 
w iększości k in , k tó ry  un iem ożliw ia 
zadow ala jący  odb iór dźw ięku.

W Min. K u ltu ry  i Sztuk i odbyło 
się pod przew odnic tw em  m in. K.

K u ry lu k a  In au g u ra cy jn ą  posiedze
n ie K om ite tu  do S praw  K inem ato 
grafii.

K om ite t w y tyczać  będzie drogi 
rozw ojow e p ro d u k c ji i rozpo
w szechn ian ia  film ów , oceniać w y n i
ki naszej tw órczości film ow ej oraz 
po lityk i rep e rtu a ro w e j, (PA P)

Broń atomowa 
i emerytury

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
Wstaję, uprzejmie dziękuję 

itiemu rozmówcy, że poświęcił 
rui tyle czasu... ** *

Dopiero schodząc po wspa
niałych schodach parlamentu, 
przypomniałem sobie, że wio
sną ub. r. rzecznik Departa
mentu Obrony USA oświad
czył, iż możliwe jest dostarcze
nie broni atomowej, a nawet 
rakietowej nie tylko krajom, 
należącym do NATO, ale także 
niektórym „godnym tego” kra
jom neutralnym, jak np. Szwaj
caria, lub Szwecja. Jedynym 
warunkiem politycznym do
staw tego rodzaju jest konie
czność, aby dostarczane ładun
ki atomowe znajdowały się 
„pod opieką amerykańską".

A zatem — kto pragnie, aby 
Szwecja zakupiła w USA broń 
atomową, ten życzy sobie, by 
Szwecja stała się bazą ame
rykańską i w ten sposób nie
oficjalnie — niejako od kuchni 
— weszła do paktu atlantyc
kiego.

A. PŁACZKOWSKI

Opieka nad dzieckiem-  
nie za darmo

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
Podniesienie i zróżnicowanie 

opłat zależnie od liczby godzin 
pobytu dziecka w przedszkolu 
i związanej z tym liczby posił
ków oraz fakt, że decyzja na
leżeć będzie do komisji, z pew
nością skuteczniej przekona 
niektórych zbyt wygodnych 
rodziców, niż dotychczasowe 
argumenty odwołujące się do 
ich poczucia dobra i intere
sów dziecka. Wyższe — i nie
wątpliwie sprawiedliwsze — 
opłaty spowodują też zapewne 
odpływ tych dzieci, dla któ
rych przedszkole nie jest ko
nieczne. Tym samym uzyska 
się choć trochę miejsc dla 
tych, które przedszkola rze
czywiście bardzo potrzebują.

Projekt, omawiający nowe 
zasądy korzystania z przed
szkoli, dotyczy wszystkich pla
cówek opieki nad dzieckiem, 
a więc także żłobków, świetlic, 
kolonii, obozów, wczasów dzie
cięcych itp. Przytoczone dane 
liczbowe są tylko orientacyjne 
i mogą jeszcze ulec ewentual
nym odchyleniom, 
i HOR.

70 tys. ton uięgla
ponad plan w bm.

W bm., podobnie jak w sty
czniu, przemysł węglowy pra
cuje rytmicznie, dzięki czemu 
uzyskano nadwyżki w wydoby
ciu, które za 24 dni bm. wy
noszą ok. 70 tys. tan. Na bieżąco 
zadania produkcyjne wykonuje 
przeszło 60 kopalń i 5 zjedno
czeń węglowych.

O przedterminowej realizacji 
miesięcznych zadań wydobyw
czych zameldowali 24 i 25 bm. 
jako pierwsi górnicy „Halem- 
by“ oraz kopalnie „Janina" i 
„Sobieski". (PAP).

Nowy rndowpglowiec
oddała
stocznia w Szczecinie

25 bm . w  Stoczni Szczecińskiej 
podniesiono b an d erę  na now ym  ru- 
dow ęglow cu „K alisz" o nośności 
3.200 ton.

Je s t to p ią ta  jed n o stk ą , jak ą  o- 
trzym ała  w ciągu pół roku  PŻM, 

pow iększając tym  sam ym  sw oją flo 
tę  do  37 s ta tk ó w . „K alisz" posia
da m aszyny  opalane m azutem , zna
cznie ekonom iczn iejszym  od w ęgla.

(PAP)

Zgłoszenia z 14 krajów 
na Targi Księgarskie 
w Warszawie

Trzecie w Polsce Międzyna
rodowe Targi Księgarskie od
będą się 1—8 czerwca br. po 
raz pierwszy w Warszawie. Po
mieszczenie w Pałacu Kultury 
i Nauki wyznaczone na Targi 
będzie przeszło dwukrotnie 
większe niż w Poznaniu.

Dotychczas udział w Targach 
zapowiedziało 34 wystawców z 
14 krajów. Po raz pierwszy w 
Targach uczestniczyć będą wy
dawcy Brazylii, Egiptu, Indii 
i Japonii. W ramach HI Mię
dzynarodowych Targów Księ
garskich odbędą się także kra
jowe targi książki z udziałem 
33 naszych wydawnictw oraz 
księgarzy z całego kraju. (PAP)

Współpraca ZHP
z  p io n js ra m i ra d zie c k im i

25 bm. opuściła W arszaw ę, u d a jąc  
się w drogę pow ro tn ą  do M oskwy, 
5-osobowa d e legacja  C e n tra ln e j R a
dy P io n ie ró w  R adzieck ich  z red. 
nacz. „P io n ie rsk ie j P ra w d y "  M. T. 
M alw iejew ą na czele.

P rzedstaw icie le  C en tra ln e j Rady 
P io n ie ró w  byli gośćm i ZH P i p rze 
p row adzili rozm ow y na te m a t w y
m iany  dośw iadczeń m iędzy p ion ie
ram i a h arcerstw em . D elegacja  p io
n ierów  radzieck ich  oraz k ie ro w n ic
tw o ZH P uzgodniły , iż w spółpraca 
m iędzy o rgan izacjam i w  n a jb liż 
szym  półroczu polegać będzie na 
w ym ian ie  g rup  in s tru k to rsk ic h , w y
m ian ie  m ate ria łó w  do tyczących  p ra 
cy w ychow aw czej z m łodzieżą, na 
k o n ta k ta c h  red ak c ji czasopism  pio
n ie rsk ich  i h a rce rsk ich  oraz na 
p rzy g o to w an iu  konw encji tu ry s ty c z 
nej, k tó ra  by, ob jęła  sta rszą  m ło
dzież h a rc e rsk ą , przew odników  p io
n ie rsk ich  i in s tru k to ró w  obu o rg a
n izacji. (PAP)

Uregulowanie stanu prawnego mienia pod zarządem państwowym 
Rozszerzenie uprawnień PIH -  Podwyższenie kar za bookmacherstwo

Uchwały plenum Sejmu
Na wczorajszym posiedzeniu plenarnym Sejm — przed 

przystąpieniem do omówienia uchwały w sprawie obchodów 
Tysiąclecia — rozpatrzył pięć spraw bieżących.

Pos. J. K ł o c z k o  (PZPR), 
w imieniu Komisji Przemysłu 
Lekkiego, Rzemiosła i Spół
dzielczości Pracy złożył spra
wozdanie o projekcie ustawy
0 uregulowaniu stanu prawne
go mienia pozostającego pod 
zarządem państwowym.

Ustawa przewiduje anulowa
nie dekretu z 1918 r. o przy
musowym zarządzie państwo
wym, na podstawie którego w 
latach 1950—1053 państwo prze
jęło szereg drobnych przedsię
biorstw prywatnych, nie podle
gających upaństwowieniu w 
myśl ustawy o nacjonalizacji. 
Anulowanie dekretu oznacza, 
że w przyszłości nie będzie ża
dnych możliwości upaństwa- 
wiania drobnych przedsię
biorstw. W związku z tym i w 
tej dziedzinie gospodarki na
stąpi stabilizacja.

Likwidacja instytucji przy
musowego zarządu państwo
wego pociąga za sobą ko
nieczność zdecydowania o lo
sie przedsiębiorstw znajdują- 
cjrch się obecnie pod takim 
zarządem. Projekt przewidu
je, że z mocy prawa przejdą 
one na własność państwa bez 
odszkodowania.
Przyjęcie takiej zasady gene

ralnej było niezbędne, ponie
waż przeprowadzanie obecnie 
reprywatyzacji na szerszą ska
lę byłoby niecelowe zarówno 
ze względów gospodarczych jak
1 społeczno-politycznych. Usta
lenie takiej zasady generalnej 
nie oznacza, że w niektórych 
wyjątkowych wypadkach na 
wniosek właścicieli nie będzie 
można przeprowadzić postępo
wania reprywatyzacyjnego.

Byli właściciele, którzy nie 
otrzymają odszkodowania, będą 
mieli prawo do rent i emery
tur na takich samych zasadach 
jak ludzie pracy.

Za i przeciw
Pierwszy w dyskusji zabiera 

głos pos. J. Szczepański (bezp.). 
Zdaniem mówcy, projekt usta
wy powinien przewidywać moż 
liwość zwrotu drobnych przed
siębiorstw rzemieślniczych i 
warsztatów ich właścicielom, 
szczególnie na Ziemiach Zacho
dnich. Ustawa powinna również 
brać w opiekę ludzi pracy, któ
rzy dużym wysiłkiem dorobili 
się własnych domów czy war
sztatów, Projekt ustawy powi
nien ponadto przewidywać moż 
liwość zwrotu tych przedsię
biorstw, które przejęte były w 
minionym okresie przez pań
stwo wbrew postanowieniom 
dekretu z 1918 r. Mówca wno
si o odesłanie projektu ustawy 
do Komisji w celu uwzględnie
nia postulowanych poprawek.

Pos. M. Kołakowski (bezp. 
kolo „Znak") poddaję krytyce 
niektóre postanowienia projek
tu ustawy. Potrzebna jest — 
zdaniem mówcy — akcja we
ryfikacyjna wszystkich przed

siębiorstw pozostających pod 
zarządem państwowym, mająca 
na celu ustalenie, jakie przed
siębiorstwa powinny przejść na 
własność państwa, a jakie po
winny być zwrócone właścicie
lom. Pos. Kołakowski wnosi o 
odesłanie projektu ustawy do 
Komisji w celu uwzględnienia 
proponowanych przez niego po
prawek.

Pos. A. Burski (PZPR) wy
stąpił przeciwko tendencjom do 
zbyt szerokiej reprywatyzacji 
przedsiębiorstw znajdujących 
się dotychczas pod przymuso
wym zarządem państwowym.

Zakłady będące pod zarzą
dem państwowym — podkre
śla mówca — są dziś częścią 
składową gospodarki uspołe
cznionej, pracują dla dobra 
ogółu i nie leży w interesie 
tego ogółu, aby zostały one 
reprywatyzowane. Wyjątek 
stanowi mienie mające cha
rakter osobistej własności, 
jak np. domek jednorodzin
ny lub działka pod zabudo
wę. Mienie to podlega zwro
towi byłemu właścicielowi; 
jeśli jest to niemożliwe, ma 
on prawo do odszkodowania. 
Pos. Burski wypowiada się 

za przyjęciem w całości zgło
szonego projektu ustawy.

O terminie następnego posie
dzenia Sejmu nastąpi oddzielne 
zawiadomienie.

Pos. Cz. Szczepaniak (SD) 
podkreśla, że generalna linia 
załatwienia sprawy przymuso
wych zarządów, przyjęta w 
projekcie, jest słuszna i celo- 
w'a. Dlatego też Klub SD glo
sować będzie za ustawą.

Za projektem ustawy wypo
wiada się też następny mów
ca — pos. F. Łukaszek (ZSL). 
Przypomina on, że ok. 300 
przedsiębiorstw prywatnych, 
które w poprzednich latach 
przeszły pod przymusowy za
rząd państwowy, po Paździer
niku przekazano prywatnym 
właścicielom. Przeprowadzanie 
reprywatyzacji na szerszą ska
lę jest niemożliwe choćby dla
tego, że państwo w wielu wy
padkach dokonało w zakładach 
znajdujących się pod przymu
sowym zarządem poważnych 
inwestycji.

Pos. S. Kisielewski (bezp. ko
lo „Znak") uważa, że rozwią
zanie sprawy przymusowych 
zarządów proponowane w pro
jekcie ustawy, jakkolwiek ma 
swe dobre strony, załatwia 
wszystko zbyt sumarycznie i 
dlatego niesprawiedliwie. Pos. 
Kisielewski popiera wniosek 
pos. Kołakowskiego o ponowne 
odesłanie projektu do Komisji, 
zapowiadając, że o ile wniosek 
ten upadnie, będzie glosował 
przeciw ustawie.

Pos. S. Orczykowski (PZPR) 
polemizuje z pos. Kisielewskim, 
który sugerował jakoby upań
stwowienie przedsiębiorstw 
znajdujących się pod zarządem 
państwowym kolidowało ze

społecznym poczuciem legali
zmu — twierdzi, że właśnie 
szeroka reprywatyzacja byłaby 
uważana przez klasę robotni
czą za posunięcie niemoralne. 
Państwo bowiem dokonało w 
przejętych pod zarząd przed
siębiorstwach bardzo znacznych 
inwestycji. Nie ma obecnie po
wodu by z tych inwestycji czy
nić podarunek dawnym wła
ścicielom. Wypłacenie odszko
dowań za wszystkie przejęte 
przedsiębiorstwa również jest 
rzeczą nierealną.

Pos. B. Drobner (PZPR), na
wiązując do wystąpień pos. pos. 
Kołakowskiego i Kisielewskie
go, polemizował z wysuniętymi 
przez nich zastrzeżeniami do 
projektu ustawy.

Podkreślił on, że jego uwagi 
nie odnoszą się tylko do dy
skutowanego projektu ustawy, 
który całkowicie popiera, ale 
mają na celu przypomnienie, 
że żyjemy w kraju budującym 
socjalizm i dlatego nie uczyni
my niczego, co powstrzymywa
łoby nas na tej drodze.

Następnie minister Finansów 
T. Dietrich składa w imieniu 
rządu oświadczenie.

Rząd — stwierdza on — zo
bowiązuje się do roztoczenia 
kontroli nad wszelkimi roz
porządzeniami wykonawczy
mi, które zostaną wydane 
przez resorty w związku z 
omawianą ustawą. Rozporzą
dzenia te rząd przekonsultuje 
z Komisją Sejmową, będzie 
kontrolować przebieg realiza
cji ustawy i zażąda od resor
tów sprawozdania z ich wy
konania.
Ponieważ lista* mówców zo

stała wyczerpana, Marszałek 
Wycech zarządza glosowanie. 
Pierwszy głosowany jest wnio
sek pos. J. Szczepańskiego o 
odesłanie projektu ustawy do 
Komisji Przemysłu Lekkiego, 
Rzemiosła i Spółdzielczości 
Pracy. Wniosek ten upadł, glo
sowało za nim 25 posłów, 3 
wstrzymało się od głosu. Na
stępnie głosowany jest wniosek 
sprawozdawcy Komisji o przy
jęcie w całości rządowego pro
jektu ustawy wraz z popraw
kami. Przy 11 głosach przeciw 
i 14 wstrzymujących się Sejm 
uchwalił ustawę o uregulowa
niu stanu prawnego mienia po
zostającego pod zarządem pań
stwowym.

Egzekucja 1 
świadczeń pieniężnych

W drugim punkcie porządku 
dziennego pos. A. Palezak 
(PZPR) składa sprawozdanie 
Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów o rządo
wym projekcie ustawy o zmia
nie dekretu z dinia 28 stycznia 
1947 r. o egzekucji administra
cyjnej świadczeń pieniężnych.

Projektowana ustawa ma 
charakter noweli do dekretu, 
która będzie obowiązywała do 
chwili uchwalenia nowej usta
wy w tym zakresie.

Przewidziane w projekcie 
ustawy zmiany — to m. in. 
upoważnienie Rady Ministrów

do przekazywania uprawnień
w zakresie przymusowego 
ściągania należności innym 
władzom niż finansowe, a 
mianowicie zainteresowanym 
resortom. Projekt określa 
również, jakie mienie podle
ga egzekucji. Zmianie ulec 
mają opłaty za czynności eg
zekucyjne.
W głosowaniu Sejm uchwa

lił ustawę o zmianie dekretu 
z 28 stycznia 1947 r. o egze
kucji administracyjnej świad
czeń pieniężnych.

W trzecim punkcie porządku 
obrad pos. J. Izydorczyk (PZPR) 
składa sprawozdanie Komisji 
Handlu Wewnętrznego o rządo
wym projekcie ustawy o Pań
stwowej Inspekcji Handlowej. 
Istotą nowej ustawy jest po
ważne rozszerzenie uprawnień 
i zasięgu działalności PIH na 
wszystkie przedsiębiorstwa i 
placówki handlowe oraz ich za
rządy, co pozwoli ina wyelimi
nowanie licznych jeszcze 'nad
użyć w tej dziedzinie.

W wyniku glosowania Sejm 
uchwalił jednogłośnie ustawę 
o Państwowej Inspekcji Han
dlowej.

Izbą przystępuje do czwarte
go punktu porządku obrad: 
pos. B. Podhorski - Piotrowski
(ZSL) w imieniu Komisji Wy
miaru Sprawiedliwości składa 
sprawozdanie o rządowym pro
jekcie ustawy o zmianie usta
wy z 19 kwietnia 1950 r. o wy
ścigach konnych. Projekt jest 
wymierzany przeciwko tzw. 
bookmachęrom, czyli osobom 
organizującym nielegalnie tota
lizatora na wyścigach. Podwyż
sza on karę za nielegalną grę 
do 2 lat więzienia i grzywny 
do 2 OJ) tys. zł. Postępowanie 
toczyć* się będzie przed sądami 
powszechnymi.

Izba jednomyślnie przyjmuje 
ustawę.

Z . Moskwa — 
ministrem Łączności

W dalszym ciągu obrad Mar
szałek Wycech odczytuje pismo 
przesłane na jego ręce przez 
Prezesa Rady Ministrów. Treść 
tego pisma brzmi;

„Przedstawiam Sejmowi 
PRL wnioski:

1) o odwołanie ob. Jana Ra- 
banowskiego ze stanowiska 
ministra Łączności,

2) o powołanie na stanowi
sko ministra Łączności ob. 
Zygmunta Moskwy z równo
czesnym odwołaniem go ze 
stanowiska ministra Przemy
słu Drobnego i Rzemiosła". 
Każdy z dwóch zgłoszonych

wniosków Marszałek poddaje 
oddzielnie pod głosowanie. Oba 
zostają przyjęte.

O terminie następnego posie
dzenia Sejmu nastąpi oddzielne 
zawiadomienie.

Spot
0 majątek

Rzadko się zdarza, by na ple
narnych posiedzeniach Sejmu 
posłowie przemawiali z teką 
werwą, jak w czasie wczoraj
szej debaty nad projektem 
ustawy o „zarządach państwo
wych“.

Opozycję reprezentowało kilJ 
ku posłów bezpartyjnych: pos. J. 
Szczepański, M. Kołakowski, 
S. Kisielewski. Mówcy za
sypywali posłów błyskotliwy
mi powiedzonkami i argu
mentami. Główny atak skie
rowano na proponowaną kla
syfikację przedsiębiorstw: ęzyn- 
ne -i nieczynne. (Jak wia
domo ustawa przewiduje zwrot 
nieczynnych). Proponowano 
naprowadzenie w zamian wery
fikacji. Pos. Kołakowski uza
sadniał propozycję tym, że nie
które przedsiębiorstwa przeję
to wbrew założeniom Manife
stu Lipcowego i ustawy o na
cjonalizacji przemysłu, która 
przewidywała upaństwowienie 
zakładów zatrudniających po
wyżej 40 osób. Posłowie z kola 
„Żnak“ zgłaszali obawy o mo
ralne skutki ustawy, przewi
dując zachwianie zaufania, za
hamowanie inicjatywy itp. Ar
gumenty zrnięrzaly w jednym 
kierunku — rozszerzenia re
prywatyzacji.

1 przeciw tym zamierzeniom 
wystąpiła większość, w której 
imieniu przemawiali posłowie: 
Burski, Szczepaniak, Łukaszek, 
Orczykowski wreszcie Bolesław 
Drobner.

Obrońcy projektu zarepliko- 
wali — były zakłady, które 
zostały unieruchomione po 
przejęciu pod zarząd państwo- 
wy, ale o ileż więcej było ta
kich, w których rozbudową 
włożono miliony złotych dająo 
równocześnie wielu ludziom 
pracę. Popełniano w minionym 
okresie błędy, szczególnie to 
stosunku do rzemiosła, leci 
iviększość z nich naprawiono. 
Stąd wzrost zaufania, o którym 
świadczą cyfry: ilość drobnych 
zakładów z 94 tys. wzrosła do 
134 tys. a ustawa, znosząc de* 
kret, gwarantuje stan posiada
nia. Więc skąd obawy? )

Intencją ustawodawców było 
zabezpieczenie przede wszyst
kim interesu społecznego, stąd 
propozycja zwrotu przedsię
biorstw nieczynnych. Rozsze
rzenie reprywatyzacji spowo
dowałoby natomiast nieobli
czalne szkody gospodarcze.

Zresztą „rozpędzonego koła 
cofnąć się nie da" — powie
dział poseł Drobner. A jeśli 
chodzi o rozwój iniicjatywy to 
chyba w gospodarce państwo
wej, czy uspołecznionej inicja
tywa jednostek rozwijać się 
może szerzej i z większym po
żytkiem dla społeczeństwa.

, ; (EC) ’

Jerzy Putrament (3)

Strachy w B ie sa lu
3.

Schodziły zwartą grupą. Horoga chwycił mo
siężną tacę i takt na niej wybijając zaintonował 
marsz weselny z „Aidy“. Zaczęły chóralnie mu 
wymyślać. Nie upierał się, szepnął mi do ucha:

—- Ale się dobrały! Co do jednej z okresu 
akumulacji pierwotnej!

Rzeczywiście, nie błyszczały młodością. Błysz
czały za to różnymi innymi rzeczami: klipsami 
w uszach, cygarniczkami w ustach, fałszywymi 
brylantami na palcach, piersiach i gdzie tylko 
się dało, błyszczały i podzwaniały srebrnymi 
bransoletkami, błyszczały, dzwoniły, dymiły 
i pokrzykiwały.

— Ale zorganizowane! Tak jednocześnie! — 
szepnąłem Horodze. — I tak pana słuchają!

— Bo one gotowe już od godziny. Mają ape
tyt, że... Tylko, że każda czeka, aż inna pierw
sza się zjawi. Stoją każda u drzwi. To wielki 
dyshonor zejść pierwszej. Która później, to się 
ma za ważną... A że słuchają, bo je Bratek tak 
wyszkolił. Teraz je mnie przekazał... Szkoda, że 
wyjechał. Byczy chłop.

Były przy nas. Horoga wypchnął mnie na
przód.

— Nowy, proszę szanownych pań. I w dodat
ku, żaden geniusz. Normalny biurokrata.

Przyjęły to bardzo pozytywnie. Kiwałem się, 
jak Chińczyk z porcelany, całując je po kolei 
w rozbrzęczane od bransolet ręce. Mówiły „bar
dzo mi miło1", uśmiechały się. Było ich tyle, 
że się po prostu zagubiłem. Wszystkie rozmalo- 
wane, pękate i uśmiechnięte. Przedostatnia 
krzyknęła prawie:

— Sławucka!
Też była tęga i rozmalowana. Okrągła twarz, 

czarne oczy, energiczny uścisk dłoni Tak, wła
śnie tak powinna wyglądać pogromczyni dy-
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rektorów. Spojrzała na mnie, jakby czegoś szu
kając, oceniła błyskawicznie to, co znalazła 
i pożegnała okiem nieco łaskawszym. Nie wiem 
czemu, ale się trochę zarumieniłem.

Tylko ostatnia nie była ani tęga, ani rozma
lowana. Pewnie ładniejsza od reszty, choćby dla
tego, że młodsza, blada, smutna, nie spojrzała 
na mnie, tylko ledwo dosłyszalnie szepnęła:

— Popkowiczowa.
Ach, więc to Ananas? Byłem rozczarowany. 

Kobieta, która dwóch me byłe jakich mężczyzn 
doprowadziła do stanu wybitkowego, która taki 
wpływ rzekomo wywiera na wszystkich sam
ców z kocurami włącznie, powinna by chyba 
mieć więcej siły, więcej czegoś tam... No, ale 
jak wiadomo, magnetyzm ludzki jest rzeczą 
niezbadaną.

Zajmowano hałaśliwie miejsca. Horoga krzyk
nął spod okna:

—• Biurokrata, choć pan tutaj!
Siadłem przy nim.
— Co, dom wariatów, nie? — Szeptał. — Cze

kaj pan, nic pan nie wiesz. Opowiem parę hi
storii, to panu oko zbieleje. Ja tu wszystkich 
znam. Gdyby nie Bratek, poprzegryzaliby sobie 
grdyki z nudy.

— Tak, dziwni ludzie. — Potwierdziłem. — 
Kto jest, na przykład ta cała... — przerwałem, 
przestraszony nagle, że może to jeszcze nie ko
niec jej aktualnych mężów. — No, ta pani 
Ananas?

— Bo co? — krzyknął. — Co pan wiesz o tym?
Opowiedziałem o piegowatym i Popkowiczu.

Chwilę badał mnie wzrokiem, potem na szczę
ście, ryknął śmiechem.

— A to fajna historia! To znaczy, żę się na
reszcie dotentegowali z Popkiem. To fajnie! Naj
wyższy czas! Ten Popek — nięroztropek to by 
nas w grób wpędził swoimi humorami.., Ale 
Ananas, to ci sztuka! Tak długo wodziła ich 
za nos, no, no...

— Rzeczywiście. A wygląda tak spokojnie.
— Pan ją zna?
— No, przecież...
Spojrzałem po sali, szukając pani Popkowi- 

czowej. Przy moim niedoszłym stoliku malarz 
siedział samotnie. Dopiero w przeciwnym koń
cu sali zauważyłem wreszcie bladą panią w to
warzystwie innej, normalnie rozmiłowanej.
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Ale Horoga ryknął śmiechem.
— To Ananas? Parnie, z byka pan spadł? To 

pani Popkowiczowa! Ananas, panie, ho, ho! Jak 
tu wejdzie, to pan podskoczy, choćbyś jej nie 
zobaczył. Tyle ma w sobie tej babskiej elek
tryki. To kawał dziwy, panie... Tamta? Ha, 
ha, ha!

Ryczał tak donośnie, że zaraz przy sąsiednim 
stole zrobiło się poruszenie. Funia, która tam 
siedziała z jeszcze dwiema pękatkami zażądała 
zaraz, byśmy się do nich przesiedli.

— Co'za bałagan! — krzyczała. — I tak tych 
mężczyzn jak na lekarstwo. Horoga, bierzcie tąr 
go biurokratę i walcie tu. Z czego się tak za
rykujecie?

Sama zaraz ryknęła, gdy ten półgłosem pow
tórzył mój lapsus. Klapnęła mnie zaraz po ra
mieniu.

— Ananas? Ta ma w sobie taką na was tru
ciznę..,. Pan myśli, czemu tu tyle starych bab? 
Właśnie dlatego. Co młodsze, to same nawiały. 
Tylko my, panie, my się bać już nie mamy 
czego.

Była w tym oczywista zasadzka. Pojąłem to 
szybko, bo Horoga kopnął mnie w kostkę.

— Ale co też pani redaktor...
— No, no, nie udawaj pan!
Horoga kopnął mnie po raz drugi. Jeszcze 

energiczniej zacząłem protestować. Pomogło, 
bo drugi raz klepnęła mnie po ramieniu o wiele 
łaskawiej.

Zjadło się tymczasem kolację, rzeczywiście 
lichą. Przy herbacie stoliki zaczęty się łączyć, 
ściągając ku nam. Horoga popisywał się lokal
nymi facecjami i siwobrodyrni kawałami. Lu
dzie śmieli się, choć Funia raz po raz wzdy
chała: — to nie Bratek. Pękatki przyznawały 
jej rację, ale przecież rechotały na wyścigi, 
Tylko smutna Popkowiczowa zaraz po kolacji 
wstała i ze swoją szklanką herbaty poszła na' 
górę. No i Popkowicz siedział osobno, co chwila 
gapiąc się na zegarek, na galerię, na drzwi. 
Horoga szturchnął mnie w bek:

— Ale go wzięło! Nie może usiedzieć. No, 
bo i tego Suszmana, jak na złość, ciągle nie ma.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Przeciw prawu 
silnych łokci
- W związku z tragicznym 
wypadkiem na Dworcu Głów
nym podczas podstawiania 
pociągu Warszawa — Kra
ków, kiedy to zginął pod ko
tami człowiek (o czym infor
mowała ostatnio prasa) py
tam: jak jeszcze długo bę
dzie.,* panować na Dworcu 
Gtyjwńym nieustanny bała
gan i prawo pięści przy zaj
mowaniu mieuc w pociągach 
dalekobieżnych ?

Obecnie istnieją dla - po
dróżnego dwie możliwości — 
albo pchać się „na chama” 
i wskakiwać w czasie biegu 
pociągu, albo... jechać wiele 
godzin ną stojąco. Kobiety,

dzieci i starcy bez „obstawy 
męskiej” nie mają w ogóle 
szans na miejsce.

Proponuję: podstawianie
pociągu z zamkniętymi drzwia
mi wagonów, które będą 
otwarte przez obsługę dopie
ro po zatrzymaniu się pod
stawionego składu. Ten spo
sób nie rozwiązuje w pełni 
zagadnienia, ale wydaje się, 
że w dużym stopniu zmniej
szy niebezpieczeństwo wy
padków i stworzy warunki 
bardziej ludzkie przy zajmo
waniu miejsc w pociągach.

K. H.
Włochy

Błonie bez mebli
My, m ieszkańcy B łonia i okolic, 

m usim y kupow ać po trzebne nam  
m eble w stolicy. Do cen za m eble

musimy dopłacać wyśrubowane 
ceny za tra n sp o r t z W arszaw y do 
m iejsca  naszego zam ieszkania, co 
w ynosi n ie  m n ie j ni* 560 zł.

W B łoniu is tn ie je  sklep z m e
blam i, ale św ieci pustkam i. Cze
go po trzeba  — n ig d y  tam  nie m a.

Czy ta k  tru d n o  zaopatrzyć pod
w arszaw skie m iejscow ości, przez 
k tó re  często jężdżą tran sp o rty  
m ebli z fab ry k i do w arszaw skich  
hurtow ni?

T. W., B łonie

Gdzie koniec nitki 
od tego kłębka?

Chcąc pomóc mężowi, rozpoczę
łam starania o uzyskan ie  karty  
chałupniczej  w zakresie grafiki  
u ży tkow ej .  Wiedziałam już  z pra
sy, że są ograniczenia w  w y d a w a 
niu tych  kart. W Wydziale Handlu  
DRN-Ochota po in formow ano mnie,  
t e  kartę chałupniczą w zakresie  
grafiki uży tkow e j  (nie potrzeba  
do tego materiałów reglamentowa
nych  ani d e f icy tow ych) mogę bez 
trudu otrzymać, pod warunkiem,  
że okażę  na piśmie zamówięnie z 
ja k ie jko lw iek  jednos tk i  handlu  
uspołecznionego.

Uradoióana udałam się do CDT, 
potem PDT-Wola, „Arged“, MHD. 
Wszędzie oglądano moję wzory.

bardzo się podobały,  owszem  
wzięliby, ale ty lko  drobne p y ta 
nie: ,,Ćzy ma pani kartę chałup
niczą oraz w ycenę towaru ze  Sto
łecznej  Komisji  Cen? Nie? Wobec  
tego, gdy pani okaże nam  te dwa 
d o ku m e n ty  — dam y zamówienie".

Powędrowałam jeszcze na Plac 
Dzierżyńskiego do Stołecznej  Ko
misji  Cen. Przyniosłam wzory,  
wypełn iłam  odpowiednie form ula
rze kalkulacyjne,  wpłaciłam na 
odpowiednie konto  w banku na 
Kredytowej  po 10 zł za. każdy  
wniosek. Tym czasem  okazało się, 
że w zory  do w yceny,  owszem,  
prz y jm u je  się, ale po  okazaniu  
dowodu osobistego i — kar ty  cha
łupniczej.

Tak  to od prawie miesiąca kręcę
Się w b łędnym  kole.

Chyba autorom obowiązujących  
przepisów nie chodziło o tworze
nie , , l ipy" i f ikcji? G dyż w tej  sy 
tuacji j e d y n y m  dla mnie w y j 
ściem staje się uzyskan ie  ,,lipne
go" zamówienia z jak ie jko lw iek  
placówki handlowej.  Ostatecznie  
to nie takie trudne iv naszych wa
runkach. Ale  przecież podobno  
chcem y zwalczać ,,lipę", kanty,  
kum oterstw o . A  opisane przeze  
m nie  w za jem ne  powiązanie w a
ru n k ó w  chyba nie stwarza sy tua
cji prostej , jasnej i uczciwej drogi.

Jadw iga  M.
W łochy

W
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Pracownicy poszukiwani
Murarzy, wysokokwalifikowanych monterów sa- 
mitarnych oraz cieśli zatrudni natychmiast Przed
siębiorstwo Budownictwa Miejskiego w Warsza
wie, ul. Olesińska 21. Dla murarzy bezpłatne 
zakwaterowanie w hotelu zapewnione.
frezerów narzędziowych o wysokich kwalifika

cjach zawodowych w grupach VIII i IX, foto- 
retuszerów(ki) praca w akordzie o skróconym 
czasie — 36 godz. tygodniowo, z zarobkiem mie
sięcznym 2.000 zł oraz sprzątaczki do biur (płaca 
750 zł) zatrudni Wytwórnia Sprzętu Komunika
cyjnego Warszawa II Praga, ul. Podskarbiń- 

, *ka 32/34.. ‘ k 327-0
Tynkarzy — murarzy zatrudni w śródmieściu 
Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego MDM, ul.
Wilcza 38/40. Zamiejscowym zapewniamy bez
płatne zakwaterowanie. K 1346-1
Szwaczki na maszyny: overlocki i dwuiglowe 
oraz dziewiarzy,, na maszyny osnowę i okrągłe, 
snowaczk! i cewiarki zatrudni Spółdzielnia Pra- 
cy „Włókniarz” w Warszawie, ul. Bagno 5. Zgło
szenia przyjmujemy osobiście od 7 do 11.
2 spawaczy elcktryczno-autogenicznych, 4 mon
terów’ wod.-kan. i c.o. na wyjazd i w Warszawie 
zatrudni natychmiast Warszawskie Zjednoczenie 
Robót Lądowo - Inżynieryjnych Nr. 2, ul. Targo
wa 74, IV p„ pok. 401. k 220R-(
Ekonomistów wysokokwalifikowanych ze znajo
mością języków obcych i handlu zagranicznego 
poszukuje „P^GED“, Warszawa, pl. 3 Krzyży 18.

OSTRZEŻENIE
Hrubieszowska Wytwórnia Win w Nieledwi, pow. 

Hrubieszów
1 ostrzega wszystkie instytucje i zakłady 
przed zawieraniem kontraktów z Ob. Kozłowskim
Feliksem s. Franciszka, ur. 14. V. 1307 r., jako 
przędstaiwicielem naszego zakładu, gdyż Ob. Ko
złowski stracił prawo reprezentowania naszego 
przedsiębiorstwa. k 1730-B-l

OBWIESZCZENIE
I O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Km. 1372/57 r. Komonnik Sądu Powiatowego 
w Pruszkowie II rewiru egzekucyjnego Stefan 
Malinowski, mający kancelarię w Pruszkowie 
przy ul. \yąryńąkięgo Nr 7 na podstawie art. 6#5, 
688 i 852 Kodeksu Postępowania Cywilnego po
daje do publicznej wiadomości, że: dnia 29 mar
ca 1958 r. o godz. 12 odbędzie się sprzedaż w dro
dze publicznej licytacji nieruchomości należącej 
do Stanisława Daneckiego i Marii Daneckiej, po
łożonej w Podkowie Leśnej Wschodniej przy 
ul. Liilpopa, stanowiącej plac o powierzchni 14 
arów 67 metrów kwadratowych, mającej urzą
dzoną księgę wieczystą Nr. 7441 dawniej Nr. 583 
pow. pruszkowskiego pod nazwą: Willa Brwi
nów - Borki A Nr. 12, 13, 14 i 15 w Sądzie Po
wiatowym dla Warszawy Pragi — Wydział III _
Ksiąg Wieczystych (Publicznych). Nieruchomość 
oszacowana została na sumę 100.000 zł (sto tysię
cy) cena zaś wywoławcza wynosi 75.000 zł (sie
demdziesiąt p/ęć tysięcy z;). Przystępujący do 
licytacji obowiązany jest złożyć rękojmię w wy
sokości 10.000 zł (dziesięć tysięcy zł). Rękojmię 
należy złożyć w gotowizn:e, albo papierach war
tościowych, bądź książeczkach wkładowych. Pa
piery- wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. Przy li
cytacji bę.łą zachowane ustawowe warunki li
cytacyjne, o ile dodatkowym pubhcznym obwiesz
czeniem mie będą podane do wiadomości warun
ki odmienne. Prawą osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przesądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęc:em licytacji nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo
ści lub jej części od egzekucji, że uzyskały po
stanowienie właściwego Sądu nakazujące zawie
szenie egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch ty
godni przed licytacją wolno og’ądać nieruchomość 
w dni powszednie od godz. 8 do 18. Akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Powiatowym w Pruszkowie z tymcza
sowa siedzibą w Warszawie, ul. Świerczewskie
go 127. Postępowanie egzekucyjne w sprawie ni
niejszej ma na celu zniesienie współwłasności
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P R A C A
F ry z je r  m ęski na stale 
po trzebny . Z ak ład  f ry z je r 
sk i WCH Bemowo, dojazd  
au tobusem  105 do końca. _  
G psposia na przychodne 
po trzebna. G rochów , S ta 
n isław a Augusta. 2a m. 6. 
Gosposia p rzychodn ia  nu 
godziny popołudniow e po
trzeb n ą . Żoliborz, S łow ac
kiego 5 13 m. 5, teł. 33-02-01 
w iadom ość: godziny w ie
czorne. 3645-l_
Gosposia sam odzielna po
trzeb n a , dw a pokoje, służ
bow y, dw oje sta rszych  o- 
sób, p a rte r. Św iadectw a 
koniecsńę. T elefonow ać — 
22-13-04, godz. 9—12 i 16—20. 
G ospodyni na sta le  lub 
p rzychodne piln ie  p o trzeb 
na. O ddzielny pokój. W a
ru n k i dobre. D antyszka 10 
*n. 1, godz. l«—20 (boczna 
RaSfcyńskiej). 09901-1
In te lig e n tn a , w iek średn i, 
dobre j p rezencji, p rzy jm ie  
p racę  popołudniow ą W nry 
w aln y m  h an d lu  lub Inne 
propozycje . O ferty  p isem 
n e : „3572“ PAR, P ozn ań 
ska 33. 3572-1
K u ltu ra ln ą , w iek średn i, 
zaop ieku je  się dzieckiem  
lub  poprow adzi: dam  sa
m otnej osobie, jak o  p rzy 
chodnia. O ferty  p isem ne: 
„3571“ PAR, P oznańska 38. 
M łodej ze znajom ością  szy 
cia dam  pom ieszczenie i 
p racę . K rajow ej R ady N a
rodow ej (Tw arda) fio sklep. 
S tarszą pom oc dom ową 
p rzy jm ę. Żoliborz, Gen. 
Z aiaezka  8 m. 99,

Przetargi
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągo

wych i Kanalizacyjnych w Warszawie, ul. Sta- 
rynkiewicza 5 ogłasza w drugim terminie prze
targ ograniczony na sprzedaż samochodów cięża
rowych:

2 furgony 0,5 t. marki „Skoda” 1101 — cena 
wywoławcza po zl 18.000

samochód ciężarowy marki „Dodge“ WC-63
1,5 t. — cena wywoławcza zł 21.600

Do przetargu mogą stawać: spółdzielnie, orga
nizacje społeczne, osoby fizyczne i przedsiębior
stwa nieuspołecznione, które przedstawią:

1. zezwolenie na zarobkowy przewóz lub
2. zaświadczenie Wydziału Komunikacji Dro

gowej Prezydium Wojewódzkiej lub Stołecznej 
Rady Narodowej stwierdzające, że zezwolenie na 
zarobkowy przewóz będzie im udzielone lub

3. zaświadczenie Wydziału Komunikacji Dro
gowej Prezydium Wojewódzkiej lub Stołecznej 
Rady Narodowej o uznaniu za konieczne używa
nie przez nie pojazdu w związku z ich działal
nością gospodarczą lub zawodową.

Przetarg odbędzie się dn. 18. III. 1958 r. w biu
rze Miejskiego Przedsiębiorstwa Robót Wodocią
gowych i Kanalizacyjnych ul. Starynkiewicza 5, 
pok. nr. 15, o godz. 10. Samochody można oglądać 
codziennie w godz. 8—14 w Dziale Usług Trans
portowych i Warsztatowych, ul. Lipowa 2. Przy
stępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
najpóźniej w przeddzień przetargu w biurze wy
mienionego Przedsiębiorstwa w pokoju nr. 15 
dowód wpłaty na konto nr. 87-110-504 w II Od
dziale Miejskiego Banku Inwestycyjnego (Al. Je
rozolimskie r. Nowego Światu) Avadium w wyso
kości 10% ceny wywołania samochodu, który za
mierza nabyć. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie 
prawo odstąpienia od przetargu. k 309-1

Instytut Rybactwa Śródlądowego — 
Gospodarstwo Rybne Wilga, pow. Garwolin, 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na dzierżawę sadu owocowego w bieżącym sezonie.
Przetarg odbędzie się w biurze Gospodarstwa 
Wilga w dniu 7 marca 1958 r. o godz. 12. Sad 
ogTadać można każdego dnia po zgłoszeniu się 
u Kierownika Gospodarstwa. Oferenci przystę
pujący do przetargu złożą w dniu przetargu w ka
sie Gospodarstwa wadium przetargowe zwrotne 
w wysokości 10.000 zł. Dojazd autobusem zę st. 
kolejowej Garwolin. k 320-1

Osoba sta rsza, bezw zględ
nie uczciw a, posiadajaca 
re fe ren c je  osób pow aż
nych, poszukuje pracy  w 
k iosku handlow ym  lub  skle 
pie. O ferty  p isem ne: „3822“ 
PAR, P oznańska 38.
Pom oc dom ow a, u m iejąca
gotow ać, po trzebna. R efe
ren c je  konieczne. W arun
ki dobre. P re zydencka 12 
m. 2. 3826-1
Pom oc dom ow a n a ty c h 
m iast po trzebna. M okotów, 
K arłow icza 1-7 m. 75. Zgło
szenia po godz. 16.
Pom oc dom ow ą, sąm odziel 
na po trzebna, rodziną m a
łą. T arczyńską  22 (skien j 
cukiern iczy). 4203-1
P o trzebna pani k tó rą  za- 
rpiąszka w O tw ocku i zao
p iek u je  się rckonw alęscen  
ten t w podeszłym  w ieku  
tai. 4-ól-i4 B elg ijska 5 m.
1. ' 5212-1
\Vykvra!ifiKo\vatia do szy
cia k raw ató w  p iln ie  'po
trzebna. O ferty : P oste- 
ręstan.te. W arszaw a 1 — 
P rzybylsk i. 3820-1

Związek Spółdzielni Mleczarskich — Okręgowy 
Oddział w Warszawie, ul. Hoża Nr 51 

ogłasza przetarg
na sprzedaż samochodów ciężarowych:

1. Samochodu marki „Fordson" nośność 1,5 to
iny, cena wywoławcza zł 30.000 — oglądać można 
w Warszawie przy ul. Hożej Nr. 51, w godz. 7—15.

2. Samochodu marki „Opel Blitz” nośność 1 to
na cena wywoławcza zł 27.000 — oglądać można 
w Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Sierpcu, 
w godz. 7—15.

Przetarg odbędzie się: w terminie pierwszym 
6 marca br., w terminie drugim 20 marca br., 
w terminie trzecim 3 kwietnia br. Wadium w wy
sokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacać 
do Związku Spółdzielni Mleczarskich w War
szawie, ul. Hoża 51 do dnia 5 marca 1958 r. Do 
przetargu stawać mogą wszystkie przedsiębior
stwa uspołecznione, oraz osoby cywilne, które po
siadają zezwolenie na zarobkowy przewóz zgod
nie z Monitorem Polskim Nr. 56 z dnia 20 linca
1957 r. k 1373-1

K upię b u te lk i „lem onia 
dów kl"  oraz „oranżadów - 
k i“ W arszaw a, S trzelecka 
42 m. 2. 3516-0
r ia n in o  k u p ię  (może być 
do rem ontu). Teł. 9-35-93. 
godz. 18—20. _35I8-JL
Po listy ren  k u p u ję  stale. 
P raga, Z ąbkow ska 39A
W róhlcw ski (sklep 36). __
P o listy ren  k u p u ję  stale. 
Cze rn iakow ską 82 m. 21. _ 
T e]ew :ząr now v lub  w b a r  
dzo dohrvm  stan ie  kup ię  
Teł. 4-32-75. 3713-1

N A U K  A

A ngielskie j konw ersacji 
poszukuję. N ow olipki 28 
m. 22, od 18. 3834-1
T ow arzystw o K rzew ienia 
W iedzy P ra k ty czn e j Od
dział w  W arszaw ie p rz y j
m uje zapisy na k u rsy : kro 
ju , szycia, m odelow ania, 
k reśleń  techn icznych  z za
k resu  u rządzeń  sa n ita r 
nych, języków : ang ie lsk ie
go ł niem ieckiego. Z ap i
sy, in fo rm acje : S e k re ta 
r ia t K ursów  W arszaw a. Ka 
zim ierzow ską 16 (Szkoła 
Podstaw ow a 157) — w tork i, 
czw artk i, soboty — godz. 
16.30 — 18.30. K 1340-0

K U P N O

B lachę grubości 2 do 3 mm 
kupię. W iadom ość: 3 M aja 
14 m. 32. 5204-1
K upię k u r tk ę  lub  płaszcz, 
b raiszw ancow y now y lub 
w dobrym  stanie . O ferty  
p lserńne: ,,3390“ , PAR Po
znańska  38.   3390-1
K upię u b ijaczkę  c u k ie rn i
czą, m a"zvnę do lodów  z 
kom presorem , walce. Ma- 
rym ont. R ajszew ska 2R Do 
brow olski. 3594-1

S P R Z E D A t
A kordeon „W elitm eister" 
fab ryczp ie  now y, 120 b a 
sów sprzedam . Tę!. 4-12-23. 
Bez pośredników  sp rze
dam  n a ty ch m iast „Skoda- 
1102“ , czterodrzw iow y, stan 
idealny. N. Św iat 41 (po
dw órze). __  __
Dwie przyczepy do c iągn i
ka sprzedam . O ferty  pi .e- 
m ne: „3702“ PA li, Pozh ni
ska 33. 3752-1
DwuwalCówkę, prasę hy 
d rau liczną. piece do pod
grzew ania sprzedam . W ia
dom ość: Żem ojtel — K ra
ków. ul L im anow skiego 18 
tel 536-55 — w ieczorem . 
Jaw ę now ą 250 cem na 
szesnastkach  sprzedam  g. 
17—20 N iem cew icza 1 m. 3 
S ikora S tanisław .
M aszynę do p isania por- 
tab le , now ą (cena 4000) 
sprzedam .' W ołom ińska 15 
rri. 9 od p ię tn as te j. 59:560-3 
M aszynkę do podnoszenia 
oczek sprzedam  tanio, Mo
kotów  Dolny, Z akrz vska 
24—27. 4042-1

K ineskop (lamiac ek ra n o 
wą) do te lew izora  ..Ru
b in". fab ryczn ie  now a z 
g w arancja  fab ry czn ą : te le 
w izor „L en in g rad "  snrze- 
dam . Tel. 4-61-27, god-. j7 
—20. 3556-1
Łódź m otorow a sprzedam , 
stan  idealny . W iadom ość: 
K lub „W isła" u S k u tn iką . 
M aszynę dziew iarska K ni- 
t ta x “ sprzedam . W iado
m ość: od 16 teł. 8-60-26.  ̂
M aszyny dziew iarsk ie  sa 
neczkow e (m etalow e) 6/80,
7- 11 sprzedam . W aw rzy-
szew St. 33 (Żoliborz). 
M otocykl „ Ju n a k "  now y 
snrzedąm . Ż erom skiego 36- 
42 m. 40 w ieczorem . 3554-1 
M otocykl m ark i „W FM “ 
125 cem snrzedąm . Ż y ra r
dów. ul. M ielczarsk ieee 9 
m. 2, od godz. 15.30. 3542-1 
M otocykl „DKW " typ  200 
snrzedąm . Legionow o, przy 
Stanek Łow icką 12. 3474-1
„O pel-K adet“ stan  dobry  
sprzedam . P ow sinek, E uro  
Dejska 115 do końca au to 
busem  140. 3438-1
Piln ie  sprzedam  to k a rk ę  
m etrów kę N orton  „Ż im - 
rnerm an" m asyw na orzelo t 
62 m m . O ferty  nisem ne 
„5201" PAR P oznańska  38. 
P rasę  m im ośrodow a 30 ton 
sprzedam . W iadom ość: W ar 
sząw a-Targów ek, B oru ty  18 
—1. godz. 7—8. 3478-1
Rądip sęm ochodow ę now e; 
te lew izor „W isłą-B " n a 
ty ch m iast sprzedam . Czer
n iakow ską 127—13. 
Rew olw erów ko. typ  cięż
szy. p rzelo t średn. 50 na 
stożki z konik iem  sm -zA ; 
dam . W aw er. ul. K oryń- 
ska 17 (przy W iejskiej). 
Rozryw kow e p ły ty  w o1 no- 
obrotow e sprzedam . Tel.
8- 44-80. ____  3Ś33-L
Sam ochód „Skoda 1101" 
sprzedam . W iadom ość: Dan 
tuszka 12. od godz. 16. 
Sam ochód ..Skoda” cz te ro 
drzw iow y dobry  sprzedam . 
T argow a 2. nap raw a śn ie
gowców (sklep). 3799-1
Sam ochód „C hevrolel ‘
1 5 t. tan io  sprzedani u 1. 
N iem cew icza 35. 3775-8
Sam ochód osobow y „C i
tro en "  typ  U stan bardzo 
dobrv. sprzedam . W arsza
wa. 3 M aja 14 godz. N —17 
(sklep). 2385-1

Cudzoziemiec
(A rgentyńczyk)

z żoną (bezdzietny) 
poszuku je  piln ie

mieszkania
l - 2-po k o jowego z kuchn ią  
i łazienką (w zględnie z 
uż.ywąlnością k u ch n i i ła 
zienki) w W arszaw ie. W ia
dom ość: Tel. 8-05-48, godz. 
9—15.

P R A S Ę
hydrauliczną

2,5 t.

zakupi natychmiast
Z akład  A paratów  

M atem atycznych  PAN 
W -wa, ul. K oszykow a 79.

K 1372-0

Sam ochód „H udson" sprze 
dam . Targow a 60 (oglądać 
c o d z ie n n ie ) .__________ 3711_
S k u te r „L am b re tta "  i m a
szynę do p isan ia  b iu row ą 
„C o n tin en ta l"  now e sprze
dam . P ięk n a  28/34 (praco
wania konfek c ji dziecięcej) 
b ram a, godz. 15—19. 34661-
Spinacze do pasów  Ja ck so 
na sp rzeda je  R adelicki, Sy
reny  5. 3301-1
Sprzedam  O lim pię górną 
ną now ym  ogum ieniu  z 
częściam i zapasow ym i ul. 
W spólna 46 — w arsz ta t 
e lek tryczny , oglądać od 12 
—15.__________________5067-l_
Sprzedam  sam ochód „Mo
skw icz" w  dobrym  stan ie  
W arszaw a Okęcie, ul. 5y- 
cow ska 6 p rzedosta tn i 
p rzy stan ek  tram w ajo w y  7.
S przedam : Opel - O lim pia
na chodzie m otor DKW. 
Tel. 9-13-80 w ew n. 229, Czu- 
ber R yszard  (ósm a—p ię t
nasta).
Sprzedam  liczn ik  sam ocho 
dowy. W iadom ość tel 
68-417 godz. 17—18. 5169-1
Sprzedam  okazy jn ie  now y 
WFM M arszałkow ska 15a 
m. 1. 5210-1
Sprzedam  sam ochód „M o
skw icz" w  bardzo dobrym  
stan ie  E m ilii P la te r  20 (u 
dozorcy).
Sprzedam  zszyw ark i do 
karto n ó w  1 do bloków . O- 
fe r ty  p isem ne: „3714", 
PAR, Poznańska 38. 3714-1 
Sprzedam  dw a sam ochody 
m ałolitrażow e, dw ie k a ro 
serie  „A d ler" , dw a dyfe- 
ren c ja ły , kosz z podw o
ziem , gw ożdziarki, m agiel, 
siln ik  „C h ev ro le t“ . Ja g ie l
lońska 4/6. 3546-1
Sprzedam  w iększą ilość n i
tów  i śrub  różnej w ie lko 
ści. O ferty  p isem ne „3399“ 
PAR, P oznańska 33. 3399-1 
Snrnedam  m otocykl „ J a 
w ę" na dziew iętnastkach . 
Z am ojskiego 18 m. 18.
Szafę p ięk n ą  trzydrzw iow ą 
meblowTą (jasna brzoza), 
tapczan  tap icersk i sp rze
dam . P o lna 3B m. 53 goUz. 
16—20. Ś340-1
Telew izor B elw eder sp rze
dam. P iaseczyńska  55 m. 5 
(od D olnej), godz. od 17. 
Telew izor „W isła B" z gwa 
la n c ią  i idealnym  s te ro 
w aniem  sprzedam . Telefon 
11-18-02. 3599-1
Telew izor „W isła B" surze 
dam . Tel. 32-18-37. 3584-1
,.WFM“ sprzedam , stan  do 
bry. W arszaw a, W łochy, 
ul. N otecka 2 m. 1. 8541-1
,,WFM“ fab ryczn ie  now y 
oraz akordeon  now y „M u
za" sprzedam . R adość- 
Izb icka 7. 3716-1

N IE  54 U < H O ftd O 44 CI

Dom 4-izbow’y, budynek  
gospodarczy n ad a jący  się 
na w arsz ta t rzem ieśln iczy  
(św iatło elek tryczne) w 
dobrym  punkcie  przy  ry n 
ku — sprzeda za 120 tys. 
N apiórkow ski H enryk  Ró
żan n. N arw ią, ul. W ar
szaw ska 4. 59863-1
Dom ek jednorodzinny  z ga 
rażem  i 'ogródkiem , wolny, 
okolice Warszaww, kom u
n ik ac ja  e lek tryczna sprze 
dam  lub zam ien ię  na m ie
szkanie w W arszaw ie. Wa
ru n k i do om ów ienia. W ia
dom ość: ul. P u ław ska 30 
m. 21, godz. 18—20. 3633-0
Dom ek m urow any , pokój, 
kuch n ia  (cena 70.000 zl) — 
sprzedam . Kosow ski, P ia 
stów, M ickiew icza 29. ' 
Dom dwa pokoje, kuchnia  
m orgą ogrodu owocowego 
sprzedam . Kosowski, P ia 
stów, M ickiew icza 29. 
Dom ki od ICO tysięcy  z.ł — 
sprzedam y. M niszew ska 29. 
koło p lacu  Szem beka. 
Domy, dam ki, kolonie, pla 
ce, polecam  — poszukuję. 
K osowski, P iastów , Msckie 
w ieża 29. 3521-1

OPERA (Now ogrodzka 49): H alka, 
godz. 19.

*
ATENEUM (Ul. St. Ja rac za  20):n*»ar7PDi tr 1Q
DRAMATYCZNY (Pałac K ultu ry) 

K ab are t „K oń“ , g. 19.
DRAMATYCZNY — sala prób (Pa 

łac K u ltu ry ): A ntygona, g. 20.
KAMERALNY (Foksal 16): T rzeci 

dzw onek, g. 19.
KLASYCZNY (Pałac K u ltu ry ): 

Książę i żebrak , g. 15.30; C elestyna,
g. 19-

KOMEDIA (K rak. P rzedm . 21-23): 
Ja jk o , g. 20.

LUDOWY (Szw edzka 2-4): W ielki 
człow iek do m ałych  in teresów , g. 
19.

NARODOWY (pl. T ea tra ln y ): W y
zw olenie, g. 19.

PO LSK I (K arasia 2): M aria S tu a rt 
g. 19 (zam knięte).

POWSZECHNY (Zam ojskiego 20): 
Wo.jna i pokój, g. 19.

ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska 8) 
Um ówiony dzień, g. 19.

WSPÓŁCZESNY (M okotowska 13): 
Nasze m iasto, g. 19.

TEATR ŻYDOWSKI (K rólew ska 
13): gościnne w ystępy  T ea tru  Z ie
m i M azow ieckiej: Św iecznik, g. 19 

•it
O PER E\’KA (Puław ska 39): P ię k 

na H elena, g. 19.
KOMEDIA (S ierpecka 6): D aj bu

zi K ate, g. 19.
BUFFO (K onopnickiej 6): Ż a rty  

na stół, g. 19.15.
SYRENA (L itew ska 3): Bez de

wiz, g. 19.
*

LALKA (Pałac K u ltu ry ): O duchu 
gór i śląsk iej dziew czynie, g. 17.

GULIWER (Różana 16): Z ło ty  k lu 
czy*., g. 17.

U I M T

POHSKltft
Deszczowy lipiec (od la t  16) —

MOSKWA (Puław ska 19), g. 10, 12, 
14, 16, 18, 20; PRAHA (Jag ielloń
ska 26), g. 9, 11, 13, 15, 17, 19.

P ętla  (od la t 16) — USTRONIE 
(Płudy), g. 17, 19, KLUB T PPR  (K re
dytow a 5-7) g. 16, 18, 20.

Eroica (od la t 18) — WRZOS (A- 
nin), g. 17, 19; SZPA K  (Falenica),
g. 16, 18, 20.

K oniec nocy — REDUTA (Wol
ska 159), g. 17, 19.

K oncert na ek ran ie  „S ląsk“ i 
„M azow sze" — MURANÓW (pl. 
D zierżyńskiego), g. 9.30.

Zakazane p iosenki (od la t 7) — 
FREGATA (Skolim ów), g. 15, 17, 19.

RADZIECKIE:

Zbiegow ie’ (od la t 14) — DAR (Je
lonki), g. 18, 20.

K om edianci — I 1 II część (od lat 
181 SOKÓŁ (Paca 42), g. 18, 

P as te rk a  i kom in iarczyk  (od la t
7) OCHOTA (G rójecka 65) g. 10, 12, 
14. -

WŁOSKIE:
K aruzela  N eapo litaóska  (od la t

14) — KULTURA (K rak. Przedm . 
21-23), g. 16, 18.

L ekkoduch (od la t 14) OCHOTA
(G rójecka 65), g. 16, 18, 20; RADA 
(Nowy Św iat 21), g. 16.30, 18.30, 20.30 

Ludzie i k ap ra le  (od la t 14) PO 
WIŚLE (K ątna), g. 18; AVIA (Sie
dlecka 47), g. 17.30 i 19.30.

ROŻNE:
Proszę ostrzej — CSR (od la t 7) 

WIEDZA (Pałac K u ltu ry ), g. 15, 
17.30, 20; KLUB (W yzwolenia 3-5), 
g. 17, 19, 21.

W zgórze 24 nie odpow iada — izra
elski (od la t 14) DAR (Jelonki)
g. 14.

Przygody P a ta  i P atachona —
duńsk i (od la t 7) METRO (M arszał
kow ska), g. 17 i 19.

T rzej panow ie na śniegu — ko
m edia austriack a  (od la t 12): C Z A J
KA (C zerniakow ska 73-79), g. 17.30, 
29, MAZOWSZE (K asprzaka 30-36). 
g. 14 16, 18, 20.

D ziewczęta z Im enhoff — NRF
(od la t 7) MŁODA GWARDIA (Pa
łac K u ltu ry ), g. 10, 12, 14, 16, g . 17.30 
i 19.30 z w ystępam i artystycznym i, 
PRZYJAŹŃ (Pałac K ultu ry) g 11, 
13, 15, 17 g  18 30 i 20 30 Z w ystępam i 
arty sty czn y m i; SYRENA (Inżyn ier
ska 4), g. 10, 12, 14, 16. 18. 20.

Lissy — NRD — LOTNIK (Po
w stańców  1), g 17, 19.

Igraszki z diabłem  — CSR (od lal 
16) POLONIA (M arszałkow ska 56), 
g 10, 12, 14, 16, 18, 20; SKARB
(T raugu tta  5), g. 16.30, 18.30, 20.30.

W ierny mąż — angielsk i (od lat 
18) ENERGETYK (W ybrz. K ościu
szkow skie), g. 16, 18, 20.

Śm iech zab ron iony  — NRF — 
PRAHA (Jag iellońska 26), g. 21 z 
w ystępam i kab are tu  „B arom etr" , 
PALLADIUM (K nięw skiego 7) g 
21 w raz z kabare tem  i,K laps".

Syn hrabiego M onte C hristo  —■ 
USA (od la t 12) W—Z (Leszno 19). 
g. 10. 12, 14.

Dzień gniew u — duńsk i (od la t 
16), W—Z (Leszno 19), g. 16, 18, 20.

w ystAw y

WYSTAWA SZTUKI SYltYJ* 
SK IEJ (Pałac K ultu ry).

WACŁAW TARANCZEW SKI -4 
Muzeum N arodow e.

GRUPA „K A UD ASZ** — salony 
F ilharm onii N arodow ej — czynna 
we w torki, p iątk i i n iedziele w go
dzinach koncertów .

JAN LEBENSZTEJN — G aleria 
Sztuki na MDM.

TADEUSZ (TADPJ MAKOWSKI — 
salon „N ow ej Kultury** (K rólew ska 
13).

A. MAJEW SKI i K. W lSNIAK 
(K raków ) — Salon M łodej P lasty k i 
(Sm olna 40).

li EN RYK W ICINSKI -  G aleria  
Sztuki Nowoczesnej K lubu K rzy
wego Kola (Rynek S tarego M ia
sta 2).

FRANCISZEK KARASIEW ICZ — 
w ystaw a fo tog rafik i — K ordegarda  
Min. K u ltu ry .

WYSTAWA RYSUNKÓW DZIECI 
JA POŃSKICH — Klub MPiK (No- 
vi’V Św iat 15-17).

WYSTAWA ZABYTKÓW RĘKO
PIŚMIENNYCH -  Muzeum H isto
ryczne (Rynek Starego Miasta).

CZTERDZIESTOLECIE REWOLU
CJI PAŹDZIERNIKOW EJ — M u
zeum Len Inn.

S tała W ystawa M uzeum A dam a 
Mickiewicza czynna (oprócz ponie
działków) od 10 do 16, w niedziela 
1 św ięta od 13 do 17, w c z w .r tk i  
bd 10 do 18.

r A m o

K O N C m tTF

D ygnitarz  r.a tra tw ie  — HYBRY
DY '(M okotowska 48), g. 16.30, 18.30, 

Moja córka (od la t 12) — ZDRO
WIE (Miodowa 15), g. 16.30, 18.30,
STUDIO (M azowiecka 6-9) g. 17 1 19 

K onik polny (od la t 7) — STOLI
CA (N arb u tta  50), g. 14.

W ieczór trzech  kró li (od la t 12) — 
SOKÓŁ (Paca 42), g. 14, 16.

Car i cieśla — 1 MAJ (Podskar- 
b ińska  4) g. 9.30, 11.30, 13.45, 16, 18.15, 
20.30.

FRANCUSKIE:
P am ię tn ik  m jr  T hom psona —fran  

cusko-ang ielsk i (od la t 14) ALBA
TROS (S la lingradzka 10), g. 14.30,
16.30, 18.30, 20.30.

E dw ard i K aro lina  (od la t 16)
PELIKAN (G ilarska 21), g. 17, 19.

M iąłem siedem  córfek (od la t 18) 
MEWA (S ta lingradzka 10), g. 14, 16, 
18, 20; DROPS (Zam ojskiego 20), g. 
16, 18, 20; OKA (N ow ow iejska 20), 
g. 17 i 19.15.

K ochanek o północy (od la t 13)
STOLICA (N arbu tta  50), g. 16, 18, 20.

S praw a M auriziusa (od la t 18) — 
MURANÓW (pl. D zierżyńskiego), g
9.30, 10.30, 11.45, 12.45, 14, 15, 16.15, 
17.15, 18.30, 19.30, 20.45; PALLADIUM 
(K niew skiego 7), g. 8.30, 10.30, 12.30, 
14.45, 17, 19.

Folieś B ergere (od la t 18) — POD
KOPUŁĄ (gm ach PKPG), g. 16, 
18, 20. SLĄSK (Żuraw ia 3-5-7), g. 
13, 15, 17, 19, 21.

Na trasie  do B ordeaux  — SPU T 
NIK (Koszykowa 82), g. 17 i 19.15: 
TĘCZA (Suzina 7), g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20.

M onsieur Ripois (od la t 18) OL
SZTYN (W łochy), g. 16, 18, 20.

Przed potopem  (od la t 18) CZYN 
(R em bertów ), g. 16, 18, 20.

K lub M iłośników  M uzyki K am e
ra ln e j SPAM o rgan izu je  VI au d y 
cję, k tó ra  odbędzie się 26 bm. o 
godz. 19.30 w sali kam era ln e j FN. 
W p rogram ie w ieczór sonat w w y
konan iu  I re n y  D ubiskiej i Jerzego 
Leffelda. W progranu '2  Bach, Bee- 
thoven, B rahm s i Bacew iczów na.

W dniu  27 bm . odbędzie się do 
datkow y rec ita l znakom itego a r ty 
sty  W itolda M ałcużyńskiego sp e 
cja ln ie  dla m łodzieży. R ecital o d 
będzie się o godz. 17, a n ie  jak  po
przednio  zaw iadam iano o go
dzinie 19.30. W p rogram ie: F ranek , 
B rahm s, R achm aninow , P rokofiew , 
D ebńssy, Chopin.

B ilety  w ejściow e zakupione na 
p róbę genera lną  ko n certu  sym fo
nicznego w  dn. 14 bm. są w ażne 
jak o  b ile ty  w ejściow e ną w /w  r e 
cital.

opczr;
. i
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S ootkan la  dzieci i nauczycie li 
z p. Soniką Bo, k ierow niczką

K lubu film ow ego „Kopciuszek**

Do Polsk i p rzy jechała  p. Sonika 
Bo, lcierownipzka k lu b u  film ow ego 
dla dzieci pn. „K opciuszek". W 
zw iązku z tym  w Pałacu  Młodzieży 
w W arszaw ie p rzygotow yw ane są 
spo tkan ia  dzieci i nauczycie li z w y
b itną  działaczką film ow ą.

W dniu  26 bm. o godz. 18 odbę
dzie się spo tkan ie  nauczycieli, 
o rganizow ane przez N auczycielski 
D yskusy jny  K lub Film ow y oraz w 
dniu  27 bm. o godz. 11 i 16 sp o tk a
nie dzieci, organizow ane przez P a 
łac M łodzieży.

P an i Sonika Bo zap rezen tu ję  je d 
nocześnie odpow iedni zestaw  fil
mów z różnych k ra jów , specja ln ie  
p rzygotow anych dla dzieci z w łas
nej film otek i k lubow ej.

Z aproszenia na spo tkan ia  w yda
w ane są w Pałacu  M łodzieży (PKiN, 
w ęjście od ul. Św iętokrzyskiej). 
Sekcja  F inansow a, pokój 202, co
dziennie w godz. 9—17.

na dzień 26 lu tego  1958 r, 
(środa).

Na fali 1322 m.
P rogr. dn ia : 8.15 11.59 W iad.: 3.09

6.00 7.00 8.00 12.04 15.00 13.00 21.00
23.00.

5.00 — 8.15 T ransm . pr. II  8.20 
Muz. 8.35 Muz. i ak tualn . 9.00 P rz e r
wa 12.10 Aud. ak tu a ln a  12.20 Muz.
12.50 Aud. dla m łodych biologów  
13.20 Muz. 13.45 P ieśn i 14.00 A ud. 
szk. dla ki. II i III 14.20 Konc. 15.10 
Muz. 16.00 Z życia Zw. R adzieckie
go 16 20 Konc. 17.00 R adiow y ku rs  
nauk i jęz. angielsk iego 17.15 K onc. 
życzeń 13.00 „P an  d y re k to r"  — no
wela 18.20 „C zyje dziecko" — pog.
18.30 Muz. 19.05 K oresp. z zag ran icy
19.30 Rep. lite r. 20.00 „S ylw etk i kom  
pozytorów " — Ch. W. G luck 21.26 
Wiad. sport. 21.30 „Polska p ie ś ń 'a r 
ty sty czn a"  21.50 Pięć m in u t o w y 
chow aniu  21.55 P rzegląd  w ydarzeń  
k u ltu ra ln y c h  za g ran icą 22.25 Muz. 
tan.

Na fali 367 1 3.106 m.
P rogr. dnia: 6.40 15.05 W iad.: 5.09

6.00 7.00 8.00 8.30 12.04 16.00 18.30 20.09 
23.50.

5.06 Muz. 5.30 Rozm aitości ro ln .
5.50 Gimn. 6.10 Mel. lud. 6.35 K ai. 
rad. 7.15 Muz. 8.15 Muz. 8.36 Muz.
9.00 Aud. szk. dla ki. I i II  9.20 
Konc. 9.50 S krzynka Ogólna PR.
10.00 Radiow y ku rs  n auk i jęz. ro 
syjskiego 10.15 Konc. 11.00 „U p rzy 
jac ió ł"  11.30 Fel. m uzyczny 12.19 
Aud. ak tu a ln a  12.20 P rzerw a  15.19 
Muz. 15.30 B łęk itna  sz tafeta  16,03 
P ieśni 16.20 Konc. 16.45 „W ięzień 
Szlisselburga" — pog. 17.00 Muz 
17.40 Na w arsz. fali 18.00 Muz. 18.3$ 
Muz. i ak tualn . 19.00 Konc. 19.20 F e
lie ton  19.30 Muz. 20.23 K ro n ik a  
sport. 20.35 Muz. tan . 20.45 W ierśze
21.00 Konc. chopinow ski 21.30 „P e ł
nym  głosem  o spraw ach  m łodzie
ży" 21.55 Gra ork. tan . 22.30 „P o d r 
staw y now oczesnej m uzyki" 23.19 
Muz. tan .

Szczegółowy program  audycji za
m ieszcza tygodnik  „R adio i Św iat".

Polskie Radio zastrzega sobie m o
żliwość zm ian w  program ie.

T E L E W I Z J A

Godz. 19.00 „S port dla w szyst
k ich "  — film . Godz. 19.15 P rogram  
tygodnia. Godz. 19.30 D ziennik te 
lew izyjny, Godz. 20.00 Quiz — „Sy
ren a  się śm ieje"  — transm . ż Sali 
K ongresow ej.

DYŻURY S7PITAII
In te rn a  — K asprzaka 17, Leszno 

15, Oczki 6. Chir. ogólna — Św ier
czew skiego 67, Oczki 6, Goszczyń
skiego 1, Al. W ojska Polsk. 25. 
Chir. urazow a — Pl. S ta ry n k ie w i
cza. Chir. szczękow a — Jo te jk i 9-11. 
Chir. dziecięca — Al. je ro zo lim 
skie 57. Poiożn.-ginekol. — S ta ry n 
kiew icza 3, Św ierczew skiego 67, K a
sp rzaka  17, K arow a 2. O kulistyka 
i Urologia — Św ierczew skiego 67. 
L aryngologia — W ołoska 2 (doro
śli), K asprzaka 17 (cizięci). A m bu
la to rium  chiru rg iczno-urazow e dzi* 
cięce czynne w godz. 14—20, ul. 
Chłodna i8-12.

ŁHę g wCTBtaaniwogsaBraagiitflBKgBBBHi m m
K upię gospodarstw o ro lne 
35 m órg ziem i z b u d y n k a 
m i w pobliżu W arszaw y. 
O ferty  p isem ne: „3350", 
PAR, Poznańska  38. 3350-1 
K upię piln ie  w ilie lub  plac 
w Radości tuż przy stacji. 
O ferty  p isem ne: „3372", 
PAR, Poznańska  33. 3372-1

L O K AL E
Dwa pokoje, kuchn ia , ła 
zienka, piece, 66 m. kw,, 
słoneczne, I p iętro , dosko
na li’ pun k t, zam ienię  na 
duży pokój, kuchnię , ła 
zienkę. O ferty  p isem ne: 
,,3538" PAR, P oznańska  38. 
D w upokojow e m ieszkanie 
(wygody), p ięćdziesiąt k i
lo m etrów  od L ublina, p rzy  
stac ji, zam ienię  na m iesz
kan ie  w W arszaw ie, iub 
okolicach. O ferty  pisem ne: 
„3421“ PAR, P oznańska 33. 
G araż do w ynajęc ia  na 
M okotow ie, okolice park u  
D reszera. W iadom ość: tel. 
21-43-26. 3351-0
G dynia — sam odzielne, po 
kój z kuch n ią  zam ienię na 
podobne w W arszaw ie. Wia 
dom ość: G dynia, Z akon i nń 
ska 21 m. 1. 3430-1
K om fortow e m ieszkan ie w 
w illi w Szczecinie zam ie
nię na m ieszkan ie w W ar
szawie, w zględnie okolicy. 
W iadom ość: W arszaw a, Ma 
dalińskiego 6, pokój 226, 
S in iarsk i, godz. 18—2Ó. 
K sięgow a poszukuje poko
ju , ew en tu a ln ie  w spólnie 
zam ieszka z osobą k u ltu 
ra lną . O ferty  p isem ne: 
„3753" PAR, Poznańska  38. 
I .ekarz poszuku je  ładnego 
sam odzielnego pokoju  na 
m iesiąc m arzec. Cena do u- 
zgodnienia. O ferty  p isem 
ne: , 3587“ PAR, P ozn ań 
ska 38. 3537-1
Lokal 1-Jzbowy w śród-

D om ki jednorodzinne  bu- j m ieściu zam ienię  na kaw a
du ję  z m ateria łów  wla 
snych. B iuro  budow lane.
Tel. 9-35-05._______ 3417%
K uplę bez pośredn ików  do 
m ek lub  plac przy  linii e- 
iek try czn c i W łochy — Gro 
dzisk — B łonie. O ferty  p i
sem ne: „3710", PAR, P o 
znańska  38. 3710-1
Sprzedam  dom (możliwość 
wolnego m ieszkania) w raz 
z p lacem  2087 m kw. w Miń 
sku  M azow ieckim . W arsza
w a P raga. R ybna 4 m. 32. 
godz. 18—20. *811-1

lerkę . pierw sze iub d rugie  
p iętro . W iadom ość: Rmol- 
na 34 m. 9, godz. 17—19. 
Mam do w ydzierżaw ien ia  
lokal p rzy  MDM na b iu 
ro. k reśla rn ię . szkołę, 
przedsięb iorstw o. O ferty  
p isem ne: . 3306" PAR. P o
znańska  38. 3266-1
M atka z synem  p racu jący  
(ku ltu ra ln i) poszuku ją  po 
koju* w okolicy W arszawy. 
Zgłoszenia-. U. P. W arsza
wa 32, S toisko pocztow e 
Z. S. 3533-1

M gr inż. sam otna , k u ltu 
ra lna , m łoda, spokojna , wy 
p łacalna  poszukuje pilnie 
pom ieszczenia n iek ręp u - 
jącego  lub p rzy  starszej 
pan i w  W arszaw ie, ew en
tu a ln ie  bez m eldow ania. O- 
fe r ty  p isem ne: „3585" PAR 
P oznańska 38. 3585-1
P okoju  na k ilka m iesięcy 
w  W arszaw ie lub okolicy 
poszukuję za zw rotem  k o 
sztów  rem on tu , ew en tu a l
n ie  m c , ;  zlecać dobrze 
p ła tn e  p race  chałupnicze. 
O ferty  p isem ne: „3709" — 
PAR, Poznańska 38.
Pokój na gab inet lekarsk i 
na p arę  godzin dziennie 
odstąpię  (ul. Targow a). O- 
fe r ty  p isem ne: „3704“ PAR 
P oznańska 38. 3704-1
Pokój z używ alnością k uch  
ni w ygody Saska Kępą o- 
raz udział dw upokojow e- 
go m ieszkan ia z w ygodam i, 
zam ienię na pokój z k u c h 
nią z w ygodam i i c.o. Ó fer- 
ty „3006“ PAR P ozn ań 
ska 38.
Pół dom u we W iochach, 
trzy  pokoje, kuchn ia , w y
gody (dwa balkony) dla 
nabyw cy w olne, zam ieni 
w łaściciel (ew entualn ie  
sprzeda) na podobne, w łas
ne w G dyni — Sopotach — 
Oliwie. O ferty  p isem ne: — 
W arszaw a 37, P io tra  Mi
chałow skiego 5 m. 5, K ra 
w iecka. 3537-1
Sam otny poszukuje poko
ju  lub pom ieszczenia przy  
rodzinie. O ferty  p isem ne; 
„3381" PAR, P oznańska  38. 
Zam ienię dw a pokoje z k u 
chnią, słoneczne, p rzed 
pokój i ogródek przydom o
wy, na podobnę lub  m n ie j
sze w W arszaw ie lub oko
licy  w ie lk ie j W arszaw y. 
W iadom ość: G dańsk 4. No
w y P ort, u l. K arola G ron
kiew icza 13 m. 6, K. T om a
szew ski. 3593-1
zam ien ię  dw a pokoje z 
kuchn ią  w Sosnow cu (przy 
dw orcu) na pokój z k u c h 
nią w W arszaw ie, iub  oko
licy przy  lin ii e lek try cz 
nej. W iadom ość: Sosno
wiec. W arszaw ska 12 m. 11 
Zaręp-.-lri. 3457-1
Z am ien ię dw a pokoje, w y
gody — 58 m kw, V piętro , 
w inda, w śródm ieściu  na 
podobne, I p ię tro  ew en
tu a ln ie  p a rte r. W iadom ość: 
tel. 8-90-96. 3435-1

Z am ienię w Łodzi, pokój, 
kuchnię, gaz, te lefon na 
podobne Wrarszaw a lub 
M ilanów ek. Łódź, Pod- 
rzeeżna 19 m. 13, tel. 5-03-55 
M ilanów ek, S karg i 3, w ła 
ściciel. 3626-1
Zam ienię m ieszkanie 60 m 
kw  z w ygodam i (Mokotów) 
na dom ek jednorodzinny  
O ferty  p isem ne: „3412" 
PAR, Poznańska 38. 341?
Z am ienię trzy  kaw alerk i 
(jedna zajęta), spółdzielcze, 
p ierw sze p iętro , na lokal 
2—3-pokojow y. O ferty  p i
sem ne: F iltrow a 77 Kwil.

k o  tNE
Do czynnej p racow ni to 
rebek  dam skich  poszuku
ję  w spólnika (w spólniczki) 
z gotów ką około 30.000 zł. 
O ferty  p isem ne: „3706" 
PAR, P oznańska 38. 3706-1 
G abinet d en tystyczny  w 
Śródm ieściu  posiadam . — 
P rzy jm ę do leczenia in s ty 
tucje . — In fo rm acje  tel. 
6-73-42. _  5138-1
G eodezyjne robo ty , p a rce 
lacje, rozgraniczenia , p la 
ny w ykonu je  „P racow nia  
In ży n ie rsk a"  (up raw n ie
nia). N iepodległości 132—79 
(IG—18). 2826-9
In sta lac je  e lek tryczne, n a 
praw y. k onserw ac je  w yko 
n u je  koncesjonow any  e le
k try k  Z dro jew ski, G ro
chow ska 281, tel. 10-18 Si.
_________  _______3091%
Kto był św iadk iem  w y p ad 
ku sam ochodow ego na ul. 
Jag ie llońsk ie j w  dn iu  17 lu 
tego, godz. 13, proszony 
je s t o podanie sw ego a d re 
su pod h r  tel. 32-01-07. 
O dstąpię budkę na bazarze 
przy P u ław sk ie j, koncesja  
y, „ ? n * v f  ••• 1 n r, t >»ryj n o-cd z i e- 
żowej. O ferty  p isem ne 
. 4290“ PAR Poznańska 38. 
P iękny  ogród dziesięcio let
ni m orga lin ia EKD. cztero 
izbow’y lokal spółdzielczy 
cen tru m  Saskiej K cpy od 
stąp ię  oraz p rzy jm ę w spól
n ika  — ■Przedsiębiorstwm 
JTapdlowe z wddadem 50 000 
Fkowpu k« 16—7. .5203-1
ł‘0 ‘ iat!ąui Gotówkę i kon- 
cesie  na sprzedaż gaidn- 
U rii i kon fekcji. P o szuku
ję  loka1 ii (rjo snółkil. lub 
innę  u ro p h zrc ję . O ferty  
p isem ne: .3707" PAR. P o 
znańska 38. 3707-1

P oszukuję lokalu  na ci
chy w arsz ta t do 30 m kw. 
Um ożliwię za trudn ien ie ,
lub w yuczenie bardzo po
p łatnego zaw odu. O ferty  
pisem ne: „3167" PAR, Po
znańska 38. 3167-0
P oszukuję akw izy torów  do 
sprzedaży Zabawek na ca
ły k ra j W iadom ość: P u 
ław ska 224 (su terena).__
P rzyb łąkała  się 3.II br. su 
ka: se le r irlandzk i. Ode
b r a ć :  Waszyngtona 69—9.
Zgubiono św iadectw o ukoń  
czenia szkoły podstaw ow ej 
na nazw isko Fedorezyk Mie 
czyslaw  ur. dn ia  26. X II 
1931 roku. 520*

LEKARS KI E

G abinet K osm etyczno - Le
karsk i M arii Szańcowej 
now oczesna p ie lęgnacja  u - 
rody  kobiecej i wdosów 
usuw anie defek tów  skóry’, 
trądzik , piegi, k u rza jk i, 
b rodaw ki, m yszki, ta tuaże. 
F iltrow a 64, godz. 10—13, 
16—18. 3639-0

------------I6BP-------------W!\lm ,
R E D A K C J A :  W arszaw a

il M arsza łk o w sk a  3 5 C e n 
t r a la  89241 2 3 tel. Red,
nacze lny  418-57. S e k r e t a 
riat  892-41. Dział m ie isk l  1 
r e d . n o c n a  «92 42 W 'y d an i*  
.»rowlr)eionnlne 413-69 k o -  
resD  80-525. Dział łą c z n o ś c i 
1 c z y t e ln ik a m i  p r z e j m u j e  
'n t e r e ś ą n to w  w dn i  po
w szedn ie  w godz . od  9 do  
16.

OGŁOSZENIA p rzy jm uje
P o w s zech n a  Ag R ek lam y  
ni. P o z n a ń sk a  38,

A D M IN IS T R A C JA :  W ar
szawskie  VVvdawtuciwo Pra  
sowę RSW „ P r a s a "  ul, 
Foksa l 16. Tel.  ■ 6-46-30. 
8-40-21. Z a m ó w ie n ia  I p rzed  
oła ty na p r e n u m e r a t ę  p rzy j  
m u lą  w szys tk ie  u rz ę d y  
pocz towe  o r a 2 lis tonosze.  
P r e n u m e r a t a  m ie s ięczn a  
wynosi  14 zł. Cena  poje-  
iy ń rz e g o  e g zem p la rza  w y 
nosi 50 gr -  z d o d a tk ie m  
i lu s t ro w a n y m  70 gr. P r e 
n u m e r a t ę  ni łezefo p ism a  
na z ag ran icę  p r? .v fmute  
P K W ? R u ch "  W arszaw *  
O Wllczs 48 -  tel 86-481. 
K onto  PK O  -  |-fi 100024 

W arszaw a  
~  A 2* *
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Miejska ofensywa przeciw

Zakazy i
Nadmuchiwanie balonika, 

próba krwi, pijackie perypetie 
w Izbie Wytrzeźwień — to da
wno ograny temat co celniej
szych piór satyrycznych, pre
tekst mniej, czy więcej uda
nych dowcipów. Jednakże co
raz rzadziej można obserwo
wać np. w tramwaju pobłażli
wy uśmiech na twarzach pasa
żerów, świadków chuligańskiej 
rozróbki jakiegoś pijaczyny, 
natomiast coraz częściej i z 
coraz większą stanowczością 
podnoszą się głosy protestu. 
Sprawa jest bowiem zbyt już 
poważna, aby była nadal śmie
szną.

Niemal co trzeci dzień na 
jezdniach Warszawy ginie czło
wiek. Szpitalom przybywa ran
nych i poturbowanych. Niejed
nokrotnie przyczyną tych wy
padków są nietrzeźwi kierów-

przymus leczenia

Chałupniczy pokaz
Pokaz now ych w zorów i m odeli 

odzieży w iosenno-letn iej, przew aż
nie  dziecięcej oraz b ielizny dla 
dzieci i dorosłych urządziły  Stół. 
Z ak łady  Przem ysłu  T eren . nr. 2, 
za tru d n ia jące  około 800 chałupn i
ków .

Wzory pokazano detalisfom  do 
w glądu  i w yboru. W ybrane i zam ó
w ione m odele będą m asow o w y
tw arzane  (około 60 tys. sz tuk  m ie
sięcznie). N ajbardziej spodobały się 
koszule i b luzki z zefiru  w ęgier
skiego (zam ówiono ok. 50 tysięcy 
sz tuk), w zory odzieży dziecięcej, 
spodenki, su k ien k i itp. w  ciągu 
n iespełna 10 m iesięcy sw ego istn ie
n ia  przedsiębiorstw o korzysta jące  
w yłącznie z usług  chałupników  
w ypuściło  n a  ry n ek  przeszło 100 
now ych m odeli odzieży J bielizny, 
w yprodukow ało  ogółem  ponad  400 
tysięcy  sz tuk , (i)

cy, niejednokrotnie nietrzeźwi 
przechodnie. Na temat szkód, 
które wyrządzają społecznej 
gospodarce ludzie zamroczeni 
alkoholem — napisano tomy. 
Udręka niedorozwiniętych dzie
ci pijaków, nędza rodzin — 
oto dalsze skutki alkoholizmu, 
by wymienić tylko najważniej
sze.

To bolesne zagadnienie było 
wczoraj tematem obrad Prezy
dium Stoi. Hady Narodowej. 
W wyniku dyskusji podjęto 
uchwałę o zwalczaniu alkoho
lizmu w Warszawie, uchwałę 
dodajmy, od dawna oczekiwa
ną.

P rzew idu je  ona m. in. zakaz 
sprzedaży i podaw ania napojów  
alkoholow ych — zaw iera jący ch  
w ięcej niż 4,5 p ro cen t a lkoholu  — 
n ie le tn im  do la t 18.

O bow iązyw ać będzie zakaz h a n 
dlu w ódką w zak ładach  pracy, 
ho te lach  robo tn iczych , sto łów 
kach  i bu fe tach  przyzak ładow ych , 
w lokalach  sportow ych , na zab a
w ach w p arkach , w dom ach k u l
tu ry  i św ie tlicach , na targow is
kach  i w m iejscach  zeb rań  m aso
w ych, w re s ta u ra c ja c h  i b u fe tach  
dw orców  kolejow ych, au to b u so 
w ych oraz w po rtach , a  także  w 
sk lepach  nocnych .
Władze miejskie zabronią 

sprzedaży alkoholu powyżej 
18 proc. w stoiskach sklepów 
spożywczych nie tylko w dni 
wypłat, a szczególnie pierwsze
go i ostatniego każdego mie
siąca, ale także w soboty, nie
dziele i święta.

Poważne obowiązki uchwała 
nakłada na handel stołeczny.

Z istn ie jący ch  73 p u n k tó w  sprze 
dąży w ódek w sk lepach  spożyw 
czych 20 p ro cen t zostan ie  z likw i
dow anych. D elikatesy  będą m o
gły sprzedaw ać jed y n ie  w ódki ga 
tunkow e zag ran iczne oraz n a j 
droższe k ra jow e.

Ułatwienia dla budowlanego petenta
Sytuacja — niestety — była 

dotąd dość paradoksalna. Cią
gle przecież mówimy i pisze
my o potrzebie zabudowy wie
lu, doskonale się do tego na
dających terenów Śródmieścia 
i innych dzielnic, a tymcza
sem, jak się okazuje w prak
tyce, bardzo jest trudno uzy
skać w naszym mieście lokali
zację pod budownictwo miesz
kaniowe.

Przyczyna tego tkwiła chyba 
w „podziale pracy“ miejskiej 
służby architektoniczno - budo
wlanej. Do kogo bowiem miał 
się dotychczas zwracać petent, 
starający się o teren pod za
budowę? A takim petentem 
może być zakład pracy, które
go załoga za wygospodarowane 
fundusze postanowiła wybudo
wać blok, spółdzielnia miesz
kaniowa, czy wreszcie prywat
ny amator domku jednorodzin
nego.

P e te n t w ięc m iał do w yboru  — 
B iuro U rban istyczne W arszaw y, 
S tołeczny Z arząd G ospodarki Ko 
m unaln e j, S tołeczny Z arząd A r
c h ite k tu ry  i B udow nictw a. I tru d  
no było się zdecydow ać, gdzie 
rozpocząć s ta ran ia . N ajczęściej 
sp raw a „kołow ała*1 pom iędzy ty 
m i w szystk im i in stan c jam i, a 
o sta teczna decyzja  — p rz y n a j
m niej w sp raw ach  tru d n ie jszy ch  
i w iększej w agi — i talę należała 
w w iększości p rzypadków  do N a
czelnego A rch itek ta  W arszaw y.

Chociaż n iew ątp liw ą Jest rze 
czą, że decyzja w ydania lokaliza
cji m usi być dokładnie p rzean a 
lizow ana, aby  nie ko lidow ała z 
In teresem  rozw oju m iasta , trzeba  
jed n ak  zaoszczędzić w reszcie p e 
ten tow i chodzenia i n ie narażać 
go na n iepo trzebne odw lekanie 
te j decyzji.

Przymusowe ferie
w szkole nr 12

K iedy w k o ry ta rzu  „ro zsy 
p u jącej s ię“ Szkoły n r  12, 
p rzy  ul. G órnośląskiej 45, od
pad ł w ielk i kaw ał ty n k u , in 
spekcja  budow lana orzekła, 
że dzieciom  grozi n ieb ezp ie 
czeństw o. W ubieg łą  sobotę 
oddział ośw iaty  DRN Ś ró d 
m ieście, w porozum ien iu  z in 
spekcją , polecił k ierow niczce 
zam knąć szkołę n a  3 dni — na 
okres p o trzebny  do p odstem 
plow ania zarysow anych  nad- 
p roży i odbicia ty n k u , k tó ry  
w  każdej chw ili może zlecieć 
dzieciom  n a  głowy.

W poniedziałek  podstem plo
w ano nadproża, n a tom iast tyn  
ku  n ik t n ie tk n ą ł. We w to rek  
rano  na  p o ste ru n ek  staw iła  
się ty lk o  k ierow niczka szkoły 
i w oźni. O godz. 11 p rzyszedł 
1 (słow nie: jeden) robo tn ik , 
zbił pół m e tra  kw. ty n k u  i... 
poszedł po m ate ria ły  p o trzeb 
ne do położenia now ego ty n 
ku. Po południu  przyw iózł m a 
te r ia ły  i ośw iadczył, że wę 
środę w eźm ie się do robo ty .

Szkoła je s t zam k n ię ta  trzeci 
dzień. .Jest m ocno w ątpliw e, 
czy w ciągu jednego dn ia  zdą 
ży się odbić s ta ry  i położyć 
now y ty n k  w k o ry ta rzu  b ie 
gnącym  przez cale p ię tro  oraz 
doprow adzić szkolę do p o rząd 
ku.

„O kolicznościow e fe rie "  trz e 
ba  w ięc będzie zapew ne 
przedłużyć. Z w róciliśm y się 
do Z ak ładu  Rem ontow ego 
p rzy  D zielnicow ym  Żarz. Go
spoda rk i Mieszk. z pytan iem , 
dlaczego rem o n t szkoły n r 12 
przep row adza się w tak  oso
bliw ym  tem pie, skoro spraw ę 
uznano za n iesłychan ie p ilną. 
Nie chciano bow iem  odroczyć 
rob ó t do następnego  tygodnia, 
k iedv m ają  odbyć się rek o lek 
cje i dzieci nie m usiałyby  t r a 
cić 3 dni n auk i. O dpow iedzia
no n a r i , że zlecenie na w yko
nan ie robó t zak ład  otrzym a! 
na piśm ie dopiero we w torek . 
Polecenie zam knięcia  szkoły 
na poniedziałek , w to rek  i ś ro 
dę w ydano w sobotę. C hcieli
byśm y w iedzieć kom u należy  
zaw dzięczać tę w span iałą  „ o r
ganizację p racy  i w ypoczyn
k u " . (h.).

Dlatego wśród przyjętych 
wczoraj na posiedzeniu Prezy
dium St. R. N. uchwał w spra
wie nowej organizacji służby 
architektoniczno-budowlanej w 
Warszawie, jedna wydaje się 
szczególnie ważna.

W szystkie spraw y zw iązane z 
p rzyznaw aniem  lokalizacji pod bu 
dow nietw o m ieszkaniow e za ła
tw iać będzie obecnie D yrekcja  
Budow y O siedli R obotniczych — 
W arszaw a. Skupien ie  „w  jednym  
rę k u "  za ła tw ian ia  spraw  dla in 
w esto ra  państw ow ego, spółdziel 
czego i p ryw atnego  pow inno po 
zwolić na rac jonaln ie jsze  gospo
darow anie  w arszaw skim i te re n a 
m i budow lanym i i na łatw iejsze 
w ykonan ie  trud n eg o  zadan ia — 
w zniesienia  w sto licy  100 tys. n o 
w ych izb w ciągu najb liższych  
trzech  lat.
W DBOR zapadać będą decyzje 

w soraw ie podziału  i przydziału  
m iejsk ich  g run tów . N atom iast d ru 
gą i nie m niej w ażną sp raw ą — za
g w aran tow an ia  m iastu  w łaściw ego 
w yglądu, czyli kon tro la  a rc h ite k to 
niczna w znoszonych obiek tów  — 
pow ierzona będzie innym  u rzę 
dom.

Pow ołane będą w  zw iązku z tym  
D zielnicow e Z arządy  A rch itek to n i
czno-B udow lane, na czele k tó rych  
stać będą A rch itekci Dzielnicowi. 
O dtąd w ięc dzielnicow a w ładza 
o rzekać będzie o sposobie w yko
rzystan ia  przeznaczonego pod zabu 
dow ę te ren u , a w ięc na przyk ład  
w p rzy p ad k u  dom ku jed n o ro d z in 
nego o jego  sty lu , u rządzen iach  in 
s ta lacy jn y ch  itp .

S topniow ej reo rgan izacji (po 
cząw szy od 1 kw ie tn ia  br.) ulega! 
bedzie cały a p a ra t w ykonaw czy 
N aczelnego A rch itek ta  W arszawy 
P rzede w szystk im  zw iększą się 
w yraźn ie  k o m petencje  S to łeczne
go Z arządu  A rch itek tu ry  i B u
dow nictw a (proponow ano w cza
sie obrad  P rezyd ium  zm ianę jego 
nazw y na S to łeczny Z arząd A rchi 
tek to n ic /n o -B u d o w lan y , jak o  że 
a rc h ite k tu rą  n ie  m ożna zarzą
dzać). P rzew id u je  się pow ołanie 
p rzy  te j w łaśnie in s tan c ji m ie j
sk ie j p racow ni u rb an isty czn e j, 
k tó ra  z czasem  p rze ję łab y  część 
obow iązków , należących  obecnie 
do B iu ra  U rbanistycznego W ar
szaw y.
P rzy  now ej o rgan izacji służby 

arch itek ton iczno-budow lanej w  W ar 
szawie zaoszczędzi się 25 etatów . 
T ak w ięc now e decyzje, k tó re  za
padły  w czoraj na sto łecznym  R a
tuszu, oprócz tego, że zm ierzają  
do uproszczenia sp raw  u rb an is ty -  
czno-budow lanych w naszym  m ie
ście, są rów nież w yrazem  ogólnej 
ten d en c ji u lepszen ia  sys tem u  n a 
szej gospodarki, (akz)

Szczególnie na  uw agę zas łu g u 
je  zm niejszen ie  tegorocznego 
p lan u  sprzedaży a lkoholu  w W ar
szaw ie — o 1250 tys. litrów  w po
rów n an iu  z 1357 rokiem .

P racow nicy  hand lu , k tó rzy  
p rzek roczą  pow yższą uchw alę (a 
z k tó rą  m a ją  ich zaznajom ić dy
re k c je  przedsięb iorstw ) będą k a 
ja n i  d yscyp linarn ie , w łącznie do 
natychm iastow ego  zw olnienia  z 
p racy .
Aby uchronić dzieci i mło

dzież przed złym wpływem i 
destrukcyjną atmosferą zabaw 
„z wyszynkiem", uchwała za
brania wynajmowania sal szkol
nych na imprezy taneczne dla 
instytucji pozaszkolnych. Prze
widuje ponadto likwidację kio
sków z napojami alkoholowymi 
w pobliżu szkół. Sklepom nie 
wolno będzie kupować od 
dzieci i młodzieży do lat 18 
butelek po wódce. To ostatnie 
zarządzenie ma na celu zlikwi
dowanie uganiania się dzieciar
ni za butelkami. Przy tej oka
zji bowiem niejednokrotnie 
próbowały resztek pozostawio
nego w butelce zakazanego 
owocu.

Same pociągnięcia admini
stracyjne, niewątpliwie słuszne 
i o tyle skuteczne, o ile będą 
z całą bezwzględnością prze
strzegane, jednak nie wystar
czą.

Pomyślano więc także i o 
środkach wychowawczych, o

10 5 -do Śródmieścia 
1 4 4 -pomaga 125
Pośpieszny z 
na Grochów

Ochoty

Dzięki now ym  „C haussonom ", 
k tó re  zasiliły  o sta tn io  tab o r MPA 
au tobus „105" nie ty lko  ponow nie 
w róci do cen trum  Woli, ale jego 
tra sa  zostanie przed łużona do Śród 
m ieścia. o d  27 lutego wozy tej li
nii będą jeździć od B em ow a do ul. 
W olskiej i dalej Sk iern iew icką, 
S iedm iogrodzką, G rzybow ską, M ar
chlew skiego i Z łotą do ul. Em ilii 
P la ter.

P rzed k!’kom a dniam i MPA u ru 
chom iło now ą trasę  „144**, k tó re j 
au tobusy  k u rsu jąc  od D w orca PKS 
przy  O dyńca do P lacu  Zam kow ego 
odciążą sta le  zatłoczoną „125".

1 m arca  stolica o trzym a jeszcze 
jed n ą  pospieszną lin ię autobusow ą
,C“ , k tó ra  

chow em .
połączy 

( b )

Ochotę z Gro-

Klub rosyjski...
...zaprasza w szystk ich  członków  

i sym patyków  to w a rz y s tw a  na 
uroczystą akadem ię  pośw ięconą 40 
rocznicy pow stan ia  A rm ii R ąd ż ieo  
kiej, k tó ra  odbędzie się w iókaiu 
k lubow ym  przy  ul. K rakow skie 
P rzedm ieście 13 w dniu  27.11.58 r. 
o godz. 19.30.

W części a rty s ty czn e j w ystąpią 
arty śc i scen w arszaw skich  oraz 
chór RTKO.

Usprawnienie
komunikacyjne...

...możliwe jedynie pod wa
runkiem, jeśli nie zmieni się 
system pracy oddziałów bojo
wych Miejskiego Przedsiębior
stwa Oczyszczania i jego dziel
nych sprzymierzeńców.

Rys. Jerzy Karcz

dostarczeniu godziwej roz
rywki.

A więc p o stu lu je  się zw iększe
nie sieci b ib lio tek , ośrodków  spor 
tow ych w m iejscach  dużego sk u 
p ien ia  m łodzieży.

N ajbardzie j k o n k re tn ie  zaryso
w any  je s t p ian  jeśli idzie o lato. 
P rzew idu je  się m. in. budow ę 
p ływ ających  basenów  przy  p ra 
w ym  brzegu W isły. S tałe, o tw ar
te  baseny p ływ ackie m ają  być 
w ybudow ane na Woli 1 Ochocie. 
L epiej zostanie w yposażona p la 
ża m iejska, szczególnie w k ajak i. 
U chw ała rów nież p rzew idu je  przy 
spieszenie budow y to ru  ko larsk ie  
go p rzy  al. W aszyngtona.
Poważnym kłopotem jest 

sprawa leczenia nałogowych pi
jaków. Do tej pory Warszawa 
nie posiada do tego celu wła
snego zakładu. Istniejące pro
jekty rozbijają się o brak 
odpowiedniego pomieszczenia. 
A bez stworzenia zakładu lecz
niczego, systematyczne zwal
czanie alkoholizmu wśród na
łogowców, niestety, nie może 
być stosowane. Drugą taką 
sprawą do pilnego załatwienia 
jest Izba Wytrzeźwień, która 
również potrzebuje odpowied
niego lokum.

Zaostrzone zostaną kary na 
pijaków, a także ma być bez
względnie ukrócony nielegalny 
handel wódką.

Pijacy, którzy dwukrotnie 
zatrzymani zostaną w Izbie 
Wytrzeźwień, będą kierowani 
przymusowo na leczenie do 
Poradni Przeciwalkoholowej.

Ponadto, karani za pijań
stwo trafią do centralnej 
kartoteki, gdzie będą reje
strowane wszystkie przestęp
stwa administracyjne.
W celu koordynowania wal

ki z alkoholizmem utworzono 
stały zespół. Na przewodniczą
cego zespołu, jako pełnomoc
nika St. Rady Narodowej po
wołano ob. Dudzińskiego, (as)

Znów kłopoty
z odśnieżaniem

Pogoda darzy ła  nas przez cały  
w to rek  śnieżycą i w ia trem . MPO 
w ypraw iło  na m iasto do w alk i ze 
śn iegiem  16 lekk ich  pługów . 2 c ięż
kie „M azury" sunęły  po Al. N ie
podległości. Ale zanim  pługi zdo
łały uporać  się ze śn iegiem  trzeba 
bvio w ysyłać do p racy  p iaskark i, 
bo zaczął padać śnieg z deszczem, 
a m iejsk ie  au tobusy  i tro lleybusy  
podniosły a la rm  o posypyw anie 
tras  p iaskiem .

P rzy  zsypach fo rm ow ały  się sznu- 
rv  a u t i fu r. D ługie kw ad ran se  wy 
czekiw ania sk raca li sobie k ierow cy  
i w ozacy w zajem ną, często dość 
burz liw ą w ym ianą zdań. Szoferom  
bow iem  zależy na dużej ilości k u r 
sów, w ozakom  zaś płaci się od go
dziny! W tęj sy tu a c ji k ierow cy  r a 
dzą sobie, w yw ożąc śnieg na w y
syp iska w Szczęśiiw icach, Je lo n 
kach  i Zaciszu na P radze.

W iększa ilość zsypów  je s t więc 
nieodzow na.

W sum ie p racow ały  w czoraj 
p rzy  odśnieżaniu  142 sam ochody 
i 216 fu rm an ek . Z ulic up rząta ło  
śnieg 2640 osób. Z ludźm i, zw łasz
cza tym i „pożyczonym i" z innych  
przedsięb iorstw  m a MPO n iem a
ły kłopot. M iejskie p rzed sięb io r
stw a p rzy sy ła ją  z regu ły  sw oich 
n ajgo rszych  pracow ników , z k tó 
rym i ko n tro le rzy  MPO an i p rośbą 
ani groźbą n ie  m ogą sobie p o ra 
dzić. (t)

Wyjaśnienie
Na prośbę p. S tan isław a Koses- 

kiego, zam. p rzy  ul. G rzybow skiej 
5, prow adzącego w arszta t rzem ieśl
niczy, w yjaśn iam y, że nie m a on 
nic w spólnego z aresz tow anym  re 
sta u racy jn y m  złodziejem , S tan isła
wem K oseskim  (ten osta tn i urodzo
n y  w 1931 r„  o sta tn io  zam ieszkały 
przy ul. Oboźnej 1 m . 2), o którym  
pisaliśm y we w torkow ym  „Ż yciu" 
w notatce pt.: „R estau racy jn y  do
lin iarz".

Naukowcy pomogą ojcom miasta
(„Życie” rozmawia z sekr generalnym

Techniczno-Ekonomicznej Rady Naukowej)
W czasie pierwszej uroczy stej sesji nowowybranej Sto

łecznej Rady Narodowej prof. ZBIGNIEW WASIUTYN- 
SKI, w Imieniu naukowców przyrzekł radnym pomoc w 
rozstrzyganiu wielu spraw miejskich, które wymagają 
naukowej analizy.

Takich spraw jest zresztą bardzo wiele i stołeczni rad
ni z pewnością nieraz będą się odwoływali do opinii fa 
chowców, czy to w kwestii uregulowania systemu przy
działu mieszkań, c*y też zasięgać będą rady na temat po
prawy komunikacji, budown ietwa itd.

Kierowanie gospodarką w 
stolicy wymaga bowiem nie 
tylko dobrej znajomości miasta, 
najpilniejszych potrzeb jego 
mieszkańców, nie tylko do
świadczenia, ale dużej wiedzy, 
a także naukowego spojrzenia 
na perspektywy i możliwości 
rozwoju Warszawy. Oczywiście 
radni, czy członkowie Prezy
dium Stół. Rady nie są i nie 
mogą być omnibusami. Dlatego 
też niedawno powstała Tech
niczno - Ekonomiczna Rada 
Naukowa będzie nieść pomoc 
Prezydium StRN.

O jej zadaniach i programie 
działania rozmawiamy z sekre
tarzem generalnym Rady inż. 
Tadeuszem Kuhnke.

— Rada złożona z 35 .profe
sorów, techników, inżynierów i

Zamówienia
zbiorowe

na „Koncerty 
Warszawskie”
Przedsprzedaż  b iletów  na 

zam ów ienia zbiorow e na d rugi
K oncert W arszaw ski" p ro 

w adzi S tow arzyszenie P o l
skich  A rtystów  M uzyków — 
R ynek S tarego M iasta 27, do 
p ią tk u  w godz. 10—16.

W program ie  K oncertu  n a j
p iękn ie jsze  arie  i m elodie o- 
perow e w w ykonaniu  o rk ie 
s try  sym fonicznej O pery W ar
szaw skiej pod dyr. M ieczysła
w a M ierzejew skiego z udzia
łem  solistów : A liny Bolechow - 
sk ie j, K ry sty n y  Szczepańskiej, 
B ogdana Paprock iego , B e r
n a rd a  Ładysza i M ariana Wo- 
źniczko.

B ilety  w cenie 8, 10, 12 zł.

ekonomistów stawia sobie za 
cel pomoc w prawidłowym i 
zgodnym z potrzebami miesz
kańców — rozwoju miasta. Te
matów dla badań naukowych 
i oceny dostarczać będą zarów
no radni, członkowie Prezydium 
Stołecznej Rady, jak i sami 
naukowcy.

— Jakie zagadnienia będą 
opracowywane w pierwszej 
kolejności?
— Już teraz można stwier

dzić, że najpilniejsze i pierw
szoplanowe tematy, do których 
się weźmiemy— to sprawy eko
nomiczne, związane z coraz 
większym usamodzielnianiem 
się Stołecznej Rady Narodowej, 
jak np. ustalenie zasad finan
sowania przedsiębiorstw miej
skich, analiza i ocena ich bu
dżetów inwestycyjnych itd.

— Czy do rady wpłynęły 
już konkretne, szczegółowe 
tematy związane z gospodar
ką miasta?
— Tak. Dla każdej, z utwo

rzonych sekcji, wytypowaliśmy 
najpilniejsze zagadnienia. Dla 
przykładu:

Sekcja planowania i budo
wy miasta jako najbliższe za
danie stawia przed sobą oce
nę opracowanego przez Biuro 
Urbanistyczne Warszawy kon
cepcyjnego planu rozwoju 
stolicy w latach 1958—1965.

Sekcja techniki i organiza
cji budownictwa zajmie się 
stroną ekonomiczną działal
ności miejskich przedsię- 
biorst diudowlanych, odpłat
ności za przydzielane miesz
kania, oraz zagadnieniem eks
ploatacji nowo wybudowanych 
bloków.

Sekcja komunikacji i łącz
ności będzie musiała wydać

o k i e m ' l  u c h e m .

Pamięci Artura Malawskiego
s5°M? ustłuje zająć miejsce przySmlń'*. łi-awrahr ' ‘ '

H istoria p ow tarza  się. Dziwimy 
się dziś ja k  to było m ożliw e, aby 
Szym anow ski re lac jo n u jąc  w je d 
nym  z listów  sw ój p ierw szy  po 
w ielk iej w ojnie kon cert kom po
zy torsk i w W arszaw ie zm uszony 
był nap isać: „...w  W arszaw ie nie 
znalazło się 600 osób, k tó re  by 
zain teresow ało  co ja  robiłem  
przez o sta tn ie  5 la t!"  Na k o n cer
cie pośw ięconym  tw órczości A rtu 
ra  M alaw skiego w n iespełna m ie
siąc po jego śm ierci truołno się 
było  doszukać n aw e t kolegów 
kom pozytora.

N iew iele m am y w naszej m u
zyce tak ich  u tw orów  ’ak Ma
law skiego II Sym fonia, I t  udy na 
fo rtep ian  i o rk iestrę , balet-panto- 
m im a „W ierchy" czy T rio  fo r
tepianow e — utw ór rozpoczynają
cy się pe łnym  najg łębszego w y
razu, skup ionym  duetem  sk rzy 
piec i w iolonczeli, duetem  k tó ry  
m ógłby być fragm entem  jakiegoś 
u tw oru  B artoka . JA NINA WY
SOCKA — OCIILEW SKA, EUGE
NIA UMIŃSKA i JO ZEF MAKO- 
WICZ grali T rio w puste j, o b o ję t
nej sali. Za 20 la t będziem y pytali 
— jak  to było możliwe? A może 
tak i los je s t czym ś „przew idzia
nym  przez h isto rię "  dla tw órców  
naszego w ieku, a słow a Honegge- 
ra , że czuje się w sw ym  społe
czeństw ie ja k  k toś „k to  nie pro-

jącego sym bolu?
A jed n ak  słuchając  T ria, cyklu  

M in ia tu r fo rtep ianow ych  w w y
konan iu  REGINY SMENDZIANKI, 
u tw orów  skrzypcow ych , a przede 
w szystkim  pieśni, w śród nich 
trzech  pieśni dziecięcych, w w y
konaniu  Z «>m  STACHURSKIEJ 
i ALFREDA MULLERA, owej m u
zyki — ja k  pisze K isielew ski — 
„ jed y n e j w sw oim  rodzaju , n o 
w oczesnej w sensie europejsk im  
a b lisk iej nam , o peru jącej u n i
w ersalnym i zdobyczam i techn icz
nym i a po polsku em ocjonalnej, 
osobistej, n iep o w tarza ln e j..."  by
liśm y głęboko przekonani, że tak  
nie jes t. WŁ. MALINOW SKI

ZGUBIONO -  ZN A LEZIO N O
Zgubiono d okum en ty  na nazw is

ko dok to ra  P io tra  B adm ajew : do
wód osobisty , praw o p ra k ty k i, za 
św iadczenie o specja lizac ji oraz 
dowód re je s tra c y jn y  n a  samo< hó i 
„W arszaw a" w ydany  na nazw isko 
Soszka - B adm ajew  A ntonina.

Uczciwego znalazcę prosi się o 
zw ro t za nag rodą pod adresem : 
W arszaw a, Langiew icza 12 m. 1.

opinię o opracowywanych o- 
becnie planach rozwoju ko
munikacji, zastanowić się nad 
właściwą taryfą dla maso
wych środków komunikacji, 
nad rentownością przedsię
biorstw komunikacyjnych, roz
woju telefonów w stolicy i in.

Sekcja techniki sanitarnej, 
gospodarki wodnej i zdrowia 
zbada dotychczasowy system 
zaopatrywania ludności w 
wodę, opracuje zabudowę i 
uregulowanie koryta Wisły 
oraz uporządkowanie ścieków 
itd.

W sekcji energetyki i prze
mysłu praca idzie w kierun
ku ustalenia zasad organiza
cji energetyki w mieście, za
sad określania taryf za prąd, 
ciepło i gaz, rozpatrzenia moż
liwości utworzenia dalszych 
placówek przemysłu w mie
ście.

I wreszcie ostatnia sekcja 
organizacji i norm prawnych 
zajmie się sprawami finanso
wymi a m, in. warunkami, na 
jakich powinno miasto przej
mować od prywatnych wła
ścicieli tereny przez nich u- 
żyłkowane. /
Dotychczas Rada Naukowa 

odbyła dwa posiedzenia, doko
nując podziału w zakresie wy
mienionych powyżej zagadnień,

Rozmawiała — B.B.

••

Polskim autobusem
przez Czechosłowacją

...to ty tu ł In teresu jącej gaw ędy, 
k tó rą  w ygłosi dziś p. w . M asiak W, 
Pałacu  K u ltu ry  i N auki XII p. sala 

1217 o godz. 19. Po gaw ędzie w y
św ietlone zostaną 2 d o k u m e n ta m i 
film y czeskie „P rzechadzk i po P ra 
dze" i „P raga  ‘M ozarta".

K arty  w stępu na p re lekcję  o trzy
m ać m ożna w PTTK : ul. P ank ie
wicza 4 i R ynek St. M iasta 23 o raz  
w St. BOT al. Jerozo lim skie 28 t  
przy w ejściu  n a  salę.

Pokaz projektów
komunalnych

W drugim  dniu  pokazu p ro jek \ 
tów  budow nictw a kom unalnego , 
zorganizow anego przez B iuro P ro 
jek tó w  „S to lica" (o czym donosi
liśm y już w  num erze w czoraj- 
szvm), z dorobkiem  te j p laców ki 
zapoznali się m. in .: sek re ta rz  Ko
m itetu  W arszaw skiego PZPR  — Ste 
fan H arasim ow ski. D y rek to r G ene
ra lny  w  Min. Gosp. K om unalnej — 

*mg'r. 'ń id tr ' S to la re k ’,' dyrektóbzy d e - ’ 
p a rtam en tó w  T echn ik i i D oku
m en tacji, P lanow ania, oraz K om u
n ik ac ji w  tym że m in isterstw ie , 
p rzedstaw ic ie le  Stołecznego Z arzą
du P rzedsięb io rstw  K om unalnych , 
In s ty tu tu  G ospodarki K om unalnej, 
Z arządu  In w esty c ji P a rk u  K u ltu ry  
i inni.

Uwagi osób, k tó re  odw iedziły  P o 
kaz będą szczegółowo p rzeanalizo
w ane i uw zględn iane w  p racach  
B iu ra  P ro je k tó w  B udow nictw a K o
m unalnego „S to lica", (akz)Nowo kawiarnia

W sobotę p rzyby ła  sto licy  now a 
k aw iarn ia  o egzotycznej nazw ie 
„C olorado". C iekaw ie zap ro jek to 
w ane w nętrze  obliczono na 69 
m iejsc. K aw iarn ia  m ieści się na 
p arte rze  b u d ynku  B iu ra  P ro je k to 
wego D robnej W ytw órczości,
Al. Je rozo lim sk ich  85. P u n k t je s t 
doskonały , w ięc m im o że w tym  
„C olorado" zło ta się nie znajdzie, 
ściągać tu  będą z pew nością am a
torzy  pół czarnej, (p. s.)

W

Zapaśnicy Warszawy zwyciężają Burgas 9:7
Żyw czyk wygrywa z  wicemistrzem świata Zajcewem

W dniu  25 bm. odbyło się sp o tk a 
nie zapaśnicze w  sty lu  klasycznym  
pom iędzy rep re zen tac jam i W arsza
w y i B urgasu  (B ułgaria). Z w ycię
stw o W arszaw y zasłużone.

Zegarki, pierścienie, brylanty, biżuteria

25 złodziejskich występów b. higienistki
20 zegarków  w  tym  złote „C y

m y", „ o rso n y " , „O tisy", „A tlan- 
tlk i" , w artośc i b lisko  73 tysięcy 
zło tych, złote p ierścien ie  z b ry 
lan tam i i szm aragdam i, p la tyno
we łańcuszk i, złote obrączki, 
b ranso le ty , kolczyk i itp ., stałs> 
się łupem  25 kradzieży , ekshigie- 
n istk i, 23-letniej W eroniki D anuty 
K ępka, zam ieszkałej w Piasecznie 
p rzy  ul. M ajew icza 1 m . 2.
Pod koniec ubiegłego ro k u  w  

w arszaw skiej p rasie  u k aza ły  się 
ostrzeżenia, w k tó ry ch  podaw ano: 
re do m ieszkań  przychodzi m ło
da, p rzysto jna  kob ieta , k tó ra  poda
je  się za upow ażnioną do k on tro lo -

re p tftie k a k im

ŚMIERĆ POD TRAMW AJEM. Na
ul. T argow ej, tram w aj lin ii „18" 
p rze jech a ł p rzechodn ia  S tanisław a 
K ow alskiego (zam. p rzy  ul. K ole
jow ej 18 vr Zielonce). Zw łoki za
bitego zn a jd u ją  się w  zakładzie  me 
dycyny  sądow ej -AM przy  ul. Ocz
ki 1. Śledztw o w szczął p ro k u ra to r.

PRZY BUDOWIE INSTYTUTU 
Geologicznego, ul. Ż w irk i i W igu
ry, p łynne w apno zalało oczy ro 
bo tn ikow i S tanisław ow i W iećhowi 
(zam. w pow. w ołom ińskim ). W s ta 
n ie  ciężkim  um ieszczono go na w y
dziale ocznym  w szp ita lu  p rzy  ul. 
K asp rzaka  17, (wm)

w ania, czy m ieszkańcy  p rzep row a
dzili szczepienia p ro filak tyczne. 
P rzep row adzała  ona także w yw ia
dy o  stan ie  zdrow ia osób, kt.óre 
odw iedzała. W czasie zaim prow izo
w anych  k o n tro li — w ykorzystu jąc  
nieuw agę, lub chw ilow ą nieobec
ność dom ow ników , k tó ry ch  p rze 
w ażnie p rosiła  o podanie szk lank i 
w ody — K ępka k rad ła  zegarki 
i in n e  kosztow ne przedm ioty . Dzia
łała  ona przew ażnie w  godzinach 
rannych , gdy w m ieszkan iach  prze
byw ały ty lk o  m a tk i z dziećm i.

8 listopada ok. godz. 10 D anuta 
K ępka przyszła do m ieszkania 
H. Ż. p rzy  ul. E lek to ra lnej 9 m . l. 
celem  „przep row adzen ia  u niej 
k o n tro li"  szczepień. Po dokonaniu  
kon tro li K ępka n ap iła  się wody 
p rzyn iesionej przez gospodynię 
z łazienk i. Po  w yjśc iu  kob iety  
z dom u, H. Ż. spostrzeg ła  b rak  
zegarka  „P o b ied y "  i obrączki, 
G ospodyni w ybiegła na ulicę, 
w zyw ając p rzechodniów  do za
trzy m an ia  złodziejk i. O ddano ją  
w ręce  m ilic ji.

W ty ch  d n iach  zakończone zo
stało śledztw o w te j sp raw ie . Ze
znan ia 44 św iadków  i poszkodow a
nych spisano na 540 stronach . K ęp
k a  p rzyznała  się do popełn ionych  
kradzieży . P o trzebne dokum enty , 
zaśw iadczenia upow ażniające ją  do 
p rzeprow adzania dom ow ych k o n tro 
li, zabrała  z w ydziału  zdrow ia DRN 
Wola, gdzie za tru d n io n a  by ła  jakp  
h ig ien istka .

W eronika D anu ta  K ępka p rzeb y 
w a w  w ięzieniu, A k t oskarżen ia

p rzekazany
w iatow ego

zostan ie  do  Sądu P o 
d ia  m . st. W arszawy.

(witmiel)

P, S. O kazuje się , że n ie  ty lko  
nazw isko K ow alski jest n a jp o p u 
la rn ie jsze . W toku  śledztw a, k tóre 
m iało m. in. usta lić  rysopis po
szuk iw anej oszustki w W arsza
wie, m ilic ja  zgrom adziła ponad 
20 zdjęć podobnych  kobiet. P rzy  
o kazji usta lono  też, że w W ar
szaw ie m ieszka 25 kobie t o po
dobnym  nazw isku i zbliżonym  
w ieku do oskarżonej.

M usza: H ajd u k  (W) p rzeg ryw a na 
p u n k ty  z D ym itrow em  (B), K ogu
cia: M alik (W) w ygryw a jednog ło 
śnie na p u n k ty  z B inkow em . P ió r
kow a: P aw łow ski (W) zdobyw a 
p u n k ty  w. o. L ekka: M acioch (W) 
biodrow ym  rzu tem  klasycznym  w 
trzecie j m inucie  k ładzie na łopatk i 
Stoicew a. P ó łśred n ia : Żyw czyk 
zw ycięża jednogłośn ie  na p u n k ty  
w icem istrza św ia ta  Z ajcew a. W ynik 
dla W arszaw y 8:2. Ś redn ia : S kow ro
nek  (W) p rzeg ryw a na p u n k ty  z m i
strzem  o lim pijsk im  S tancew em  (B). 
Półciężka: Ju rcew icz  (W) p rzeg ra ł 
na łopatk i w  9 m. 29 sek. z B im ba- 
low em  (B). C iężka: Sosnow ski (W) 
zrem isow ał z A chm edow em . W ynik 
9:7 dla W arszaw y.

Sędziow ali na m acie W ołkan (B) 
i Szczeblew ski (W), na p u n k ty  Ża- 
bow i S ta le  w (B) i K oszewski (W). 
Sędziow anie obiek tyw ne. (Ost.)

Dnia 28 lu tego (w piątek) 
nicę śm ierci

o godz, 13.30 w p ierw szą bolesną rocz-

dr med. Władysława Grabowskiego
Państw ow ego In sp ek to ra  S an itarnego  D zielnicy M okotów , złożone 
zostaną kw iaty  na Jego grobie  na cm en tarzu  w ojskow ym  na Po
w ązkach, o czym  zaw iadam iają :

żona I p racow nicy  D zielnicow ej 
S tacji Sanitarno-E pidem io log icznej 

M okotów
....... ....... -„.„I-,u,...........  3978-1

W iceministro wi W inie wieżo wi
z pow odu

ŚMIERCI M ATKI
w yrazy  głębokiego w spółczucia sk ładają

P racow nicy  M in isterstw a 
S praw  Z agran icznych

62 ofiary ślizgawicy
12 zderzeń na jezdniach

12 osób złam ało we w to rek  nogi. 
Z m iasta , przew ieziono do Pogoto
w ia R atunkow ego i do szp ita la  na 
Solcu 50 innych  osób, k tó re  dozna
ły na ślisk ich  chodnikach , ogól
nych  obrażeń . "Większość osób po 
zostaw iono n a  leczeniu  szp ita lnym . 

*
K om enda Stołeczna M ilicji zano

tow ała we w to rek  do godz. 18 aż 
12 zderzeń sam ochodów , k tó re  po 
w odow ane były  przede w szystkim  
n ieostrożną  jazdą  kierow ców  na śli
skich jezdn iach . O fiar w ludziach  
nie było.

S praw y te  p rzekazane zostaną do 
ro zpatrzen ia  K om unikacy jnem u  Re 
jonow i P ro k u ra to rsk iem u , (wm)

Autokarowa turystyka
O środek R uchu T urystycznego 

Polskiego Tow arzystw a T urystycz
no-K rajoznaw czego, p ragnąc  p rzy 
pom nieć w arszaw iakom  dzieje 
i p iękno  ich m iasta, przygotow ało  
cyki w ycieczek n iedzielnych  „A uto
karem  zw iedzam y W arszaw ę".

C zw arta w ycieczka z tego cyklu  
odbędzie się 2 m arca  od godz. 10.00 
do 13.00.

T em at: „Szlakiem  królew skim  do 
W ilanow a".

N a życzenie pow tórzona zostanie 
w ycieczka „Od M&ryrńontu K ró lo
wej M arysieńk i przez kam edulsk ie  
erem y B ielan do egzotyczny cii 
zbiorów  w M łocinach".

K oszt w ycieczki w ynosi 15 zł od 
osoby i obejm uje  p rze jazd  au to k a
rem  i przew odnictw o.

Z biórka  u l. P ankiew icza 4.
Na żądanie szkół, in s ty tu c ji i fa 

b ryk każda w ycieczka jest po 
w tarzan a  w dow olnych dn iach  i 
godzinach.

Z apisy  p rzy jm u je  i in fo rm acji 
udziela O.S.PTTK W-wa ul. P an 
kiew icza 4 (sklep) t e l ,  21-48-30 W 
godz, oćl 8.00 do 16.00.

lam
Sp. B ron isław a z D ziew ańskich  

SZTORCOWA
długoletn i p racow nik  T elefo
nów  M iędzym iastow ych, odzna
czona M edalem  X -lecia, uk o ch a
n a ’Żona, M atka i B abunia zm ar
ła  dn ia  22 lu tego  58 r. N abo
żeństw o żałobne odbędzie się w 
kościele św. W incentego na 
B ródnie dn ia  27 bm. o godz. 
10.30, o czym  zaw iadam iają  po
grążen i w głębokim  sm utku  — 
mąż, córka, zięć i w nuki. 5207-1

W trzecią  rocznicę śm ierci 
śp. F eliksa BRUDŹYNSKIEGÓ
zostanie odpraw iona m sza św ięr 
ta  za Jego duszę w kościele 
O jców  P allo tynów  (ul. S k a ry 
szew ska) w dn iu  28 lu tego  1958 r. 
o godz. 7 rano, o czyni zaw ia
dam ia żona. 1878-1

W dniu  22.11 br. zm arł p rzeżyw 
szy la t 65

Śfp. LEONARD GONSTOŁ
długoletn i p racow nik  przem ysłu  
cukrow niczego. N abożeństw o ża 
łobne odbędzie się w kościele 
św. W incentego na B ródnie w 
środę dnia 26 bm. o godz. 11.50, 
po czym  nastąp i w yprow adzanie 
zw łok na cm en tarz  .m iejscow y 
do grobu rodzinnego. Cześć Je-r 
go pam ięci.

D yrekcja , R ada M iejscowa
oraz

K oledzy CZP C ukrow niczego

Sp. ANTONINA z L ew andow skich  
JAKUBOW ICZOW A

po d ługich  i ciężkich c ie rp ie 
niach, opatrzona św. sakr. zm ar
ła dn ia  21.11.58 r., przeżyw szy 
la t 60. N abożeństw o żałobne od 
będzie Się w kap licy  na Pow ąz
kach W ojskow ych dn ia  26 bm. 
o godz. 11, po k tó ry m  nastąp i 
w yprow adzen ie zwłok na Cmen
tarz  w ojskow y do grobu ro 
dzinnego, o czym  zaw iadam iają  
pogrążeni w głębokim  sm utku  
siostry , b ra t i rodzina. 5211-1,

Sp. A nton ina DOBROWOLSKA
zm arła  dn ia  23 lu tego  1958 r., 
przeżyw szy la t 77. N abożeństw o 
żałobne odbędzie się w piątek" 
dn ia  28 bm. o .godz. 11 w koś
ciele św. K arola  B orom eusza na 
Pow ązkach, po k tó rym  nastąpi 
w yprow adzen ie zwłok do grobu 
rodzinnego, o czym  zaw iadam ia 
pogrążoną w głębokim  sm utku  
Rodzina. 4387-1

W pierw szą rocznice śm ierci 
śp. S tan isław a ŁESNIO WSKIEGO
dyr. M uzeum  P rzem ysłu  i Rol- 
ructw a, odpraw ione będzie n a 
bożeństw o żałobne dnia 28 bm. 
o godz. 8.30 ran o  przy głów 
nym  o łtarzu  w kościele Z baw i
ciela, o czym  zaw iadam iają  przy 
jąciół. i znajom ych : żona, syno
w ie i rodzina. 3897-1


